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w ekspedycji 1 agentnr ach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,"RR-
IH)WNIKa MIEJSKIEGic wyn,s’ kwartalnie S.AO zł, na pocztach, przez listo
wego w dom 8.48 z!. - Miesięcznie 1.80 z!, przez listowego w dom 2.15 z!,
pod opaskę w Polsce 4.00 z!, do Francji 1 Ameryki 8.80 złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie

spowodowanych wyższę silę, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania

Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 do 12 przed południem i od 1 do 6 po poi.

Redaktor odpowiedzialny; Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

OGŁOSZENIA .

15 groszy od wiersza (nfltm.. szerokości łfl milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal
szych stronach 50 groszy, na l-ei strome 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr,. każde dalsze 10 groszy, d!a poszukuięcych pracy 56 proc zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu Przy konkursach i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO°’. nadwyżki.
Rękopisy zosta)ę w administracji -Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A
- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen i’. A .

- Bank Dyskontowy.
Konto czekowe- P . K. O . nr . 203713 - Poznań.

Aby uniknąC niedokładności, ogłoszeft telefonem nie przy]mu|e się.

Telefon administracji 315, Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Tetefon redakcji 326.
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pracezyjny ZEGAREK światowej marki
do nabycia w pierwszorzędnych maga
zynach zegarmistrzowskich I jubilerskich

!Zagadnienia obecne] doby.
Konkordat. - Reforma rolna. - Go
spodarka naszych Izb Skarbowych. -

’Komunizm w kolejnictwie. — Niemcy
\ I Rusinl na Pomorzu.

Pomyślą może Szanowni Czytelnicy,
Se chcemy znowu omawiać sprawy gól
spcdarcze, tak bardzo zaognione i coraz

,więcej sie zaogniające wskutek sanacy’
Skaibn- Sprawy to niewątpliwie ważne
i aktualne, a wracają na nie uwagę licz
ne sprzedaże przymusowe, z powodu nie,
zapłaconych podatków.

Minister skarbu p. Grabski twierdził
’w ies’eni, że to objaw normalny i prze!
Si!enie n?e jest tak ostre, jak sie spodzie
. wano i jakie we wszystkich kraiach ob
serwowaliśmy, które swoją walutę usta
liły. Może być, źe ma racje, bo na ba
gnie inflacji wyrosło mnóstwo egzysten-
Cyi. które nie miafy ant racii bytu ani

gruntu pod nogami. Jednak byłoby nte-

dobrzo, gdyby sanacją skarbu miała po
ciągnąć za sobą ruinę soJ driego handlu
1 przemtsfu. czego sie pewne koła oba
wiają. — To samo dzieje sie zresztą w

rolnictwie, któremu coraz dotkliwiej re
formy skarbowe dają s’e we znaki.

Nie o tvch sprawach chcemy dziś pi
sać, bo cia"te narzekania do celu nie
prowadzą. Chodzi nam raczej o te kwe
st,ie. które w chwili obecnej zaprzą’a’a
Umysły polityków i wnoszą zarzewie no
wych walk do naszego życia. Pierwszo
rzędne zacadn’en’e w tvm względzie sta
nowi Konkordat z Watykanem, zawar
ty przez rząd nasz za pośrednict vem po
sła Stanisława Gra’ skiego. członka zwią
zku Ludowo-Narodowego. Jak w’adomo,
konkordat ten, aby stać sie prawem, mu
si uzyskać zatwierdzenie Se’mu, Przy
fej okazji spodziewać się należy bardzo

poważnych walk na tle poszczególnych
punktów umowy. W pierwszym rzędzie
chodzić będzie o majątki kościelne, a to

g!ównie dotyczyć będzie b. dzielnicy pru
skiej. Małopolanin Grabski i przy tej o-

kaz’i upiekł dzielnicową pieczonkę, bo
wsuną! do konkordatu warunek, że lasy
kościelne nie podlegają ograniczeniom,
tylko ziemia, której wolno paraf om po
zostaw’ić 15 do 30 hektarów. W b. dziel-

n’cy pruskiej kóściół lasów prawie że
wcale nie pos’ada, a przynajmniej bardzo

mato, zato dużo w Małopolsce.
Szczegół ten jest wysoce interesują

cy. Uposażenie duchowieństwa (w pro
jekcie przewidziano dla proboszczći 110
zi. miesięczn’e) również wywoła wiele
kw?asów i w’alk. Prof. Grabski, który z

taką trvumfuiącą miną dzieło swoje Pol
sce zachwala, będzie m’a? razem z rzą
dem niejeden twardy orzech do zgryzie
nia.

Równ’e aktualną jest sprawa kreso
wa. z powodu której nastąpił zatarg mię
dzy ministręm Sątąjskira i .wic.ęm.ioistrę!n_

Smólskim z jednei a n. Thuguttem z dru
gie! strony, Pan Thugutt iest. jak wiadomo
czemś w rodzaiu dozórcy wszystkich m’-
n’strów. Podczas kontroli spostrzegł, że

pp. Ratajski i Smóiski chca poobcinać
pazury posłom z kresów, którzy zwo’u-
iac wiece nie krępują się niczem i bu i-

tuią ludność na kresach ws-hodnieh prze
ciw Polsce. Bez ceremonii nawołują, a-

by ludność nie płaciła podatków, nie s’u-

żyła w wojsku — bo panowanie Po’ski
nie potrwa długo. Policja i prokuratura są
bezs’lne. boSeim tych zdrajców stanusadom
nie wydaje, a oni si,ę potem mszczę, na

orokuratorach i urzędnikach policyjnych
Aby tę swawolę ukrócić,, pp. Ratajski i
Smóiski przygotowali kaganiec na rozwy
drzonych posłów mniejszościowych w formie

odpowiedniego rozporządzenia, ogranicza
jące swobodę wiecowania na Kresach
wschodnich Sprzeciwił się temu p, Thu
gutt, który hołduje zasadzie: Prawo mus

pozostać prawem, choćby Polska przepad!a !

Co społeczeństwo polskie o t,ein myśli,
zwłaszcza to praworządne i pragnące silnej
wewnętrznie Po!ski, oto p. Thugutt n e pyta.
Spodziewamy się, że pp, Ratajski i Smóiski
nie ustąpię, a premier ztozumie ich intencje.

Osławiona redukcja urzędników pod
jęta w imię dobra państwa i naprawy
skarbu, rodzi dziwaczne kwiatki, Wszędzie
usuwa się pod płaszczykiem owej akcji
uaństwowej ludzi z b, dzielnicy pruskiej,
choćby najodoowiedińeiszych Dz’eje się to

przedewszystkiem w kolejnictwie i w ad
ministracji skarbowej. Skutek jest o tyle
fatalny, że na kresach zachodnich powstałe
coraz większe zn echęcenie do państwa
wśród ludności tubylczej. Rząd powinien
w te sprawy wejrzeć i spowodować zmianę
systemu, bo tego wymaga interes państwa
Jeżeli interesowani nie zdają sobie sprawy
ze skutków swej roboty, to p, Grabski po
winien ich pouczyć, że interes państwa nie
koniecznie pokrywa się z interesem ich
familji, dla której robią miejsce w urzędach
przez usuwanie ludzi nąiodpowie iniejszych
Dochodzą nas skargi szczególnie na Izby

Skarbowe w Poznaniu i Grudziądzu, że
w niektórych od nich zależnych urzędach
pracują ,cale rodziny (ojciec, matka, córka,
syn, kuzyn itp ), ale zato usuwa się ojców
rodzin pod błahemi pozorami. Innych
znowu przenosi się do odległych kątów,
aby zrobić wygodniejsze miejsce swoim
familjantom. Koszta nie odgrywają rob’.

To się nazywa oszczędność!
Panie Grabski! Tu jest dużo do

zrobienia i oszczędzenia!
3ł śf

Oburzano się swego czasu na nas, żeś
my pisali o komuniźmie na kolei. Otóż
donieść możemy, że w tutejszem więzieniu
znajduje się 16 kolejarzy, w tem 11 kie
rowników parowozów, pod zarzutem agi
tacji komunistycznej. Rozprawa miaia od
być się 9 bm., ale została odroczona. Z kól
poinformowanych bardzo dobrze informują
nas, że w kolejnictwie usuwa gię bardzo
często, ludzi godnych zaufania, a ich miej
sca obsadza się wręcz Niemcami z ducha
a!bo tak mi, do których nikt nie ma zau
fania, bo nikt nie zna ich przeszłości. Ro
dacy z Małopolski donosili nam już nie’ed-
nokrotnie, że wśród nich poznali byłych
hajdamaków ukraińskich. U innych znowu

twierdzi się wręcz, źe przybyli do Polski
na to, aby stużyć idei bolszewickiej —

i coprędzej ich do urzędów przyjęto.
s + i

Zaprząta umysły także kwestja reformy
rolnej, i rojekt rządowy przewiduje roz
parcelowanie rocznie 200 tysięcy hektarów.
Nie powiada atoli dokładnie, ską,d weźmie
pieniądze na tak poważną akcję.

Nie ulega wątpliwości, że reforma rolna
jest rzeczą pożądaną, ale nie można jej tak
sobie na kolanie załatwić. Nie wystarczy
dać bezrolnym ziemię, trzeba im jeszcze dać
możność zagospodarowania się na niej.
Zalecałoby się przeto, aby czynniki rządowe
przestudjowaty dzieje pruskiej komisji ko-
!onizacyjnej i osad rentowych, bo takie
studjum mogłoby wnieść dużo dodatn’ch
momentów do projektu ustawy, który z

Dziwne praktyki.
W związku z rozesłaną przez półurzędową Polską Ajencję Telegra-

j ficzną (Pat), która wiedzieć o tem powinna — notatką o odpowiedzi p
; ministra Sikorskiego na interpelację posła Bigońskiego w sprawie zatargu
i ,,Dziennika Bydgoskiego” z władzami wojskowemi dowiadujemy się, że

; odpowiedź nie doszła jeszcze wcale do rąk interpelanta ani klubu Chrz.
Demokracji. Koła te dowiedziały się o odpowiedzi tylko z prasy i nie

mogły dotąd na nią reagować.
Jak nas zapewniają, sprawa będzie miała dalsze następstwa na

terenie parlamentarnym.
Dziwne to bądź co bądź praktyki. Jak nam wiadomo, dotąd nigdy

odpowiedzi na interpelację nie ogłaszano przed doręczeniem jej właściwym
adresatom.

P. Zapała zostanie prześwietlony.
Warszawa, 20. 2, (Pat.) Wydział no-

!ityczno-prasowy Prezydium Rady Mi
nistrów kumtnlku’e: W związku z oma
wianym w niektórych n’smach zarzut im

stawianymi o. Zapale, naczelnikowi wy
działu rracv i opieki społ. Pomorskiego
Urzędu Woje u ó izkiego, p. Zapała zwróci!
s’ę do swoich władz przełożonych z proś
bą o wdrożenie przeciwko niemu postę
powania dyscyp!arnego. Pragnąc umożli

wić p. Zńnale wyświetlenie stawianych
mu zarzutów, d tyczących okresu, kiedy
n’e bvf on ieszcze w służbie państwowej
oo’skiel na wniosek p. m’msTa nracv i
mieki społ. p. prezes Rady M nistróu

?decydował powołanie specjalnej kom s ’,
’-tóra otrzymała polecenie możliwie szy
bkiego zbadania sorawy, i przedstawten’e
odpowiednich wniosków p prezesowi Ra
dy Ministrów.

fearfr MSegsSłi.
DsSS w sobotę i jutro w niedzielę

2 gościnna występy 14621

Ti-atrn ,.Nowośc!"i w sobot, o godz nie 8 wiecioiem
,,MiioJthl Dorlny" znakomite operetka w 3 aktach Gilberta.

W niedzielę o godzinie 8 ,,Szalona Lola"
_ arcy.

wesoln operetsa w 3 aktach tiirwsna. — Znakomite Bity,
Wielki balet — Wspaniałe kostiumy.

Ceny miejsc od zt 1-8.50. Ceny miejsc od zl 1-5 .50 .

wymogami życia praktycznego mniej sig
liczy niż z ceiami demagogicznemu

. i .

Poruszamy te sprawy na to, aby intere
sowanym się nie zdawało, że o nich nie
wiemy. Otrzymujemy mnostwo ciekawych
i przykrych niestety informacji, które po
zbadaniu do publicznej wiadomości podajemy,
bo uważamy, że prasa jest nietylko na to,
aby załamywała ręce nad przykremi faktami,
ale przedewszystkiem żeby im w miarę,
możności zapobiegała.

Rozłam wśród komunistów.

Warszawa, 21. 2. (Tel. wł.) W Polskiej
Partii Komunistycznej nastąpił roz!sm.
Przedewszystkiem wystąpili z niej komuniści
białoruscy i ukra ńscy. Pozatem wziął gó
rę kierunek reprezentujący t zw. lewicą
komunistyczną.

Konwencja emigracyjna Polski

z Francją podpisana.
Warszawa, 20. 2. (PAT). W dniu dzi

siejszym o godz. 1 podpisany został w Pre
zydium Rady Ministrów przez p. ministra
Jnstina Godarda i p. min. Franciszka So
kala protokół w spraw’ie emigracji polskiej
we Francji. Protokół ten uzupełnia istnie
jącą konwencję polsko-francuską oraz wpro
wadza caty szereg ulepszeń co do rekru
tacji robotników polskich do Francji. Utwo
rzona została francusko-polska stała komisja
Dorozumie wawcza do spraw emigracji, która
na zmianę obradować będzie w Paryżu
oraz w Warszawie.

Rewolucja w Bu!garji była.
Warszawa, 21. 2 (Tel, wł.) Donoszą

z Londynu, że pogłoski o rewolucji oficer-
?k ej oficerów bułgarskich potwierdzają się,
Policja bułgarska przez cały tydzień nie
dopuszczała wiadomości do żadnych pism!
Słychać, źe skompromitowanych jest 80
oficerów, a wśród nich generalissimus Zbow^

Aresztowano przeszło 40 oficerów pod
zarzutem spisku skierowanego przeciwko
rządowi i konstytucji. Powodem spisku
rna być ta okoliczność, źe premjer wystę-
ouje zbyt słabo i niędzecydowanie prze
ciwko elementom lewicowym i komunis--
tycznym.
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Posiedzenie Senatu.
Wars awa, 19 2 (Pat.) Senat przyjął

bez zmian w brzmieniu, uehwalonem przez
Sejm ustawę o normowaniu djet i kosztów
podróży lekarzy, jako znawców sądowych
w województwach poznańskiem, porno r-

skiem Śląskiem. Również bez zmian przy
jęto projekt ustawy w sprawie zmiany § fi

ustawy o adwokaturze w b zaborze austr
,iac,kim, wreszcie przyjęto bez zmian no
welę do ustawy o przejęciu na własność
państwa ziemi w województwach wscho
dnich oraz o nadaniu ziemi żo’nierzom.

Przyjęto nareszcie rezolucję, wzywającą
rząd do natychmiastowego weiścia w po
rozumienie z instytucjami kredytowemi w

celu umożliwienia wojskowym zaciągania
pożyczek za zgodą władz przełożonych.

Komuniści w Grodnie.
W państwowej fabryce tytoniu w Grodnie

aresztowały władze policyjne 9 osób za

kolportaż odezw komunistycznych, które
rozrzucono z powodu aresztowania 4-ch ż’
dów pracowników tej fabrvki. Aresztowa
nych swego czasu za sprofanowanie religji
katolickiej Na polecenie władz lokal zwią
zku zawodowego robotników przemysłu ty
toniowego został opieczętowany.

14 letni chłopcy zawodowymi
przemytnikami.

W dniu 16 h-m. na wschód od ws’
Mifocze graniczne posterunki K- O. P .

przytrzymały na granicy ll przemytników
obładowanych towarami tekstylnymi, ga
lanteryjnymi. wódkami i likierami. Wśród

przemytników było wielu chłopców w wie
kaod14do16łat.

Ordynacja miejska dia m. Krakowa.

Warszawa, 19. 2. Pat. Sejmowa komi
sja administracyjna przyjęła w trzeciom

czytaniu rządowy projekt ustawy w spra
wie uposażenia urzędników województwa
śląskiego. Z kolei komisja przystąpiła do
dalszej dyskusji nad sprawą rady mieiskiei
m. Krakowa. Przyjęto wniosek pos Ko
złowskiego (ZLN), według którego M. S.
Wewn. zostanie wezwane do dokonania re
organizacji tymczasowego zarządu m. Kra
kowa i podziału kompetencji poszczegól
nych członków tego zarządu.

Sarmat kurierem dyplomatycznym
socjaiistow.

Berlin, 19. 2. (PAT) Komisja sejmu
pruskiego, prowadząca śledztwo w spra
wie Barmatów, badała dzisiaj stosunek
braci Barmatów do kancełarji prezyden
ta Rzeszy. Meisner oznajmił, że prezy
dent Ebert przyjął w r. 1919 dwukrotnie
Juliusza Barmata, który przywiózł wów
czas prezydentowi z Holandji poufne
pismo socjalisty Huysmansa, wszelkie
jednak ułatwienia i polecenia, jakie o-

rzymał Sarmat z kancełarji prezydenta
Rzeszy, pochodziły od zatrudnionego
tam wówczas posła Kriegera, który po
wykryciu tych nadużyć został zwolniony
ze swego stanowiska.

Sprawa strefy ko!ofiskiej.
,,Echo de Paristf uważa, że sprawozda

nie międzysojuszniczej wojskowej komisji
kontrolnej żąda utrzymania okupacji strefy
kolońskiej i dalszego sprawozdania kontroli.
Dziennik odrzuca tezę zalecającą porozu
mienie z Niemcami zamiast podjęcia sta
nowczych kroków w celu uzyskania roz
brojenia Niemiec.

,.I/Ouvrett wypowiada się stanowczo

za utrzymaniem okupacji strefy koloóskie,
dopóki Niemcy się nie rozbroją.

Tragedja a la Umińska.

Paryż, 19. 2 . Wielkie wrażenie zrobi:

f,u wypadek, przypominający żywo tra-

ged-ję Umióska-Żyznowski. Mianowici(
młoda szwaczka, nazwiskiem Lorrain

zrozpaczona oddała się w ręce policji
wyznając, że zastrzeliła swą beznadziej
nie chorą siostrę, którą utrzymywała zi

swej pracy.

hafcie
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0 bezpieczeństwo Fraoclj i Polski.
Londyński ,,Times44 w korespondencji

Paryża pod tyt,: ,,Obawy o bezpieczeń
stwo w Paryżu44 stwierdza, że w ostatnich
iniach kwestja bezpieczeństwa stała się
lajważriieiszą kwestią dnia, usuwając w

ńeó sprawę długów międzysojuszniczych.
Do do obaw francuskich, to zdaniem ko-
espondenta ,,Time’a14, Francuzi wyobrażają
!obie, iż Niemcy mogą wszcząć spór z Pol
ską i ponownie zabrać prowincje zachodniei
^o!ski, aby zwióc’ć się potem przeciwko
Pranej! Prawdopodobnie Francuzi nie mają
wiary w pakt Ligi Narodów, jako gwaran-
sję zachodnich granic Polski lub w możli
wość wydatnej pomocy ze strony A’lg’]i

dla Francji z chwilą, kiedy Niemcy staną
się z powrotem potężne. Zdawaią sobie
tutaj w całej pełni sprawę — pisze kores
pondent — że Anglia nigdy nie zgodzi się
na nrzy;ęcie jakiejkolwiek odpow:e izia!ności
wymagającej akcji wojskowej dla zagwa
rantowania czyichkolwiek granic na wscho
dzie Europy. To też nadzieje rządu fran
cuskiego skłaniają się obecnie w kierunku
wzajemnego paktu gwarancyjnego, któryby
objął Anglię, Francję, Belgię i Niemcy
i o de możności inne państwa dla zabez-
o’eczenia pokoiu w zachodniej części kon
tynentu europejskiego.

Jak wygląda armia sowietów.
Moskwa, 19. 2. (PAT) Frunze wygło

sił bardzo obszerne expose o międzyna-
rodowem położeniu Z. S. R. R. i o celach

czerwonej armji. Mówiąc o stosunkach

Polską, Frunze podkreślił, że Rosja
niema zamiaru napadać na Polskę, cze
go dowodem może być postanowienie
rewolucyjnej rady wojennej sowietów
zmniejszenia stałej liczby armji czerwo
nej o 50 000 ludzi. Przechodząc do za
gadnień, jakie czekają czerwoną armję,
Frunze oświadczył, że arrńja ta przedsta
wia obecnie bardzo solidnie uzbrojoną

siłę nie mniej jednak armja czerwona

odczuwa braki w dziedzinie przemysłu
wojennego, który musi bvć doprowadzo
ny do najwyższego poziomu. Dalszem

zagadnie’niem czerwonej armji jest brak

wojskowego wyszkolenia czerwonoar-

iniejca i jego komendantów. Armja czer

wona odczuwa brak dobrych dowódców,
9/10 obecnego stanu dowódców armji są
— zdaniem Frunzego — ludzie, którzy
nie posiadają technicznego wyszkolenia
równającego się wyszkoleniu oficerów
państw’ obcych.

NacionaBiści przeciw gabinetowi Marxa
Berlin, 19. 2. (PAT) W sejmie prus

kim toczyła się dyskusja nad oświadczę
niem premjera Marxa. Poseł partji go
spodarczej Ladendorff oświadczył, że

jego stronnictwo będzie zajmowało opo
zycyjne stanowisko wobec rządu, w któ
rym zasiada Severing. Przemawiał rów
nież premier Marx, który stw-ierdził swo

ją solidarność ze wszystkimi członka
mi gabinetu. Jutro odbędzie się głoso
wanie nad deklaracją rządow’ą. Stron
nictwa koalicji w’eimarskiej, t. j . socjal

demokraci, demokraci i centrowcy zgło
sili dzisiaj wniosek, aprobujący dekla
rację Marxa i wyrażający gabinetowi
wotum zaufania. W ten sposób, a zwła
szcza wobec negatywnego stanowiska
stronnictwa gospodarczego, now’y gabi
net uzyska w głosowaniu bardzo nie
znaczną większość.

Niemiecka partja ludowa i niemieccy
nacjonaliści wnieśli w sejmie pruskim
wotum nieufności dla nowego gabinetu
Marxa.

Potworna zemsta kłusowników.
Gajowy wydany żywcem wilkom na pożarcie. — W jaki sposób

detektyw paryski wykrył morderców?
Wioska Cael, położona wysoko w Pire

nejach, była niedawno widownią straszliwe,j
zemsty kłusowników. Są tam olbrzymie
lasy, obfitujące w zwierzynę, na którą po
iują zażarcie różni kłusownicy. Właściciel
lasów, nie mogąc sobie z nimi poradź ć,
sprowadził zaufanego służącego Fawara.
który był przez długie czasy jego ordynan-
sera za czasów służby wojskowej w Afryce
i polecił mu straż nad lasem i zwierzyną

Kłusownicy, którzy byli w porozumieniu
z dawnymi gajowymi, patrzącymi przez
pałce na ich zakazane polowanie, przeko
nali się rychło, że z nowym strażnikiem
będzie trudna sprawa. — Schwytani pe
wnego dnia na gorącym uczynku przez ga
jowego, usiłowali go przekupić, ale to im
się nie udało i za kłasownictwo odpowie
dz.ieli przed sądem.

Wobec tego kłusownicy przysięgli ga
jowemu zemstę i dokonali jej w sposób
wprost szatański.

Oto przed kilku tygodniami znaleziono
szkielety gajowego i jego psa, zupełnie
ogryzione z mięsa. Prawa noga szkieletu
ludzkiego tkwiła w potężnych kleszczach,
zastawionych na witki. Mogło się zdawać
że Favar przypadkiem wpadł w kleszcze

i nie mogąc się z nich wydobyć, został
pożarty przez wilki, których całe bandy
włóczą się zimową porą po lasach. Wiaści

ielowi lasów wydał sę jednak podejrzany
fakt, że pułapka zastawiona była na ścieżce
wiodąi ej do chaty gajowego. — Favar
nigdyby ich tam nie był zastawił; w prze
ciwnym razie byłby uważał, przechodząc
ścieżką.

Sprowadzony dyskretnie z Paryża de
tektyw, udający wędrownego kramarza, do
wiedział się zwolna od ludzi we wsi, że
na śniegu koło szkieletu znaleziono liczne
ślady w lków, a także ślady kilku ludzi
o stopach znacznie większych, niż drobna
stopa Favera. Nie mając żadnych środków,
aby udowodnić winę Vedelom, których
właściciel lasów od pierwszej chwili podej
rzewał, jako sprawców śmierci gajowego,
detektyw chwycił się sposobu dosyć nie
zwykłego Ueharakteryzował się za Favara,
— ubrał się w jego mundur i niespodzie
wanie zjawił się o północy w chacie Ve-
delów. Zabobonni kłusownicy padli na ko
lana i w śmiertelnym strachu błagali rze
komego nieboszczyka o przebaczenie

W pół godziny potem zakuci w kajdany,
odstawieni zostali do sądu.

Wielkie włamanie w Bielsku.
Dnia 15 bra. włamali się jacyś nieznani

sprawcy do składu jubilerskiego Hermana
Szpicla, przy ulicy Kolejowej w Bielsku i
skradli stamtąd wielką ilość biżuterji war
tości 110 (.00 złotych.

Włamywacze dokonali kradzieży w ten

sposób, że zakiadli sę podczas dnia do pi
wnicy, skąd wybiwszy d^utę w suficie do
stali się do składu jubilersk egp. Tu rozbili
doskonałemi narzędziami kasę ogniotrwałą
i skradli znajdującą się- w niej wszystką
biżuterję. Również doszczętnie opróżnili
obie wystawy, poczem odeszli tą samą dro
gą, którędy przyszli. Zdaniem policji, wła
mania dokonali rutynowani i biegli w swym
fachu złodzieje, ponieważ pracowali nader
cicho i w rękawiczkach.

Niebywałe burze na morzu i lądzie.
Pisma przynoszą ze wszystkich stron

Europy zachodniej, północnej i połud
niowej coraz groźniejsze wiadomości o

niebywałych burzach na mórzu i lądzie.
I tak w Szwajcarji burza wywołała fale
do 6 m. wysokie. Wicher zmiatał ludzi,
którzy nie ośmielali się wychodzić z do
mu. Nawałnicom towarzyszyły dziwne
zjawiska elektryczne i pożary. — W Au-

strji wicher przenosił palące się deski

jak zapałki do odległych miejscowości.
Pod Solnogrodem (Salzburgiem) kilka
wsi odległych od siebie o 20 min. drogi
spłonę’ły doszczętnie. Połączenia telefo
niczne i telegraficzne zostały wszędzie
uszkodzone. W Islandji olbrzymie śnie
życe. Na morzu wiele statków zaginęło.

Obrona przed najazdem
powietrznym.

Musirny bvó przygotowani do obrony
zawczasu. Zawczasu powinn’śmy się zao
patrzyć w środki do tej obrony a bronić
się skutecznie przeciw samolotom można

tylko samolotami. Zaskoczeni nie stwo
rzymy lotnmtwa z nienacka.

Obvwatplu! jeżeli l’eszcze nie jesteś
członkiem LOP P, zapisz się do niej bez
zwłocznie. Złóż grosz na obronę Ojczyzny!
z groszy urosną tysiące i railjony, jeżeli
nikt się od drobnej ofiary nie uchyli. Po
myśl, co by się stało z tobą i Twemi naj.
bliższemi, jeślibyśmy znowu popadli w nie
wolę.

Twórzcie kóika L0PP! staraicie się
zaciągnąć masy do LOPP! Informacje
możecie uzyskać w zarządzie
ŁOPP irMHmzi, Oworco’W Z.

Żydzi jako oficerowie polscy.
Krakowskie .,Hasło Polskę44 pisze:
Gdziekolwiek rzucić okiem, wszędzie jest

oełno żydów. — Nie można też dziwić się,
e spotykamy żvdów nawet tam, gdziebyś-

my ich za żadną cenę widzieć nie chcieli,
a tą dziedziną jest polski korpus oficerski,
chluba i ukochanie całego narodu polskie
go, dziedzina dla każdego Polaka niemal
święta.

Niestety i tam wyznawcy ,,Talmudu41
maią swoich reprezentantów i to w dość

pokaźnej liczbie, jak świadczą niżej poda
ne daty:

W artvlerji jest oficerów — żydów 1-3
proc., w konnicy 0-01 proc, (żyd ułanem?),
w piechocie na każdy pułk przypada 2 o-

ficerów żydów, w wojskach inżynieryjnych
0 oficerów żydów na 8 oddziałów, w woj

skach kolejowych żydzi oficerowie stano
wią 4-2 proc., w wojskach taborowych 3-3
proc, w korpusie sądowym 4-9 proc, w

korpusie gospodarczym aż 8-2 proc., (l) w

korpusie intendentury 1 proc, w korpusie
sanitarnym 9-8 proc, (l) — Niema żydów
zupełnie tylko w marynarce i lotrii-twie, z

zupełnie zrozumiałych zresztą wzglę.dów -

tam dla nich zbyt niebezpiecznie!
ł cóż na to mają powiedzieć zdemobili

zowani oficerowie Polacy, — Polacy z krwi
i kości. — Polacy, na których piersiach
błyszczą krzyże ,,Virtuti Militari14.

Dla nich” miejsca w polskim korpusie
oficerskim niema!

Ataman Petlura gotufe się
przeciw Sowietom.

Wiedeń, 2i 2. Według informacji, jakie
z Bukaresztu otrzymały niektóre p sma,
zwrócił się Petlura do rządu rumuńskiego
z prośbą o pozwolenie na zreorganizować
wanie swej armji, której szczątki znalazły
schronienie w Rumunji. B . ataman Petlura
proponuje, aby armja ukraińska po reor
ganizacji stanowiła korpus ochronny pogra
nicza Besarabji. Rząd rumuński podobno
odnosi się przychylnie do tego projektu, a

reorganizacja armji Petlury nastąpić ma z

wiosną r. b.

Tylko

ciemny człowiek

nie czyta gazety polskie).
Wszyscy zaś

światli Obywatele abonują

3ziennik Byd§js.ii
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List z Rzymu.
Trzecia roczroisa koronacji Piusa XI

w bazylice watykańskiej.
(Od specjalnego korespondenta naszego

w Rzymie.)

Rzym, 12 lutego 1925.

Dziś dzień radości w bazylice waty
kańskiej, podobnie jak przed 3 laty, gdy
najstarszy wiekiem kardynał - diakon
wkładał na głowę Piusa XI tiarę. Od
chwili, gdy tenże Papież udzielił sw’ego
pierwszego błogosławieństwa Miastu i
całemu światu, jako zadatek pokoju, aż
do dziś, gdy to samo uczynił wpobłiżu
tronu Pierwszego Papieża w największe(

. świątyni chrześcijaństwa w obliczu nie
zmiernej liczby wiernych, — ludzkość

przechodziła rozmaite wypadki, a ręka
Ojca św. podnosiła się czę’sto, by błogo
sławić i rozradować, by naprawiać i po
cieszać i prowadzić.

Z wysokości Watykanu patrzy Papież
na świat cały, odczuwa myśli chrześci
jan, szuka z nimi łączności w obawie,
nadziei, pociesze, walce, a przedewszyst
kiem w modlitwie, w tej ciągłej wymia
nie sił nadprzyrodzonych, zapomocą któ
rych się uwydatnia ciągły bieg życia w

mistycznem ciele Kości-oła.

Wrażenie, że Watykan jest jakoby
małym dla siebie światem, oddzielonym
i wyniesionym ponad wielki świat go o-

taczający i że stąd patrzeć trzeba innem
niż zwykłem okiem na sprawy świata,
to wrażenie odczuwają wszyscy odwie
dzający pałac papieski, wszyscy, nawet
i ci, którzy są obcy ciągłej praktyce ży
cia katolickiego. Dlatego łatwo można
sobie wystawić, z jaką intensywnością
zajmuje się Papież takiemi myślami;
dusza Jego przepełniona przekonaniem,
że w Nim się złącza odpowiedzialność 1

obowiązek starań o całą i powszechną
rodzinę chrześcijaństwa i złożenia raz

kiedyś sprawozdania Temu, który Go u-

stanowił swoim Zastępcą na ziemi. I z

żałością serca zwrócony jest także wzrok

Ojca św. na daleką Rosję, w której re
wolucja najradykalniejsza, jaką świat
widział, zaprowadziła rządy bez Boga.

Uroczystość Papieska.
O wiele uroczyściej, niż w ubiegłych

latach, odbyła się dzisiejsza uroczystość,
do czego się przyczyniły 2 okoliczności:
l) że uroczystość się odbyła w bazylice
watykańskiej, zamiast w sławnej, ale w

porównaniu szczupłej Kaplicy Sykstyń-
skiej; 2) obecność w Rzymie różnych
grup pielgrzymów, chcących dostąpić
odpustu jubileuszowego i złożyć hołd
Papieżowi.

Bazylika św. Piotra nie jest na dziś

specjalnie przyozdobiona. Wzdłuż głów
nej nawy ustawiono barjery celem wol
nego przejścia dla pochodu papieskiego;
inne jeszcze przegrodzenia poczyniono
przy konfesji i absydzie, tworząc w ten

sposób różne przedziały dla poszczegól
nych grup pielgrzymów, reprezentacyj i
dla zaproszonych gości.

W głębi absydy, za ołtarzem konfesji,
przygotowano urządzenia papieskie, ma-

loco się różniące od zwykłego w Kaplicy
Sykstyńskiej. Po stronie ewangelii ołta
rza tronowego ustawiono tron" papieski
z baldachimem z karmazynowego jed
wabiu, ozdobionego złctemi frendzlami
1 herbami papieskiemi. Przed ołtarzem,
iw otwartym kwadracie, przykrytym
czerwonemi kobiercami, poustawiano
siedzenia dla kardjmałów, patriarchów,
biskupów, kolegiów prałackich i dla ka
;pituły watykańskiej.

Przestrzeń prawej nawy, przed Ka
,plicą Najśw. Sakramentu, iest także od
dzielona, gdyż stamtąd wejdzie do bazy
liki Papież. Cała ceremonja odbędzie się
’w obszernej zresztą absydzie za konfe
sją, ponieważ Ojciec św. sam nie cele
bruje. lecz tylko asystować będzie solen
nej mszy św. z tronu; w ten sposób po-
zostaie wiele miejsca pomiędzy absyda
i konfesja dla wiernych.

Początek dzisiejszej uroczystości był
co prawda naznaczony na godz 10 30
lecz tłumy rozpoczęły się już schodzić po
8-mej: uwzględnić przecież trzeba, że
Ws+”kan wydał na dzisiejsza uroczy-
sK ’”zeszło 30.000 biletów, upoważnia
ją ^o wejścia do bazyliki. Wzdłuż
bar’” - zostawionej przed schodami ba
zyliki zatrzymały się masy ludu, skąd
powoli wchodziły, zależnie od jakości bi
letu, do świątyni. - O godz. 9 min. 45

rozpoczęły si§ zjeżdżać samochody i po

wozy najrozmaitsze z kardynałami,
członkami ciała dyplomatycznego, dy
gnitarzami dworu, prałatami i t, d,

Kardynałowie i wszyscy członkowie,
obowiązani do brania czynnego udziału
w pochodzie papieskim, wysiadali z swo
ich powozów na dziedzińcu Bamazego i
na dziedzińcu marszałkowskim. Purpu-
raci udali się w towarzystwie swoich ka
pelanów do sali paramentów, w której
wdziali na siebie kapę z czerwonego jed
wabiu z gronostajami, poczem udali się
przez salę Książęcą i Królewską po scho
dach do bazyliki, zbierając się w Kaplicy
Najśw. Sakramentu, którą dziś zamie
niono na szatnię, ponieważ Papież, przed
wejściem do bazyliki, tu się ubierze w

szaty papieskie i w tiarę. Tu schodzą się
także biskupi, prałaci, członkowie szla
checkiej antykamery kościelnej i świec
kiej, by towarzyszyć Papieżowi.

W międzyczasie zapełnia się coraz

więcej obszerna świątynia, w której spe
cjalne są przeznaczone miejsca dla przy
byłych pielgrzymów. Po stronach absy
dy są ust,awione trybuny dla członków
rodzin panujących, ciała dyplomatycz
nego, Rycerzy Maltańskich i św, Grobu,
patrycjatu i szlachty rzymskiej.

W bazylice utrzymują porządek żan
darmi papiescy o wysokiej postawie i w

wspaniałych mundurach. Wzdłuż od
grodzenia, przeznaczonego dla pochodu
papieskiego, ustawiono gwardje pałaco
we; w środku bazyliki i w absydzie stoi

gwardja szwajcarska i szambelani pa
piescy.

W kilku zakątkach świątyni urządzo
no posterunki pogotowia, obsługiwane
przez specjalnych lekarzy papieskich z

zakładów Braci opiekujących się chory
mi i Sióstr Miłosierdzia. Członkowie,
zorganizowani w ,,Circolo S. Piętro”,
pełnią służbę przed poszczególnemu wej
ściami do bazyliki i w rozmaitych prze
działach świątyni, badając dokładnie bi
lety.

Krótko przed 10.30 zauważa się po
wszechnie jakieś poruszenie i przyciszo
ne szeptanie; wszyscy spodziewają się
już zobaczyć Ojca św,, lecz w rozczaro
waniu widzi się tylko zbliżający się od
dzi,ał papieskiej gwardji szlacheckiej w

uniformach galowych czerwonego kolo
ru, który krokiem wojskowym zbliża się
do absydy, by zająć miejsce obok tronu

papieskiego i obok ołtarza.

Pochód papieski.
Punktualnie o 10.30 opuszcza Papież

swoje apartamenta i udaje się w towa
rzystwie szlacheckiej antykamery i

gwardji szwajcarskiej, przechodząc roz
maite sale, po schodach Bernini’ego do

Kaplicy Najśw. Sakramentu. Przy wej
ściu wita Ojca św. kapituła watykańska
przez ks. kardynała Merry deł Val, po
tem wszyscy, kardynałowie składają
hołd i życzenia. Przybrawszy szaty i
tiarę, wchodzi Papież na t, zw. ,,sedia ge-
statoria”; równocześnie ustawia się cały
pochód, który zaraz rusza. W pierwszej
części postępują: żołnierze szwajcarscy
w swoich malowniczych strojach, kaz-

Nle mami 0 co się smucić.

Wieczne przesilenia rzędowa w Niemczech. Rząd pruski ponownie ustąpił.
Zamiast za’ąć się swojemS sprawami n?a pozwalają mówić posłowi paiskiemu.

Ber!n, 20. 2. (PAT). Pruski prezydent
ministrów Mara wraz z gabinetem podał się
do dymisji na skutek odrzucenia przez sejm
pruski votum zaufania dla rządu. Dzisiejsze
popołudniowe posiedzenie sejmu miało prze
bieg niezwykle burzliwy. W dyskusji nad
onegdajszą deklaracją rządową wywiązała
się dziś gwałtowna polemika między stron
nictwami. Hałas na ławach nacjonalistów
i komunistów głuszył zupełnie słowa mów
ców. Poseł Baczewski oświadczył, źe w

i-rasach Wschodnich mniejszość polska od
czterech lat napróżno walczy o swoje prawa.
Na G. Śląsku dopiero komisarz Ligi Narodów
zaprowadził porządek. Gdy pos. Baczewski
doszedł do słów: Kiedy wreszcie Prusy
nauczą się szanować prawa i interesy naro
dowościowe, na ławach prawicowych po
wstał wielki hałas, wskutek czego nie można

było nic więcej zrozumieć z przemówienia
pos. Baczewskiego. Następnie odbyło się
głosowanie imienne, na którem oddano
439 głosów. Za wnioskiem zaufania dla
rządu głosowało 218 posłów, przeciwko 221,
Przeciwko głosowali nacjonaliści, ludowcy,
komuniści, hittlerowcy i partja gospodarcza.
Natychmiast po ogłoszeniu wyniku głoso
wania zabrał głos Mara i oświadczył, że
że podaje się do dymisji wraz z całym ga
binetem. W kołach parlamentarnych sądzą,
że’ przesilenie gabinetowe w f rusiech może

wywołać przesilenie gabinetowe -w reichs-
tagu, ponieważ stronnictwo centrum na któ
rem opiera się rząd Luthera może nie będzie
życzyło sobie współpracować w reichstagu
z part}ami, które obaliły w prusiech rząd
Marsa.

Dziwy natury.

Przy jednym z gościńców w Los Angeles w Kalifórni?. wznos’ sie skała, która

kruszejąc powoli pod wpływem atmosfery przybrała wyraźną postać głowy ludzkie!
Naturalnie że do tego dziwa odbywają się masowe pielgrzymki żądnych nadzwy
czajnych widoków Jankesów.

nodzieja apostolski i spowiednik dworu
papieskiego, prokuratorzy zakonów, bus-
solanei, kapelani honorowi i,tajni, adwo
kaci konsystorjalni, szambelani rozmai
tych odcieni, prałaci-wotanci z Sygnatu
ry Apostolskiej, prałaci-audytorzy Roty,
członek Roty niesie Krzyż Papieski w o-

toczeniu ,,mazzieri’ów”, poczem postę
puje 23 kardynałów, asystent tronu ksią
żę Orsini, wice-kamerlengo i 2 kardyna-
łowie-diakoni Bisleti i Laurenti, 2 proto
notariusze apostoiscy-partycypanci, ks-

prałat-prefekt ceremonji; teraz dopiero
niosą pałafrenierzy Ojca św. na ,,sedi,a
gestatoria”, wokoło której idą: gwardzi
ści szwajcarscy, gwardziści szlacheccy,
komendanci poszczególnych oddziałów
wojskowych i t. d. Za Papieżem kończą
pochód: szambelani czynni, dziekan Ro
ty z mitrą papieską, patriarchowie, bi
skupi, rozmaici urzędnicy-duchowni ś

generałowie zakonów. Gdy się ukazała
Głowa Kościoła katolickiego w bazylice,
zabrzmiały srebrne trąby (fanfary), gra
jąc marsz tryumfalny, ułożony przez
Longhi’ego, co zelektryzowało gę’sto ze
brane tłumy do okazania swej radości
w najrozmaitszy sposób; równocześnie
rozpoczął chór muzyczny śpiew przywi
ta!ny.

Gdy Papież przybył do absydy, ze
szedł z ,,sedia gest

” i zmówił na klęcz-
niku przed ołtarzem krótki pacierz, po
czem zasiadł na tronie, by wysłuch,ać o-

fiary mszy św., którą celebrował pierw
szy przez obecnego Papieża mianowany
kardynał ks. Locatelłi. Po współnem od
mówieniu ,,Confiteor” siada na tronie i

przyjmuje ,,obedjencje" od XX. kardy
nałów. Jego Świątobliwość słucha po
tem mszy św. według ceremonjału pa
pieskiego i schodzi z tronu dopiero na

,,Sanctus”, by uklęknąć przed faldysto-
rjum na Podniesienie; i tak pozostaje aż
do Komunji św; wzruszający to dla na
ocznego widza widok, gdy najwyższy na

ziemi przedstawiciel Chrystusa Pana ko
rzy się pokornie przed Bogiem utajonym
pod postaciami chleba i wina; czy tea

fakt nie przemówi głęboko do serca tym
katolikom, (których i w naszej kochanej
Polsce nie brak), którzy nie u,ważają już
więcej za stosowne, by zgiąć kolano
nrzed Tym, który nas wszystkich rag
kiedvś będzie sądził?!

Na koniec mszy św. udzielił sam Pa-s

pież Błogosławieństwa Apostolskiego,
poczem odczytał celebrujący kardynał
dokument papieski, ogłaszający odpust
dla uczestników dzisiejszej uroczystoścŁ

Następnie, gdy Chór muzyczny śpie
wał motet ,,Tu es Petrus", Ojciec świ
wszedł ponownie na ,,sedia gestatoria,’4
i, przechodząc w ten sposób ponownie
przez bazylikę, błogosławił prawą ręką
rozentuzjazmowanym ludom, zsiadając
dopiero w kaplicy, skąd wyszedł. Ti?
składa dziekan kalegjum kardynalskie?
s’o ponownie życzenia, by Papież docze
k,ał się i czwarte} rocznicy swej koro?

nacji, poczem Ojciec św. wraca do swęgtf
mieszkania w pałacach watykańskich.

Obecni byli na dzisiejszej uroczysta
ści w trybunie panujących: książę Jan
Jerzy saski wraz z swoją małżonka ks;
Marją Tmmakulatą. austriacki arcyksią-
żę Gotfryd, księżna belgijska (wdowa
Hohenzollern), księżna Matylda saska i
książę Jerzy bawarski, jako protonota-’
rjusz apostolski. Dalej: ciało dyploma
tyczne. przedstawiciele Bycerzy Maltań
skich i Rycerzy św. Grobu i t. d, i t. d.j
pomiędzr pielgrzymatni wyróżniały się
gruny z Medjolanu i z Chile.

Doborowy chór śpiewaków wykonał
śpiewy liturgiczne Croce’go i Vittoria’e-

go pod batutą słynnego swego dyrygenta
i mistrza tonów Wawrzyńca Perosi’ego(

v Przy Bramie Bronzow’ej. na kosza
rach papieskich sił zbrojnych i na dzie-
dzińcu Bamazego powiew’ały chorągwie
o kolorach papieskich, a wojsko papie
skie było przybrane w mundury galowe,
Kapela w’o}sk papieskich odegrała kilka

części muzycznych na dziedzińcu Dama-

zego, poczem nastąpiło rozdanie oznak

papieskich i schowanie sztandaru.
Do Watykanu nadeszły dziś telegra-,

my i życzenia z całego świata, od panu
jących, książąt Kościoła, instytutów,
zrzeszeń i towarzystw katolickich.

Wszystkie urzędy papieskić były na

dziś wolne od codziennych zajęć; perso
nel ogrodów’ watykańskich ofiarował Je
go świątobliwości śliczny ,,corbeille”, u-

łoźony artystycznie z wspaniałych kw’ia
tów.

Gwardja szlachecka wydała wieczo
rem w swojej siedzibie w’spaniała przy
jęcie, w którem udział brali w’szyscy nie-
umal ds^nitarzą .WatyłŁaa,Pu

daje natychmiast doskonały rosół do

s?inych zup mięsnych,
delikatnych potraw mięsnych,

/ smacznych jarzyn, sosów I t. d,
Przy zakupie prosimy uważać dokładnie na napis mS6I.
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nzień to wspaniały i jedyny na całym
cie tylko tu w Rzymie z taką się ob-
’zi pompa i okazałością; ale równo-

’nie łączą się z obchodem rzymskim
"yscy katolicy całego świata, nawet

onjdalszycb zakątkach ziemi. Szcza
;’ną pociechę i otuchę do dalszego prze

dnia nieszczęść i prześladowań od
”’, wają w dniu dzisiejszym kraje, w

’

?órych wrogie rządy depczą prawa
wiernych synów Kościoła naszego, jak
to właśnie teraz widzimy w biednej
Francji i Rosji sowjeckiej. Lecz i ci

prześladowcy zczasem się przekonają, że
siła wiary rzymsko-katolickiej jest nie-
przełamalna. że Kościół katoiicki prze
trwa wszystkie burze tak, jak przetrwał
pierwsze wieki prześladowań i później
sze wałki; i dziś i na przyszłość spraw
dzą się słowa Chrystusa Pana, że

,,Bramy piekielne nie zwyciężą GO",
t. j . Kościoła katolickiego.

Thugutt zwycięzcą.
Warszawa. 21 . 2 . (Tel. wl). Dzisiejszy

,,Kurjer Polski" donosi, że znany okólnik
ministra spraw wewnętrznych w sprawie
odbywania wieców, zgromadzeń poselskic,h
na Kresach, zostanie w tych dniach wyjaś
niony w tym sensie, że zgłoszenie wieców
będzie równoznaczne z udzieleniem zezwo
lenia władz. Gdyby wiadomość ta znalazła

potwierdzenie, to okazałoby się, że z zatargu
jaki wywiązał się w tej sprawie pomiędzy
min. Thuguttem _a min. Ratajskim i wice
ministrem Smólskim, zwyciężył p. Thugutt.

Układ wojskowy Francji z Grecję.
Warszawa, 21. II (Tel. wl.) Według wiado

mość, z Aten, premier grecki r,odp sał wczoraj
układ z posłem francuskim. Według tego ukła
du reorganizacja armji greckiej ma być powie
rzona francuskiej misji wojskowej.

Skutki sojuszu rosyjsko-japońskiego.
Londyn, 20 II (PAT). ,,Daily Mail’4 do

nosi z Tokio, że japoński poseł w Warsza
wie otrzymał polecenie natychmiastowego
wyjazdu do Moskwy, gdzie ma prowadz’ć
agendy urzędnika łącznikowego, później
zaś zostanie mianowany posłem japońskim
w Rosji.

Na marginesie.
Dzikie obyczaje,

Swego czasu ,,Gazeta Bydgoska" za
rzuciła mi zdradę sprawy narodowej, a

zainterpelowana przeze mnie o dowody,
wykręciła się sianem i poniekąd prze
prosiła. Odstąpiłem przeto od zamiaru

wytoczenia jej procesu. Zarzut ten w

dniu 13 b. m . podnieśli ponownie w roz
mowie prywatnej: współpracownik ,,Ga
zety Bydgoskiej" Wiktor E ijbuz-Mielni-
ków i sekretarz okręgowy Związku Lu
dowo-Narodowego Wawrzyniak. Obaj
ci młodzi ludzie zapewniali, że ,,Gazeta
Bydgoska" ma dowody na to twier
dzenie.

Zainterpelowana przeze mnie listem

prywatnym redakcja ,,Gazety Bydg." do
niosła mi, że dowodów takich nie ma.

W tymże liście stwierdziłem, że obaj
wymienieni młodzieńcy są nikczemnymi
oszczercami.

Zamiast mi za to wytoczyć sprawę
przed sądem, co w praworządnem pań
stwie byłoby rzeczą naturalną, przysłali
mi coś w rodzaju sekundantów, bo rze
komo chodzi o sprawę honorową. Ze

strony p, Mielnik owa przyszli pp. prof.
Feliński (przed ochrzceniem Sigma Pell)
S Ferdynand Śliwiński, zaś zastępstwo
p. Wawrzyniaka objęli pp. Czesław Ka-
haciński i Henryk Krystyński.

Czytelnicy z pewnością nie przypu
szczą ani na chwilę, żebym wyzwanie
przyjął. Obrażonym młodzieńcom pozo
stawiam nadal drogę sądową.

Dzikich metod popierać nie myślę, bo

mamy obowiązujące każdego obyw’atela
prawa.

+ :-i

Sekcja niestałych dochodów ,.Czer
wonego Krzyża" urządzając zabawę na

dochód tej pożytecznej instytucji zboj
kotowała ,,Dziennik Bydgoski" i ludzi za

nim stojących. Przyczyną - znany za
targ między ,,Dziennikiem" a władzą
woj skową.

To także charakterystyczny objaw
tych obyczajów, jakie pewne czynniki
do życia naszego wnoszą.

Jan Testa

Wiadomości z KhsŁisżf.
(Od własnego korespondenta).

Upadek pisma polskiego. - feurm’strz jako cenzor... - Nowinki karnawałowe

Z naszego, w cichym śnie społecznym
pogrążonego miasteczka, przygniecione
go ciężarem pulsującego życia w 3 są
siednich dużych miastach, pośpieszam,
korzystając z gościnności udzielonej mi
na łamach Waszego tak poczytnego
pisma, które wielu moim współmie
szkańcom jest nadzwyczaj sympatycz
ne, Jęcz dotąd nie wiedzieć z jakiego
powodu niestety za mało przez nich po
pierane, podzielić się nowinami rozmai
tego gatunku, radosnemi jako też i bó
lami i troskami, przepełniającemi ser
ca tych, którzy bezinteresownie kocha
ją naszą Polską Ojczyznę, serca, które
równem biją i biły tentnem dia tej,
która nigdy nie zaginie, i w dniach jej
najwyższej chwały i w dniach jej naj
głębszego upadku. To też rumieńcem

wstydu i oburzenia okryć się musi czo
ło każdego prawomyśłnego Polaka, że
z miasta mającego blisko 12 tysięcy
mieszkańców, w czem przynajmniej jest
90 proc. Polaków, szukać trzeba pism
pozamiejscowyeh, aby módz sobie na

jego szpaltach pogawędzić o zdarzeniach

najbliższych, o tem co bołi i o tem co ra
duje i wreszcie o tem trzeciem najnud
niej szem, bo obojętnem. Ponieważ Cheł
mża z bogatą nawskroś polską okolicą
nie w stanie jest utrzymać przy życiu
choćby periodyczne polskie pisemko,
podczas gdy niemiecki błacik, wycho
dzący 2 razy tygodniowo cieszy się nie

tylko zrozumiałem poparciem ,,lands-
manów", lecz zgroza! i hańba! bodaj że

niemniejszem z strony tych, którzy u-

ważają siebie za najlepszych Polaków.
Czyja w tem wina, że przed bardzo da-
wnem czasem ukazująca się nam cho
ciaż ty;lko 2 razy tygodniowo ,,Gazeta
Chełmżyńska" zakończyć musiała swój
ciężką troską o byt powszedni prze
pełniony żywot? Czy wina to wydaw
cy? Czy też społeczeństwa, czy wreszcie

odnośnych organów mnT)icynn mych,
które bądź co bądź chociażby tylko w i-

mię idei ogólnopolskiej popierać winny
były w pierwszym rzędzie to co polskie,
co stało na gruncie państwowości pol
skiej, bez w’zględu na przynależność
partyjną, bez względu na osobiste sym
patie lub antypatje? Nie w mojem to

zresztą leży zakresie dać odpowiedź na

to pytanie; niech każdy z wymienio
nych sam siebie zapyta i choćby sobie
samemu tylko wyznał szczerą praw’dę;
ale też i według tej prawdy postępuje.
A oficjalne życie u nas jakżeż bardzo po
trzebuje tej różdżki publicystycznej, tej
krytyki niezem nieskrępowanej i otwar
tej. Boć blade i jednostronne odbłyski
stosunków panniacyćh w Chełmży, o-

kraszane od czasu do czasu rumieńcem

urzędow’ych lub półurzędow’ych wiado
mości, umieszczane 2 razv tygodniowo
w skrainie prawicowem Słow’ie Pomor
skiem chvba nikogo z tutejszych czytel
ników zadowolić nie są. w stanie.

1 tak pod znakiem tych i innych nie-

domagań rozpoczął swoje urzędow’anie
Rok Now’y, rok 1925. Rozpoczął także

pod znakiem szukania zapomnienia od
trosk codziennych w zabaw’ach. To też
ciche nasze skąd inąd miasto zbudziło
się ze swego snu letargicznego, by zado
kumentow’ać żywotność swoją chociaż
by odgłosami, posuwanych nóg i nóżek

po balowo wyfroterowanych posadzkach
sali.

Najpierw rozpoczęło wir now’orocz
nych tanecznych zabaw towarzystwo
śpiewu ,,Harmonia", odegraniem na wy
stępie dwuaktowej krotochwi!i ,,Pan
Burmistrz z Wielkich Kozłowic". Lecz

niecharmonijnie rozpoczął się Nowy
Rok dla towarzystwa tak harmonijną
noszącego nazwę. Albowiem sztuka ta,
grana za czasów panowania pikielhau-
by pruskiej w rozmaitych miastach na
szego zaboru, a nawet i pono kilka ra

zy w Chełmży, bez najmniejszych skre-
ślań i obcinań, nie doznała snąć łaski
w oczach pa,na burmistrza z Chełmży.
Pan ten pozwolił sobie na czyn czyż
nie żywo przypominający zwyczaje gu
bernatorów rosyjskich z czasów caratu

moskiewskiego? Otóż poskreślał on

lub pozmieniał rozmaite ustępy, ustę
py, które ani nie zagrażały w swej tre
ści całości Państw’a, ani też nie dawały
publicznego zgorszenia. A uczynił to w

ostatniej chwili, tuż przed próbą gene
ralną, tak że postawił towarzystwo przed
alternatywą, albo gi’ąć ze skrótami, albo
nie grać wcale. Tow’arzystwo wybrało
pierwszą drogę i doznało — fiaska, spo
wodow’anego właśnie temi skreśleniami.
I tu musi się człowiek za głowę złapać
i zapytać: Jest-że ci to możliwem w wol
nej Polsce takie samowolne, ha! samo-

dzierżce już postępowanie? I zadać so
bie dalej pytanie, cui bono to się stało?
Bo albo uczyniono to bezpodstawnie, bez
zastanowienia się, łub pewna osoba oba
wiała się w zwierciedle tych skreślonych
ustępów dojrzeć własną, tak sobie do
brze znaną twarz. A zażałić się niema
komu, bo ,,Bóg wysoko a car daleko"!
Ach, przepraszam! co ja mówię, przecież
w Polsce cara wcale nie mamy!!!

Poza tym dysonansem na samym początku
Nowego Roku a raczej na schyłku starego, ba
wiono się wnaszem miasteczku ochoczo i jak na

obecne opłakane stosunki finansowe dużo, dużo

więcej, jak w ubiegłych latach.

Zabawiali się urzędnicy kolejowi w salach

nowootwartego ,,etab!issement ’u" Concordjł tak

d!ugo będącego zamkniętym a mającego dla

każdego z starych chelmżyniaków tyle wspo
mnień mile spędzonych chwil, w dawniejszych
gorszych i cięższych czasach. Prawie że w

przeddzień otwarcia ponownego Concordji umarł

tamtejszy, długoletni, sympatyczne pozostawia
jący po sobie wspomnienia właściciel jej po dłu
gich i ciężkich cierpieniach w kwiecie wieku
bo przeżywszy zaledwie lat 43, śp. Menard Ja
błoński.

W dalszy’m ciągu, bawiło się ochoczo towa
rzystwo nauczycieli szkół powszechnych miasta

Chełmży i okolicy, których świetnie zaaranżo
wana zabawa zatrzymała uczestników aż do bia
łego dnia, dalej urzędnicy’ tute.jszej poczty,

którzy w zamkniętem kółku uczcili przejęcie
kierownctwa tejże przez ogólnie łubianego pana
naczelnika Cieślę, wreszcie towarzystwa śpiewu
,,Gwiazda" i ,,Św. Cecylji" i wie!e pomniejszych
odbyło swe zabawy bądź to na sali wspomnianej
Concorji, bądź na sali ,,Vilanowy", lokalu bę
dącego własnością niemieckiego .,Heimatsbun-
du", jednakże dzierżawionego przez Polaka, pana
Grubeck:ego.

Na tem miejscu wspomnieć nam wypadnie,
o staraniach podjętych przez nowego dzierżaw
cę Concordji, pana Sz., który stara się najroz-
maitszemi atrakcjami gości zwabić i ubawić.
Ponieważ jest to w Chełmży jedyna sala pol
ska, gospo’ś rze gościnni i sympatyczni, usługa
grzeczna, ceny bardzo umiarkowane, więc nie

zapominajmy właśnie w tym wypadku has!a:

,.Swój do sweg,o" i popierajmy z całych sil mło
dego, rzutkiego i przedsiębiorczego gospodarza,
ażeby lokal przez niego dzierżawiony stał się
tem, czem dawniej byl dla gości. Miłym wypo
czynkiem po znojach dnia codziennego.

Także i w Hotelu Pomorskim zakwitło nowe

życie. Po przejęciu tegoż przez panią Mikulską,
odbyły się tam 2 taneczne zabawy, bal masko
wy, z którego czysty dochód był przeznaczony
na ubogich miasta Chełmży Niestety dotąd nie

mogliśmy się dowiedzieć, jak wygląda owa kwo
ta. W ostatnią niedzielę bawiono się podobno
wesoło na ,,five’o clocku".

Szkoda ty!ko, że z gospodynią domu trudno

jest się porozumieć, w naszej ukochanej mowie,
ojczystej, i że towarzystwo jest korytarzem po
k!a,sow’ane na lewicę i prawicę, do której to

ostatnie mają w przeciwieństwie do ustrojów
i stosunków panujących w naszym Sejmie przy
stęp przedstawiciele mniejszości narodowych

Tyle na pierwszy raz, bo i tak się rozgada
łem, że aż mnie strach zbiera, czy gościnne ła
my naszego kochanego ,,Dziennika" pomieścić
zechcą moje banialuki.

A w następnych numerach więcej i więk
szych wiadomości, więc tym wszystkim, którzy
się chcą czegoś dowiedzieć o Chełmży, do widze

nia w następnych numerach! Abonujcie i zapi
sujcie jedyne dla nas pismo
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wychodzący codzień w Bydgoszczy.
Zamówienia na prenumeraty przyjmuje księ

garnia A. Sikorski, w Chełmży, nl. Toruńska,

Śp, Serafin Lipkowski.

Dnia 18 lutego br zeszedł ze świata
icden z zasłużeńszych ziemian kresowych,
Złożony ciężką chorobą, która go od kilka
lat przykuwała do łoża boleści, odszedł w

zaświaty, tam gdzie cierpienia jego będą
porachowane i gdzie otrzyma nagrodę za

swój żywot rzetelnogo pracownika w win
nicy Pańskiej. —

A była to prawdziwa świetlana postać
obywatela kresowego. Odziedziczywszy
po rodzicach spory szmat ziemi, rozumną
pracą i zapobiegliwością zwiększył swoje
dochody, aby się niemi módz dzielić z po-
trzebującemi pomocy. - Hojną ręką wspie
rał nietylko tych, którzy do jego szlachet
nego serca zakolata!i, ale wszystkich, o któ
rych się dowiedział, że wsparcia potrzebują.

W Humaniu założył szkołę polską, upo
sażył dyrektora i nauczycieli daleko lepiej
niż moskiewskie szkoły; główny kierunek
nad wychowaniem polskich dzieci sam ob
jął i w ten sposób stworzył ognisko polsko-
katolickie dla przyszłych obywateli Ojczy
zny. -

Szkoła ta rozwijała się świetnie aż do
zawieruchy dziejowej, która jednakże wszystr
kiego nie zmiot,ła. -

Dyrektor szkoły p. Piekarski, przewiózł
część uczniów swoich do Krzemieńca i tam
dzieło zapoczątkowane przez śp. Serafin?
Lipkowskiego dalej się rozwija. —

W czasie pochodu Hallera przez Ukra
inę oddał mu wszystko czego bolszewicy
nie zdążyli zagrabić: 100 koni, 40 wołów,
wszystkie zapasy zboża i furażów. — Po
kwitowanie otrzymane przez Generała znisz
czył w jego oczach, bo nie na rachunek
nieistniejącego wtedy Skarbu Polskiego da
wał, ale jako prawy syn Ojczyzny, wspie
rał biedną Matkę w potrzebie. -

Zmuszony do opuszczenia piekła bolsze
wickiego, przybył do Polski gdzie umysł
ego wykszt,ałcony znalazłby z pewnością

pole do szerokiej i owocnej działalności
gdyby nie ciężka choroba. —

A jak on tę chorobę znosił. — Nigdy
słowa skargi, ani narzekania, siedząc w fo
telu, pracował wraz z żoną na chleb po
wszedni dla czterech synów, którym chciał
dać wykształcenie zgodne z tradycją ro
dzinną.

Dla nas, którzyśmy go odwiedzali, był
wzorem pogodnego zdaDia się na Opatrz
ność i prawdziwie chrześcijańskiego dżwi
gania ciężkiej swojej niedoli. —

Za każdy jaśniejszy promień w srnutnera

swojem życiu, a miał ch bardzo mało, stale
powtarzał: ,,Jaki Bóg jest dobry!44 -

Tak w ostatnich chwilach tego zacnego
człowieka, Bóg okazał nad nim swoje miło
sierdzie, cierpiał ledwo dni parę, a skonał
bez świadomości, że osieroci zaraz Rodzinę
i bez mąk poprzedzając.ych konanie oddał
czystą swą duszę Bogu. —

Była to śmierć człowieka sprawiedli
wego. —

My wszyscy kresowcy, którzy patrzy
liśmy na zasługi dla kraju, tego wyjątko
wego człowieka, ponieśliśmy wielką stratę
moralną! straciliśmy wzór pokory chrze
ścijańskiej, męstwa w cierpieniu i bezgra
nicznego bez cienia buntu, poddania sig
woli Bożej. —

Niech mu ta ukochana polska ziemia
będzie lekką, niech przykład jego przyświe
ca synom jego i młodemu pokoleniu, niech
pamięć jego nie wygasa na pożytek Oj
czyzny. -

Janowa Łempicka.
e

’ h=

Sp. Seweryn Lipkowski był współpra
cownikiem naszego pisma i dopiero onegdai
zamieściliśmy jego artykuł napisany przed
poiawienietn się u niego ciężkiej choroby,
-- Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego44 za
syła rodzinie zmarłego wyrazy najserdecz
niejszego współczucia.

Osragdncsc piwjsBśe panie,
bielizna znakomitej biai,Tyto w

znanem opakowaniu.
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Kanka

z dziejów Bydgoszczy.
n.

Żywioł polski w Bydgoszczy wcale nie

Upadał na duchu, nie opuszczał bezna
dziejnie rąk, lecz przeciwnie coraz wię
cej rósł w siłę i wbrew nadziei wierzył
w ostateczne zwycięstwo. Niechaj mi
wolno będzie na tem miejscu wymienić
nestora rzemiosła polskiego w Bydgo
szczy, p. Ludwika Sosnowskiego, długo
letniego czynnego, a obecnie honorowe
go prezesa Towarzystwa Przemysłowe
go. Wychował on i utwierdził w umiło
waniu wszystkiego, co polskie, cały sze
reg młodych adeptów rodzimego prze
mysłu. przyczyniając się znacznie do
r.ozbudzenia ducha narodowego w tych
sferach. To też słusznie należy mu się
poczesne miejsce w szeregu pjonierów
polskości na gruncie bydgoskim.

Fatalizm dziejowy zrządził, że zwrot
ku lepszemu, w kierunku odpolszczania
Bydgoszczy i miast tutejszei dzielnicy
łączy się z wejściem w życie pruskiej u

stawy kolonizacyjnej. Rugi komisji ko_
Jonizacyjnej, ogołacając połacie ziemi
polskie’z ich właścicieli, przyczyniły się
równocześnie do wzmocnieni? żywiołu
polskiego w miastach. Jednostki, zmu
szone wyzbyć się swej ojcowizny, siłą
faktu szukały oparcia w miastach, aby
z resztkami uratowanego mienia rozpo
cząć nowe życie.

Znalazły się wprawdzie i w tej naj
tragiczniejszej dla polskiego stanu po
siadania chwili zbrodnicze, wyzute z czci
i honoru jednostki, wyzbywające się z

lekkiem sercem ojczystego zagonu, aby
za judaszowe srebrniki rozpocząć wy
godne żvcie miejskiego ,,burżuja". Po
kusa była wielka, bo komisja koloniza-

cyjna płaciła mianowicie w pierwszych
latach istnienia wygórowane ceny, aby
na wszelki możliwy sposób jak najwię
cej ziemi polskiej oddać importowanym
z całych Niemiec osadnikom.

Ale na szczęście tych niepoprawnych
sprzedawczyków, pasożytujących w każ-
dem, choćby najwięcej ideowo zespolo-
nem społeczeństwie, była stosunkowo
mniejszość. Większość zmusiła do sprze
daży opłakana sytuacja gospodarcza, a

ratując resztki maja+ku i inwestując go
w handlu i przemy?śle, ’wyrównywała w

ten sposób choć częściowo straty bilansu

narodowego.
Przy tej sposobności okazało się, jak

,wie!kiem dobrodziejstwem, jakkolwiek

Nieludzkie wymuszanie zeznan

przez policję.
Artystka pod zarzutem rabunkowego morderstwa.-Obwinioną bito
trzcinami w podeszwy i gumą po plecach. -Przyznanie się do winy.

Uniewinnienie oskarżonej.
W warszawskim sądzie okręgowym to

czyła się sensacyjna sprawa przeciw mło
dociane,] artystce, Lucynie Miehelis, teatru
Nowości w Toiuniu. Stała ona pod zarzu
tem morderstwa rabunkowego, popełnione
go na swej kuzynce. Miała lą mianowicie
zamordować siekierą w celu rabunkowym.
Policja wymusiła na Michelisównej przy
znanie się do winy Przodownik policyjny.
Konieczny, skatował Mi( helisównę w nie
ludzki sposób. Męczono ją przez cały dzień

straszliwie, bijąc trzcinami w podeszwy i
gumą po plecach, tak, że przyznała s;ę do
niezawinionej winy. Sąd po przesłuchaniu
?ałeyo szeregu świadków doszedł do prze
świadczenia, że zeznania Michelisównej w

śledzt,wie zostały w haniebny sposób wy
muszone, wobec czego oskarżoną uniewin
niono Niemniej jednak przesiedziała ona

w śledztwie 4 lata, co rzuca ponure światło
na ,,szybkość" biegu spraw w sądach pol
skic.h.

H§storja ,,Białego Łosia".

Aktor filmowy uda’e wielkiego wodza !rsd?an. —

Naciąga naiwnych na w’ełkfa sumy I zaręcza
się z hrabianką Khevent (kler. - Zamaskowa

nie i uwięzienie oszusta.

W ostatnim czasie kręcił się po całej Europie
niejaki Tamrod Ray, rzekomo przywódca szczepu
czerwonoskórych Indjan. Cieszył się ten egzoty
czny gość ogromnem powodzeniem w najlepszych
kołach towarzyskich. Mianowicie kobiety szalały
za tvm tajemniczym bohaterem, który w swej
ojczyźnie został ochrzczony przydomkiem ,,Biały
boś”, dlatego, bo jego skóra dziwnie odbijała swą
bladością od innych ezerwonoskórców. Dość po
wiedzieć, że od rozegzaltowanych nim kobiet od
bierał po kilkadziesiąt m losnych listów dziennie.

,,Biały Łoś tak umiał imponować, że urządzano
dla niego królewskie przyięcia, pożyczano mu ol
brzymie sumy na jego podobno olbrzymi maiątok,
, łożony w wigwamie (domu ro Iz noyml jego szczepu,
a hr. Kheyenhiiller, znana austriacka arystokratka,
zdecydowała się nawet wydać za wielkiego wodza
Indian swoją córkę. Ten marjaż atoli stał się
zgubą ,,Białego Łosia”. Rodzina narzeczonej po
wzięła mianowicie pewne podejrzenie i wystała do
Ameryki detektywa celem zbadania, ile jest prawdy
w opowiadaniu łtava o sobie. I wtedy pokazało
się, że Ray jest właściwie ^białym”, nazywa się
Laplante, jest żonaty i z zawodu aktor filmowy,
który dzięki swej sztuce umiał doskonale pozować
na wielkiego wodza indv’?kiego. Polica uwięziła
awanturnika za mas? oszukańczych długów. Po
wyżej podajemy portret ,,Białego Łosia”, który
zawsze i wszędzie występował w swym indyjskim
kostjumie.

wbrew zamiarom, dla polskich tubylców;
stała się twarda szkoła pruska. Bez
wzgl,ędny ucisk, cała ta eksstyrpacyjna
polityka rządu niemieckiego zaharto
wała społeczeństwo polskie, zespoliła
chatę wieśniaczą z dworkiem szlachec
kim i pałacem arystokracji w celu obro
ny wspólnych ideałów. Tej twardej
szkole pruskiej zawdzięcza społeczeń
stwo poznańskie swoją spoistość i od
porność. tak, że z pełnem uprawnieniem
powiedzieć można, że wszystkie zakusy
germanizacyjne odbijały się jak o skałę
o hart duszy zaprawionego do walki z

przemożnym wrogiem społeczeństwa.
Dla bystrego obserwatora i psycholo

ga wynik tej nierównej walki nie był
wątpliwy, pomimo że skazane na własne
wyłąc.znie siły, społeczeństwo miało do

czynienia z przeciwnikiem, z którego
kultura gospodarczą polskie wysiłki na

tem nolu nie mogły iść w zawody.
Mimow?olnem uznaniem tej mrówczej

nracy polskiej, iest dzieło prof. Bern
harda pod tytułem .,Dąs polnische Ge-
meinwęsen".

W tym mnieiwięcej czasie grono pol
skich handlow?ców z p. Rogalińskim i
C.iesielskim na czele, założyło w Bydgo-
szrzy pierwsze polskie towarzystwo han
dlowe. Tow?arzystw?o to, pomyślane przez
za’ożvcieii. jako ściśle zawodowe, stano
w?iło wpraw?dzie pierwszy etap na drodze
odnolszczenia band!u, musiało jednak
wkrótce ulec zreform?owaniu, gdyż licz
ba kupców-Polaków była naówczas je
szcze zbvt szczupła. abv mosrła wypełnić
kadry członków. Przyciągnięto zatem do
w?snólnci nracy intelis?encję zawodową,
księży, lekarzy, adwokatów i t, d,, w na
stępstwie czego towarzystw?o rozszerzyło
swój zakres działania, zmieniając rów
nocześnie nazwę na ,,Kało kupiecko^
towarzyskie11.

Celem tow?arzystwa była praca nad

rozw?ojem band!u polskiego, pielęgno
w?anie żvcia tow?arzyskiego pomiędzy
członkami i ich rodzinami oraz zaznaja
mianie się z kulturą polską. Temu o-

statniemu celow?i służyły pogadanki na

czw?arti?owvch posiedzeniach i miesię
czne odczyty z dziedziny dziejów Polski,
literatury i sztuki.

Pierw?szym prezesem został p. Witold
Ciesielski, właściciel magazynu bielizny
przy dzisiejszej ulicy Długiej, a po jego
przeniesieniu się do Łodzi, objął berło

prez.esa p. Juljan Ziemski, dyrektor ase
kuracji.

(Ciąg dalszy nastąpi).

JERZY BRAUN. S

My fisiężgc umiera.
(Ciąg dalszy)

— Ojcze, nie gniewaj się - rzekła
smutnie Elen. - Kraj Asaras nie jest
;winien tej wojnie. Górale wywołali ją
sami...

Obrócił na nią oczy, pełne blasku i

potrząsną} trzy razy rękami nad głową.
- Pojednanie, pojednanie, pojedna

nie - wyszeptał.
Zapadła cisza.
Z dołu, z miasta doleciał głuchy, mo

notonny sygnał dzw?onów. To dzwoniły
straże na dworcach odjazdowych, na

znak, że transporty elektrycznych wo
zów wyruszają w podróż na południe.

— Żołnierze jadą? — spytała cichut
ko Elen.

— Tak, żołnierze, na wojnę — odpo
;wiedział.

— Ojcze! - krzyknęła Elen. — Jeżeli

naprawdę krater Abra wybuchnąć ma

niedługo i zabić wokół życie, zhierz lud
i wiedź nas...

— Gdzie?!
— Na drugą półkulę! — z ogniem w

źrenicach odkrzyknęła kobieta.
Te trzy słowa spadły, jak piorun.
Nabu otworzył usta, jakby chciał coś

Jnówić, ale zamknął je prędko widząc,
że Sar podnosi głowę z nad księgi, w

fctórej się zatopił.
- Na drugą półkulę? — powtórzył.
Skinął na córkę, aby podeszła bliżej,

ń gdy stanęła przy nim, podniósł starczą
dłoń i szybko zakrył jej usta.

— Podnieś głowę, córko i padnij na

kolana i krzyknij trzy razy y? tę stronę
nieba, gdzie znajduje się Ziemia, to

św?ięte, wielkie słowo: Przebacz!... Albo
w?iem wiesz, córko, i uczyły cię o tem

księ’gi, że na drugiej półkuli mieszkają

ci, którzy odrzekli się praw?dy. Że tam,
w Kraju Kw?itnących Roślin, założyły
swoje przeklęte siedziby Ludy Nieczy
ste. Że uczy religja, jako matka nasza

Ziemia nie chcąc patrzeć na ich stra
szliwą złość i nagi grzech i rozpustę,
przeniosła się na tę st,ronę nieba i im

już nigdy świecić nie będzie. Nie, cór
ko, my nie pójdziemy na drugą półkulę!

— Choćbyśmy ginęli? — wyjąkała
lękliwie Elen, przerażona wybuchem
starca.

— Choćbyśmy ginęli, bez ognia, bez

pow?ietrza, bez wody. Choćby nas zw?ę
glił żar i w bryły zamroził chłód między
planetarny. Choćby nas zalew?ała law?a
i popiół i ogień rozszalałych kraterów.
C.hoćbyśmy ginęli bez ratunku, nie pój
dziemy...

Zakaszlał i złapał się za pierś ręką.
— Mróz — rzekł do siebie. — Wielki

mróz,..
Istotnie ciepłomierze w?skazywały

już 6 2° poniżej zera. Niebo ziało potwor
nym, białym mrozem, jak oddech
śmierci.

Starzec kiwnął dłonią na pożegnanie
młodym i wszedł do pałacu.

A gdy drzwi zamknęły się za nim, nie
zostało już nic ciepłego wkrąg na globie
i na niebie — prócz dw?u par iskrzących
źrenic, które w?patrzyły się w siebie z

bezbrzeżną miłością i oddanipm.
— Nabu — rzekła cicho dziewczyna

i podszedłszy ku niemu, przytuliła się
doń cała postacią. I tak stali oboje nie
ruchomi, na tle łuny krateru A!)ra, o-

statni oblubieńcy na księżycu.
Patrzyli na Ziemię...

Rozdział, II.

DRUGA WĘDRÓWKA LUDÓW
NA KSIĘŻYCU.

Głuchy, monotonny tupot wielu ty
sięcy nóg załomotał po metalowych pły
tach Placu Słońca, Równymi rzędami,

po dwudziestu w jednym, maszerow?ali
żołnierze, Drobni, ale krępi i silnie zbu
dowani, o kwadratowych, żółtawoskó-
rych twarzach, obładowani ciężarem
broni i przyborów wojennych, poruszali
się automatycznie, jak lalki woskowe,
wyrzucając jednocześnie, idealnie zme
chanizowanym ruchem nogi przed sie
bie. Byli to przeważ.nie wieśniacy z pod
górskich okolic zachodniej prowincji A-
saras. która rozciągała się wzdłuż potęż
nego łańcucha Gór Lodowych.’)

Typ tych ludzi różnił się wybitnie od
mieszkańców Pobrzeża, do których zali
czali się w czterech piątych mieszkańcy
stolicy Asar. Jako żołnierze odznaczali

się Podgórzanie żelazną w?ytrzymałością
w boju, obojętnym spokojem i równowa
gą ducha w znoszeniu trudów i niedo
stat,ków kampanji. Jako bliscy sąsiedzi
gór nadaw?ali się do uciążliw?ej wojny
górskiej i skalnej partyzantki w? Górach
Urwistych o wiele lepiej od ludzi z dolin
i rów?nin.

U stóp św?iątyni Słońca z w?ysokiej,
zdobnej w?e wzorzyste tkaniny trybuny
przyg!adali się defiladzie wo,jsk wodzo
wie z Przybocznej Rady Wojennej króla.

Było ich pięciu.
Jeden z nich wstał i podniósł prawą

rękę.
Na to hasło zahuczał chór rogów, o

niskiem, głębokiem brzmieniu, w które
dęli wartow?nicy u stóp trybuny.

Rozległ się krzyk komendy, powta
rzany w?ielokrotnie przez naczelników
poszczególnych oddziałów. Armja za
trzymała się, jak w?ryta.

Przybiegł Nabu w swoim lśniącym,
elektrycznym pojeździć i zatrzymał się
naprzeciw trybuny, pozdrawiając wo
dzów. A wódz, który w?stał i dał znak

^).Alpy księżycowe,

do zatrzymania przemarszu oddziałów,
począł czytać Pozdrowienie Królewskie,
które przyboczny jego powtarzał wszem

wobec przez tubę.
Ogromny grzmot głosu przewalał się

wzdłuż i wszerz po Placu Słońca.
— Żołnierze! Król Ar-Aras pozdra

wia was. Wielki i święty kapłan Sar i

jego miasto Asar i królewski kraj Asa
ras pozdrawiają was. Wodzowie wasi
pozdraw’iają was. Idźcie na walkę, na

śmierć, albo na zwycięstwo!
— Ar-Aras! Ar-Aras! Ar-Aras! —-

okrzyknęli żołnierze trzykrotnie imię
króla.

Lunął potw?orny huk straszliwych
proc elektrycznych, wyrzucających piro-
ksylinowe pociski z luf o dwudziestu
czterech długościach ludzkich. Zawsze
w czasie królewskich parad strzelano o-

strymi pociskami, nie bojąc się. że spa
dając, wyrządzą komukolwiek krzywdę.
Mała siła ciążenia i rzadkość atmosfery
sprawiała, że pociski wyrzucane piono
wo w niebo, nie w?racały już na księżyc,
wylatując poza granicę ciążenia.

Parada skończyła się. Nabu odjechał
na czoło armji, by raz jeszcze zlustrować
szvk i spraw?ność i wyposażenie bojowe
oddziałów. Tłumy ludu rozbiegły się
rów?nie szybko, jak zgromadziły sig
przedtem, ruch uliczny napłvnał znów?
pow?rotna falą. Ruszyły znów? nienrze-
rwan-( struga sznury pojazdów elektry
cznych i wozów ciaenionwch przez Obi,
małe. lecz .niebywale silne i zw?inne
zw?ierzęta. I udzie w?yroili się na wszyst
kie p!ace i ulice stolicy w codziennej, go
rączkowej krzątaninie.

Równocześnie zaś ośmnaście tysięcy
żołnierzy pod. w?odzą śmiałego Nabu
wsiadało w?e wozy transportów? na, Dw?or
cu Wojennym.?.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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1 PROWINCJI
z ŁOBŻENICY. (Koresp. wl.) W niedzielę,

linia 15. bm. na sali p. Wiec:orks urządziła
P’aństwowa Szkoła Wydziałowa wieczorek, uro-

zmaiccny deklamacjami i śpiewami, śpiewy
wćwiczył p. świetlik. Za ,.Przyleciały Sokoło
wie" i ,,Sam jeden" nagrodziły go liczne okla
ski. Również pięknie przedstawiła się deklama
cja uczennicy Brzezińskiej ,,Gra Jankiela na

cymbałach". Dzięki akompaniowaniu na for
tepianie p. Świetlika, miało się złudzenie być
przytomnym grze Jankiela. Doskonale odegrali
uczniowie kl. II . sztuczkę ,,Sierotka Marysia"
pod reżyseria pp. Nawrotówne.i, Sromałównej
i Łososi ownej. Nadzwyczaj podobał się taniec

dziewcząt ,,Śnieg", wówiczony przez p. Łoso-

siówną. Na zakończenie wystąpili uczniowie

wyższych klas z piramidami, które Jak i na

przedstawieniu miejscowego gniazda sokolskie
go, wćwiczył p Schmidt. Całość przedstawiała
się bardzo pięknie, za co podzięka należy s:ę

wszystkim siłom nauczycielskim szkoły wydzia-
iowei a przedewszystkiem kierowniczce p. Ru
dawskiej. Zaznaczyć wypada, iż tut. szkoła wy
działowa bardzo dużo przyczynia Się do rozwoju
polskości na naszych kresach.

ŻNIN. (Koncert kompozytorski). W nie
dzielę dnia 22 lutego 1925 r. o godz 7E wiecz.

na sali p Ginieckiego, urządza Koło śpiewac
kie w Żninie wielki koncert kompozytorski
art. kompozytora Feliksa Nowowiejskiego,
prof, przy Państw. Akademji Muz. w Pozna
niu, autora ,,Legendy Bałtyku" i ,,Roty", z

współudziałem Jadwigi Gaszyńskiej, prima-
donny opery lw’owskiej i Lud-wiki Czajko
wskiej, wiolinistki z Paryża. Bilety są do na
bycia w księgarni p. L. Ksyckiego.

BARCIN. Wystawa robót ręcznych.)
Tow, Żeńskiej Samopomocy Naukowej
w Barcin!o urzą,dza w drugie Święto
Wielkiejnocy wieczornicę, połączoną z

odegraniem sztuki teatralnej i wysta
wy robót ręcznych.

Od czasu oswobodzenia Ojczyzny
naszej nie było takiej podobnej wysta
wy. Dążeniem naszem jest, przekonać
się o zręczności naszych pań, oraz

wzbudzić zamiłowanie do robót ręcz
nych. Mamy nadzieję, że miasto jak i
okolica raczą się przyczynić do urze
czywistnienia naszego zamiaru i wy
stawią swoje cenne prace. Zgłoszenia
przyjmuje przewodnicząca p. Zofja Wa-

gnerówna do 1-go kwietnia rb.

STRZELNO. (Wystawa przemysło
wa.) Towarzystwo Przemysłowców w

Strzelnie urządza Wystawę Przemy
słową, która odbędzie się w koń.cu
września rb.

Wystawa ta ma być niejako gene
ralnym pokazem całego dorobku i pra
cy rzemieślniczej.

W celu należytego zorganizowania
t,ego rodzaju . imprezy Towarzystwo
Przemysłowców prosi Szanownych pp.
członków jak również pp. przemysłow
ców nienałeżących do towarzystwa, by
zechcieli wziąść jaknajwiększy ,udział
w wystawie eksponatów

Ceł jest zrozumiały, zatem też spo
dziewać należy się. że towarzystwo w

zamierzonej akcji spotka miłe poparcie
ze strony pp. przemvsłov c’-w jak róv -

nież i społeczeństwa i wystaw’a uda się
jaknajlepiej i kii największemu zado
w’oleniu.

Zgłoszenia przyjmuje sekretarz To
warzystwa Przemysłow’ców p. Franci
szek Sawicki (mistrz krawiecki) w

Strzelnie, Synek.

Mirosław pod Ujściem. Jedna z

f,ycb miejscowości, co zdała się być już
na wieki zatopioną przez zalew germań
ski - aż oto po wstrząśnieniach wiel
kiej wojny o wolność ludów wytrysło i
tu znowu życie dawnych posiadaczy
t,ego kraj.u. Na samej rubieży pograni
cza, na płaskow’zgórzu, u stóp którego
łagły równie pozostałe na tamtym brze
gu, aa majdanie wioskow’ym rozpostał
swe ramiona krzyż nasz drewniany
rodziny wyniosły nad cokole grar / ’-

wym, a na nim ryte wyrazy: ,,hołd
. .Zbawicielowi za odzyskanie ziemi pol
skiej 19. 1. 1920 — osadnicy Polacy." Na
cmentarz wiejskim na wzgórzu p,atrzą
cem ku granicy megiły poległych żoł
nierzy polskich o nazwiskach niezna
nych — a w osadzie, borykając się z

ciężkiemi w’arunkami, w’alczy o jaśniej
szą dolę osadnicze życie . . .

Ostatniego dnia ubiegłego miesiąca
odbyło się walne zebranie Związku 0-
sadników i O. K . Z . Omawianie spraw
bieżących trwało od, 7 wieczorem do 1

blisko w nocy. Całemu życiu prze
wodniczy tu uchodźca z Kresów Miń
skich, b. żołnierz — ziemianin Kucewicz

mając za współpracowników kolegów
ze wszystkich krańców naszej rozle
głej Ojczyzny. Bardzo przyczynia się
do’ dobrego szkoła pod now’em kierow
nictwem p. Matjankówny, która nie o-

granicza się odrabianiem godzin szkol
nych, ale bierze. żywy dział w cah”" ży
ciu osadników.

Port w Ozierobówky
pod Chodzieżą.

Zakrawa to na farsę. Ale trzeba
wdedzieć, że pod Dziembówko pcdcho-
zą rozległe torfowiska Nadrioteckie, a

wodnemi kanałami, powstał emi po wy
branym torfie, odbywa się już i teraz

żegluga: chodzą ładowne szkuty, wożą
torf od Dziembówka do Noteci, a Note
cią do Huty szklanej w Ujściu. Od
Stacji Dziembówko do Huty Dziembów
ko idzie gałąź kolejow’a, podchodząc do
błot. Kiedy w ,,Dzienniku" zaszła mo
wa o ożywieniu naszego kąta i utworze
nia komunikacji z Ujściem — zaczęło
się w głowach roić, że możeby najpro
ściej było stw’orzyć komunikację wo
dą. Torfowiska nie zamarzają — by
wają ułubionem miejscem zimow!i

Od15do25
JuIetjO przyjmują przedpłatę za

,,Dz’ennik Bydgoski” na mie
siąc marzec wszystkie urzędy
i agentury pocztowe a także na

prośbę listowi, którym należy
wręczyć wypełnioną już kartę,
zami( s :czoilą w gazecie. Ter
min zbierania przedpłaty jest bar
dzo krótki, upraszamy przeto
z zaabonowaniem nie zwlekać
i pismo nasze zamawiać jak naj
prędzej, gdyż tylko ci abonenci
unikną przerwy w dostarczaniu
pisma, którzy odnowią przed
płatę w wyżej podanym termhue.
Każdy nowy prenumerator
otrzyma kalendarz książkowy
po przysłaniu 20 gr na portorjum.

dla całych stad dzikich kaczek. Dla

czego więc tylko kaczki mają z tej wody
karzystać? Dałoby się może nabyć po
wojenny płytko siedzący stateczek ho
lownik z pod Pińska, gdzie podobno bez
użytecznie spoczywają — a gdyby się
przejścia uporządkowały, podchodzić
by mogły berliny, w które sypałoby się
zboże wprost z wagonów . , . Wpłynęło
by ogromnie na produkcję połaci całe
go tego kraju - bo przy tak dogodnym
odbiorze urosłyby ceny i umożliwiłyby
się liczne wkłady w gospodarkę.

Taka kombinacja zasługuje te^, na

uwagę jak i prowadzenie kolei do ’Uj
ścia, o czem ludzie też mówią. Regu
larna komunikacja pasażerska wodą
Dziembówko-Ujście dałaby się w ka
żdym razie zaprowadzić bez .trudności.

Świekatowo pow. świecki. (Przed
stawienie amatorskie.) Ruchliwe tutaj
Towarzystwo Powstańców i Wojaków
urządziło w ostatnią niedzielę, tj. 15
bm. u p. Gołębiewskiego przedstawie
nie amatorskie. Przed rozpoczęciem
p;zedstawienia przemówił prezes tegoż
t. -.wa : lystwg p. Składa now ski do licz
nie zebranych uczestników, zaznacza
jąc, że Tow’. Wojaków Świekatowo ja

ko nujj uchłiwśze i najlepiej się roz
wijające z całego okręgu grudziądzkie
go, otrzymało I-szą nagrodę od Zarządu
Okręgowego w Grudziądzu. Poczem

nastąpiło przedstawienie. Odegrano
dwie sztuki: ,,Sieroce wiano" i ,,Bartek
w sieni piekielnej i rajskim przedsion
ku". Amatorzj’ wywiązali się ze sw’ych
ról znakomicie, za co nie szczędzono im
oklasków. Następnie utw’orzono żywy
obraz. Po przedstawieniu bawiono się
wesoło i ochoczo w tańcach aż do raną.

Arcydzieło rzeźby francuskiej

Popiersie Adama Mickiewicza znanego rzeź
biarza francuskiego Piotra Bourdelle.

Jeszcze Jedoo

sprostowanie z Hakła.
Sprawozdanie w nr 15 ,.Dziennika"

? dnia 20-s-o stycznia r b. nod tytułem
,,Sw!ęto Niepodległości w Nakle" zgadza
s’ę w zupełności i sprostowanie Z rządu
Tow. Powstańców i Wojaków uważamy
za frazesy.

Gdyż:
1. Kiika dni przed uroczystością był

p. Ziarnek w dowództwie 15. dywlzi’
gdzie program uroczystości by? szczegó
łowo rmaw’any, a zatem też i sprawa
straży honorowe:, i p. Ziarnek oświadczy?
na zebraniu prezesów, że czyni wszystko
na rozkaz władzy wojskowej.

2. Pcfw’?rdza s’e ponown’et że ob
chód wypad? dość blado - a naw’et za

Mado, ponieważ z mieiscowvch towa
rzystw. których j’St w Nakle około 50
wystały swnie delegacie z sztandaram
zaledwie 4 towarzystwa. Zdaie s’e. że

towarzystwa n’e sold-ryzowały se ze

Stanów skiem Tow, Powst i Wojaków,
a jako dowód niech świadczy fakt, że
z m’ejscoujch organizacji wojskowo-wy-
chowawczych nie było ani jednego w

pochodzie.
3. Jakie powodzenie było w uroczy-

st,ś?i wieczcrnej. świadczy kasa tegoż
towarzystwa, która wykazuie przeszło
200 zl. nedoboru z tei uroczystości.

4. Zarzad Tow\ Powst. i Woiaków
znać nie p,rzypom’ną sobie o zapadłych
uchwałach na zebraniu prezesów, gdyż
o uchwale tei treści, na któ’rą powołuje
się zarząd Tow. Powst. i Woiaków.

wogóle mowy nie było. Natomiast praw
dą jest, że pp. prezesowie, a nawet prezes
Iow’. Powstańców godz’!i sie na to. by
w przyszłości incjatywę do obchodów

tego rodzaju dawał Magist;at.

OSIECZNO (pow. Starogardzki). Od

niejakiegoś czasu można zauw’ażyć, że
i nasza wioska, która dotąd niedała pra
wie żadnego znaku swego istnienia, oc
knęła się nareszcie ze sw’ego letargu i

pomału przychodzi do życia. Pierwszym
takim znakiem jest założenie Tow. bud.
kościoła, gdyż pod tym względem lud
ność nasza bardzo jest upośledzona. W
ślad tego powstała Grupa Związku In
w’alidów Wojennych, która na sam po
czątek umiała sobie zjednać już dość po
ważną liczbę członków. Jedynie Tow.
Ludowe, które powstało już w roku 20
pracuje jakoś ozięble. Należy spodzie
w’ać się, że nowo W’ybrany Zarząd poj
muje obowiązki swe inaczej.. Ale i po
za temi organizacjami mamy ludzi, kto

rzy bardzo chętnie okazują dobrą wolę
dla pracy społecznej nie cofając się na
wet przed zbyt wielkiemi pracami i tru
dnościami. Mianowicie mistrz rzeźni
cki p. Wiktor Byczkowski dał nam pię
kny dowód jak można pracować dla lu
du, organizując przedstawienie amator
skie, które odbyło się w dniu 8. 2. b. r,
na sali p. Cyryama w Osiecznie. Ode
grano dwńe sztuki: ,,Kościuszko w War
szawie" oraz ,,Kominiarz i młynarz".

Grupa amatorów wywiązała się bar
dzo dobrze ze swego zadania, zatem na

leży się jej serdeczne podziękowanie, a

w szczególności p. Byczkowskiemu, któ

ry nie szczędząc trudu, sprawił mie
szkańcom naszym bardzo miły i przy
jemny wieczór, Obserwator,

Jak rząd zorganizował
akcie pomocy siewne).

NierdwnomiernoSć terytorialna nie
urodzaju. — Dwa etapy akcji pomocy
siewna!. - Województwo krakowskie

otrzymało ogółem l,zsd,ooo złotych,

Akcję pomocy siewnej, mającej umo
żliwić okolicom najbardziej dotkniętym
nieurodzajem uskutecznienie zasiewu zbóż
ozimych - podjął rząd w jesieni ub roku.
Z powodu jednak krótkiego czasu, jaki
przedzielał zbiory zbóż od terminu zasiewu,
akcjg tę można byto przeprowadzić tylko
dorywczo. Typowym objawem nieurodaju,
który dotknął całe terytorjum Polski, jest
nierównomierność Nieurodzaj ten w róż
nych częściach kraju występuje niejedno
licie, wśród okolic dotkniętych nim naj
bardziej znajdują się gospodarstwa, których
urodzaj byt wcale dobry. Naibardziej dot
knięte nieurodzajem są okolice wysunięte
na południe i południowy wschód. Na zą.
chodzie natomiast na terenie b. zaboru
praskiego stan kultury roln’czej uchronił
rolników od skutków nieurodzaju.

R,ząd skierował swą akcię siewną w

formie poważniejszych zapasów zboża z

zachodu na południowy wschód i południe,
gdzie zapotrzebowanie jest na! większe.
W tym celu asygnował rząd kwotę 7 5 milj.
złotych, co dnia 15 stocznia br. odpowia
dało równowartości 3000 wagonów zboża.
N’e mogło to oczywiście pokryć zgłoszo
nych przez rolników żądań nie dozwalał
na to bowiem ani stan skarbu państwa,
ani pozostające do dyspozycji szczupłe za
pasy zboża w kraju. Repartyeię wymie
nione! sumy powierzono wojewodom, którzy
powołali w tym celu specialne komitety
działa ące na terenie danych woiewództw,

Dokonana w ten sposób repartycja
wymagała jeszcze korektywy, a także wy
konania drugiej części rządowego programu
akcji siewnej, co rząd uskutecznił, asy-
gnując dodatkowo sumę 2,5 milj. złotych,

Ogółem przeznaczono na poszczególne
województwa: lwowskie 1 625 C00 złotych,
krakow’k’e 1 25R 000 tarnopolskie 1,125 000.
stan’s!awowskie 1 06-’ 000. wołyńskie 750 00’)
nowogródzk’e 500,000, poleskie 550.000,
-haskie 250,000. wileńskie 375,000. kieleckie
500 000, lubelskie 625 000, białostockie
625000, pomorskie 250,000, warszawskie

312,009 złotych.

Jubileusz ziemniaków.

Angielskie p’sma przypominała. ze W
tvm roku upływa 350 łat od ćhw’R. gdy
no raz pierwszy pojawiły sie w Europie
ziemn’aki. Mianowicie w raku 1575 pier
wszy raz wsoominaia o ich unrawie sta-

re nisma. bo ’uż i dawniej przywożono
’’robn’eisze ich ilość5 z A,meryki. Dn ich

rozpowszecbn’en’a w Europie nrzvezvnit
s’e główn’e angielski nodróżn’k rvcerz i

marynarz s’r Francis Drakę, który o uży
teczności ich m’a? odczyt, jeś!i tak można

powiedzieć, w Lmidyn’e w tym czasie,
5ecz dopiero w 17 stuleciu roznou s’°chni?a
s’e unrawa z’emn’aków w całei Europie
zachodn’ei- leżeli uprzytomnić sobie o-

’romne zpaczen’e z’emn’aków w gospo
darce narodów, ’eh znaczenie jako głó
wnego artvku’u żywności w wielu kraiach,
’ch zastosowan’e w przemyśle, ’ako sy
ropu krochmalu surogatn. sp’rytu su i t.d.,
to wówcza sdopiero zrazu n’e sie olbrzymią
zasługę Drake4a. któremu należało wy
stawić niejeden pomnik.

Nowy Biskup-Polak d!a Syberii
Jest nim O Gerard Piotrowski za-

konnik-Franciszkanin, który został miano
wanym na stanowisko Administratora
Apostolskiego (Biskupa) Syberji, a miano
wicie Dekanatów Irzuckiego, Omskiego,
Tomskiego i Taszkenckiego.

Nominat od wielu lat bawi w głębi
Chin jako Misjonarz i dopiero teraz Dele :at

Papieski Biskup Constantini powołał Go
na to wysoce zaszczytne i odpowiedzialne
stanowisko.

Spadek liczby urodzin w Niemczech.
W Niemczech rodzi się obecnie 77°/n

dzieci liczby rodzących się dzieci przed
wojną. Najmniej dzieci rodzi się w Berlinie,
a najwięcej na Górnym Śląsku i w Brusach
Wschodnich, a więc w krajach zamiesz
kałych przeważnie przez ludność polską,
Podobno w Polsce liczba urodzin także

przewyższa znacznie liczbę urocizin w

Niemczech. Różnica pomiędzy liczbą
urodzin w Warszawie a liczbą urodzin w

Berlinie jest podobno wprost kolosalną.
Cóż bodzie za 1Qm.2O lat ?
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Wszędzie Jest wiosna, tylko nie

w kieszeni.

Hej! jak jest ładn!e na tym Bożym świecie,
Zima w tym roku dobra jak kochanka.
Za dzień, za dwa dni rozkw’tnje sasanka
(W czasie, gdy zawsze są śnieżne zam ecie).

Ody już nas wabi czar wiosennych knieji
I v.sz\stkie czary wiosny takie kraśne,
Dlaczego miny nasze sa tak kwaśne
Jakby po occie od siedmiu z!odzieji?

Pustka w kieszeni, nie pustka, Sahara,
Przed która dusza człowieka się wzdryga.
Jeden jest goły, drugi bez fenyga.
Trzeci się snuje bez grosza jak mara.

Choćbyś dopłyną! już do kasy nurkiem,
Choćby’ uzbroił sie tak iak k’rasjer,
Okno przed tobą zatrzaskuje kasjer.
A prokurzysta kryje się pod biurkiem,

Rano przychodzi kucharka niecnota
I woła: Panie! umieramy z głodu!
Niema na obiad? — biegnij do oarodu,
Fałszywy zając doskonały z kota!

Chodzimy b!ądź?, milczący, skwaszeni,
Meślac, co ju ro niepewne przyn es!e.
Gdzieś tam już kwiatki zakwitaia w les’e
Wiosna jest wszędzie, tylko nie w kieszeni.

Henryk Zbierzchowskj.

KRONIKA.
Bydgoszcz, sobota, dnia 21. lutego 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Sewerjana b. m,, Andrzeja Bob.

Jutro w niedzielę Stolicy św. Piotra.
W poniedziałek Piotra Danrana B. D.
Wschód słońca o godzinie 7 7.
Zachód słońca o godzinie 5. 21 .

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 16 bm, do poniedziałku
28 bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka Centralna, Gdańska.

2) Apteka pod Gwiazdą. Zbożowy Rynek.
3) Apteka pod Lwem, Okołe.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś i jutro wieczorem występy gościnne

operetki poznańskie].

Biblioteka M!ę]ska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty cd 17-18.45.

Riijljoteka Lądowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. |2-13. nadto wś wtór
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

NASZ REPORTER pisze:
Jak przyjemny grom z Jasnego nieba ude

rzyła we mnie wiadomość, że znalazł się taki

poczciwy bankier amerykański, który chce na
szemu magistratowi udzielić wielkiej pożyczki
dolarowej. Musi jednak coś być na naszem ma
gistracie, co bpdzi do niego zaufanie. Ja tę
rzecz zbadam i zdam szanownej Redakcji zmo-

icb dociekań dokładne sprawozdanie. Bo nie
ma dziś zagadnienia, którego niedaloby się
przy jakiej takiej wytrwałości rozwiązać.
Najbardziej musi s,ię zagranicy podobać nasz

projekt zburzenia wieży Bismarcka aż do fun
do men(ów. Ameryka widzi, że my nie pozwa
lamy sobie w kaszę p!uć. Późno bo późno, ale

oddajemy żelaznemu kanclerzowi za swoje.
Dopiero to tam we Walhalli musi go nagła
krew rozpierać Jak tylko p. burmistrz zako
menderuje: los! to ja pierwszy idę z łopatą na

szaniec i będę burzył jak warjat aż się ka
mień na kamieniu nie zostanie. Ale też potem
niech mnie współcześni dziejopisowie zaciągną
w rejestr budowniczych państwa, jako tego,
który położył podwaliny pod zmartwychwstałą
Ojczyznę.

Jak szanowna Redakcja jesi z panem bur
mistrzem? Per pau czy per ty? Bo w tej po
życzce amerykańskiej to jabym pra,gnął oso
biście partycypować, tylko nigdy nie mogę p.
Burmistrza w magistracie zastać. Z początku
myślałem, że się chowa przedemną, ale ostatni

raz sam1 słyszałem, jak mówił do służącego:
powiedz, że wyjechałem na komisję. Jak on

to sam mówił, to widocznie nausiał nie być.

Ja byłbym zatem, aby tej dolarowej pożycz
ki użyć na rozwalenie wieży Bismarka i na

inne tem podobne inwestycje. Nasi radcowie
na wszystko się zgodzą, byle odnośne argumen-
ta zakończyć okrzykiem: niech żyje Najjaś
niejsza Rzeczpospolita! A to przecie p. Bur
mistrz potrafi.

O nazwiska poległych. Podczas ponownej
walki o Żnin, w dniu 11 stycznia 1919 r. wal
czyli powstańcy z różnych stron Wielkopolski
przyczem bardzo wielu poległo, względnie od
niosło ciężkie i śmiertelne rany

Pomiędzy poległymi i pochowanymi na

cmentarzu parafialnym w Żninie znajduje się
kilku nieznanego nazwiska i pochodzenia. Za- 3

biegi Magistratu miasta Żnina o wypośrodko-
wanie osobistości poległych oraz członków ich

rodzin pozostały bez rezultatu.

Uprasza się zatem wszystkie osoby, mogą
ce służyć jakiemiś informacjami w tym kierun
ku o skomunikowanie się z Magistratem mia
sta Żnina.

_

Ślub. W kościele Serca Jezusowego pobło
gosławił w czwartek X. wikary Smorowski zwią
zek maUeński pomiędzy kupcem p. Juljanem
Rogozińskim z Bydgoszczy, a panną Heleną Ki-

stowską, córką państwa Klstowskicb ze Zdro
jów. Po uroczystości kościelnej rodzice panny
młodej w Zdro’acb podejmowali gościnn!e gości
weselnych. Podczas uczty nadeszło wiele tele
gramów z życzeniami. - Młodej parze Szczęść
Boże!

— Poznańska operetka w Bydgoszczy. W so
botę i w niedzielę t. j. 21 i 22 bm odbędą sie dw’a

gościnne występy poznańskiego zespołu operet
kowego. Odegrane będą dwa świetne szlagiery
operetkowe, które z tryumfalnem pow-odzeniem
obiegły w-szystkie sceny europejskie. Występ
takich sił ,jak komik Winiaszk’ewicz, lub urocza

diva operetkowa z jej przepysznemi toaletami
to w tęatra!nem życiu Bydgoszczy jest w-ydarze
niem niezw-ykłej w-agi, zwła,szcza, że całość pro
wadzi swo’ą wyprawną batutą znany mistrz ba
tuty p. Kochański. Będzie wiec znów moc śmie
chu i zabawy.

— Bal Kupców. Przygotowania do balu To
warzystwa Kupców, mającego sie odbyć w so
botę dnia 21 bm. w- salach Resursy Kupieckiej,
dobiega.ją ku końcowi. Komisja zabaw-owa w

składzie pp. Borysa, Ramischa, Fagiewicza.
Chudzińskiego i Wa.lłrowskiego dokłada wszel
kich starań aby każdy z balu wyniósł miłe i

niezatarte wspomnienia.
- Tow. Czeladzi Katolickich. Aby skorzy

stać z ostatniej niedzieli zapustnej Tow. Czela
dzi katolickich urządza na sali Wicherta zaba,
wą karnawałową z licznemi niespodziankami.
Do tańca przygrywać będzie dobra orkiestra.
Komitet zabaw-owy spodziewa się licznego na
pływu członków, z zaproszonemj gośćmi zawsze

mile widzianemt

- Zabawę karnawałową urządza fil]a Chrz
Z. Z. prac, w elektrowni i warsztatach tram-

wa’owych w niedzielę dnia 22 bm. na sali Klei-
nerta przy ul. Wrocławskiej 5. Program wielce

urozmaicony, pełen humoru i śmiechu przy

doborowej rnuzyca. Dochód przeznaczony na

fundusz zapomogowy.

_

Bal maskowy Tow. Powstańców 1 Woja
ków Wilczak-Okole odbędzie się w poniedziałek
dnia. 23 bm. w sali Patzera.

_ Towarzystwo Miłośników miasta Bydgo
szczy i }e’ okolic wyraża uznanie firmie Chu
dziński i Maciejewski. Zarząd Towarzystwa
Miłośników miasta Bydgoszczy i jego okolic
na posiedzeniu w dniu 16. lutego hr. postanowi!
wyrazić firmie Chudziński i Maciejewski w Byd
goszczy uznan:e za wielce gustow’ne nelne arty
zmu udekorowanie wnętrza swego magazynu z

okazji ,,Białego Tygodnia".
Więcej takich wystaw godnych pierwszorzę

dnych stolic a zasłynie Bydgoszcz w zbrataniu

handlu ze sztuką,
__

Ż okazai 5-łe’fflie] rocznicy prze’ecia war
sztatów kolejowych P?zez w!adze polskie, urzą
dza Koło stolarzy warszt. kolej, w Bydgoszczy
dziś w sobotę, na gustownie udekorowane! sali

Ogniska zabawę, której program przewiduje
wiele niespodzianek Wstęp na salę za zapro
szeniem, a zabawa sama w ściśle zamkniętem

kole.

- FrisclHa Dean, znana z wielu obrazów

gwiazda filmowa w wyświetlanym od jutra w

kinie Liberty efektownym dramacie z powodze
niem kreuje rolę główną Dramat osnuty na tle

szalonych wydarzeń nosi t,yłut: ,,Apaszka w

jedwabiach".
,,Tpagedja Filipa IVM czyli ,,Tancerka Eisz

parska" to tytuł obrazu filmowego, jaki wywo
łał niebywałą sensację na rynku filmowym
całego świata. Rolę tytułową w tym filmie

odtwarza nasza genjalna rodaczka Pola Negri.
Pola Negri jako dziecko była tancerką war

szawski ega teatru Wielkiego a w tym obrazie

jej talent taneczny został wyzyskany przez
reźyserję. Taniec w tym filmie zachwyca i u-

paja, a mistrzowska gra Poli Negri w roli cy
ganki stawia tę kreację ponad wszystkie dotąd
odtwarzane role.

Reżyser w nader pomysłowy sposób rozwija
przed okiem zdumionego widza okrucieństwa 18

wieku, przygody miłosne króla i jego dworu,

zachwyca!jące nabożeństwo w katedrze madry
ckiej, zabawę karnaw’ałową pełną korowodów
i życie taboru cygańskiego.

Dowiadujemy się, że dyrekcia kina ,.Liber
ty" pomimo szalonych kosztów pozyskała ten

film i będzie go demonstrować na swym e-

kranie.
Niedawno donosiliśmy, że Pola Negri otrzy

mała dyplom honorowy od Ministerstwa Sztuk

Pięknych w Madrycie właśnie za odtworzenie
roli tytułowej w tym filmie Rolą tą znakomi
ta gwiazda pobiła wszystkie rywalki filmowe

Starego i Nowego Świata.

— Włoch Macisfe, najsilniejszy człowiek

świata, występuje w filmie obecnie wyśw’ietla
nym ,,Nowościach". Jest to jeden z lepszych o-

brazów tego sezonu.

— A więc dziś, w osżatnią sobotę karnawało
wą wszyscy kawalerowie wybiera’ą się do ,,Ma-
xima" na ,,Wielki bal kawalerski".

- Towarzystwo Robotników Katolickich przy
Farze urządza sw’oją doroczną zabaw?ę. Kto pra
gnie kilka chwil mile spędzić, niechaj spieszy
w niedzielę już o godzinie 6-tej do Ogniska.

- Zabawa Sokoła (Zimne Wody.) W niedzie
lę. 22 . lutego, jako ostatnią przed wielkim postem
Sokół VII (Zimne Wody) urzą.dza na sali p. Mul
lera Toruńska 157, zabawę karnawałową z nie
spodziankami. Gniazdo to potrzebnie pomocy
materjalnej. przeto członkowie i sympatycy za
pewne gremialnie poprą cel i wysiłki organiza
torów.

- O notowanie cen aa bydło. Z kół produ
centów i handlujących rogaclzną i nierogacizną
dochodzą nas liczne zażalenia na brak w ,,Dz.
Bydg." notowań cen z targowiska w Rzeźni

miejskiej. Pretensje są zupełnie na miejscu,
lecz redakcja notowań cen z targowiska wcale
nie otrzymuje, a powinnością przedewszystkiero
jest Magistratu aby tego dopatrzył Dlaczego wo-

góle nie notuje się w Bydgoszczy cen na roga
ci znę i nierogacizną zechcą może sfery miaro
dajne wyjaśnić.

-- Poszukuje s!ę spadkobierców. Dnia 7. li
stopada 1918 roku w Moose-Jaw-Sask w Kana
dzie zmarł Grzegorz vel Jerzy Galion, pochodzący
rzekomo ze wschodnich województw h .Mało
polski. pozostawiając spadek, wynoszący kana
dyjskich dolarów 961.58 Ponieważ zma,rły prze
bywał w Moose-Jaw przez krótki czas i nie po
siadał tam zna’omych, niemożliwem było stwier
dzić skąd pochodził, i jacy spadkobiercy po nim

pozostali. Wobec powyższego Ministerstwo Spr.
Zagr. wzywa osoby uprawnione do zgłoszenia
pretensji do spadku ood adresem; Ministerstwo

Spraw Zagranicznych departament konsularny
powołując się na nr. K, II. a . 907/5.

Komunikat
Zarządu Okręgowego ChrzeS.Zi.Zaw.

Walne zeferastla okrs’ru byd^oskleoo
CbrzeSc. ZJedn Zaw. odbędzie się W na
dzielę, dnia 8-go marca br. w ,,Ogni=;ku" ul.
Jagiellońska 71. Obrady rozpoczną się
o li-tej przed południem. O godz.
-9-tej msza św. w kościele farnym.

W’zywa się te filje, które nie nadesłały
dotychczas bilansu, ażeby to niezwłocznie
uczymły do n!a 25. bm na ręce skarbnika
dba J. Muchowskiego, Bydgoszcz ul. Ponia
towskiego 3. Również należy przesłać do
Sekretariatu ul. Poznańska 4 sprawozdania
roczne.

Zarząd Okręgowy (Bydgoszcz) Chrzęść.
Ziedn, Zaw.

(—) K. Kałdowski (-) H. Gołąbek
prezez okręg. sekr. okręg.

Tow. Śpiewu ,,Harmoniau urządza dziś wie
czorem w specjalnie udekorowanych salach

Strzelnicy swój bal karnawałowy. Rzecz znana,
że nasi śpiewacy umią się bawić znakomicie a

i cała Bydgoszcz dopomoże im w tem karnawa-
łowem przedsięwzięciu. Zatem do Strzelnicy.

_

Srebrne gody małżeńskie obchodzili w

ubiegły wtorek długoletni nasi czytelnicy mał
żonkowie Ilłmer. Na intencję Jubilatów odpra
wił ka. dziekan Jaworski w kaplicy na Bielaw--
kach uroczystą mszę świętą. v

— Roczne walne zebranie Polskiego Związku
Koiejowców odbyło się wczoraj w Ognisku przy,
udziale około 500 członków. Zebraniu przewoź
dniczył prezes okręgo” y p. Cyrus z Gdańska.
Po załatwien,iu wstępnych formalności omawia
no sprawę dzisiejszych wyborów do Kasy Cho
rych. P. Z. K. liczący ; górą 1200 członków sku
piających się w trzech sekcjach mionowicie: u-

rzęduiczej, ruchu i magazynowców wystawił
własną listę. Kandydatami są następujący,
członkowie:

1) Burchard Marjan, kołodziej^
2) Nowacki Józef, robotnik,
3) Kanik Jan, robotnik,
4) Janicki Franciszek, przód, ślusarski,
5) Rybak Alojzy, murarz,
6) Kątkowski W!ad, przód. Slusarskij
7) Lassa Franciszek, rękodzielnik,
8) Krieza Adam, przód, robotnik,
9) Zaborowski Antoni rob. maszynowy,
10) Grabowski Józef, kowal,
11) Śiarkowski Władysław, rękodzielnik,
12) Orlikowski Franciszek, robotnik
Po omówieniu kwestji wyborów złożyli pp.

Borkowski, Cyrus, Nowacki i Wolski spraw’o
zdania z całorocznej działalności Związku po
czem przystąpiono do wyboru nowego zarządu
w którego skład weszli: Franciszek Borkowski

jako prezes J. Nowacki wiceprezes, St. Migaś
sekretarz, J. Konik zast. sekr., M. Wolski skar
bnik, Drzycimski i Rybka jako ławnicy, Jordan,
Montewski 1 Błażejewjcz jako radni, Cyrankie
wicz. Malicki i Kr!esę jako członkowie sądu ho
norowego.

W wolnych głosach poruszano sprawy: wę
gla, ustaw związkow’ych, zapomóg w czasie cho
ro-by, mnożnika, różnych rozporządzeń itd. Ze
branie było bardzo zajmujacem i trwało z górą(
4 godziny.

^mniejszy i największy człowiek^

W jednym z kabaretów Berlina podziwiać
można wielkoluda Janne von Alberta i ka
rzełka Seppe Toni’ego. Pierwszy ma 2,86
m , a drugi tylko 69 cm. wysokości. Pro
simy wzią^ć miarę i na ścianie zaznaczyć
36 cm. i 69 cm,, wtedy będzie się dopiero
miało wyobrażenie, jak ten liliput i ten

olbrzym koło siebie wyglądają.

Od w!ędzi !Redakcji.
Wyrażenia obce w ,,Kartkach z dziejów

Bydg’oszczy" chętnie objaśniamy. ,,KaPeg-
zochen" - słowo greckie - oznacza: wyłącznie,
szczególniej. ,,Polityka ekstyrpacyjna" to pol;i
tyka wykorzenienia, wytępienia.

Panu M. T. w Kowalewie. Prosimy o dokła
dne informacje w tej sprawie. Trudno nam bo
w’iem uwierzyć, aby Polacy składali kaucji za

tego rosyjskiego oszusta.

Zetel. Więc o te niemieckie etykietki na sło
ikach Panu chodzi? Jeżeli nasi aptekarze nic

więcej nie m;rą na sumieniu, to są bardzo

porządnymi ludźmi.

S. K. Nowe. Jak Pan jeszcze raz przyśle
takie misz-masz, to my poślemy lekarza, aby
zbadał stan Pańskiego umysłu.

W. K. Mogilno. Dziękujemy za informacje,
ale do tej sekty nie nalepy przypisywać wa

gi. Uwagi Pańskie ogłoszone w Dzienn’ku

były!by tyl!ko dla tych sekc-iarzy reklamą.
H. świście. List Pański, w myśl życzenia

odstąpiliśmy Policji.
A. Korzyńska w Dąbrówce, Powieść się za

częła- Adres Bib!. D. P.: Warszawa, ul. Nowo
wiejska 27, Reporter dziękuje za słowa uznania.
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Ankieta
o kobiecie powojennej.

Bardzo rozbieżne zdanie o stanowisku

dzisiejszej kobiety. - Ważniejszą jest
fryzura, niż równouprawnienie. —

Energia i przedsiębiorczość mogą ko
biecie być poczytywane za zaletę.

5 ,,Kurjer Polski44 zamieszcza ciekawą
ankietę na temat psychicznej przemia
ny kobiety w ostatnich latach, oraz jej
stanowiska w społeczeństwie i ro
dzinie.

Z nadesłanych odpowiedzi zasługu
je na uwagę głos p. S. F.: ,,Kobieta po
wojenna dąży to tego, ażeby zdobyć
całkowite równouprawnienie, ażeby
wreszcie w życiu publicznem, w prawo
dawstwie i w pracy zawodowej, poli
tycznej i społecznej, pamiętano tylko o

tem, że jest człowiekiem. Kobiecość

powinna być jej sprawą prywatną, in
teresującą tylko mężczyznę, z którym
utrzymuje stosunek erotyczny, na

wszystkich innych polach powinna być
traktowana jako człowiek, nie jako ko
bieta, dla której ma się piękne i lekce
ważące ukłony, nieprzeszkadzające w

korzystaniu z jej słabości fizycznej i

wyrosłych na tem te przesądów?4
Natomiast trudno zgodzić się ze zda

niem ,,Czytelniczki14, która pisze: ,,Typ
kobiety powojennej, to typ samodziel
ny, nawpół męski. Były wprawdzie te
go prekursorki w osobach sufrażystek
i feministek, sawantek, amazonek i a-

merykanek, wywodzących się od- ba

śniowej Brunhildy, ale nie było typu,
całej klasy kobiet tego rodzaju. Zda
niem mojem emancypacja jest rzeczą

niepożądaną, bo zatracamy nasze pięk
no i siłę, którą jest kobiecość, nie ma
my czasu na myślenie o fryzurze i ma
nicure, o pielęgnowaniu ciała i kosme
tyce?4 A dalej: ,,Trzeba jeszcze powie
dzieć o tem, że kobieta zanadto wy
kształcona i przemądrzała, zanadto e-

nergiczna i przedsiębiorcza zatraca ko
biecość i jej cechy wewnętrzne, deli
katność, w’zględność, subtelność i do
broć?4

Zdanie takie byłoby aktualne . . .

ale przed laty kilkudziesięciu, kiedy
kobiety uczące się i pracujące zawodo
wo i społecznie, byli śmiesznymi ory
ginałami, usiłującymi zewnętrznym
wyglądem upodobnić się do mężczyzn.
Dziesiejsze filozofki, medyczki i inne

kobiety studjące dbają o toaletę i fryzu
rę bodaj czy nie więcej, niż kobiety sta
rego typu i rozumieją dobrze, że eman
cypacja nie polega wcale na zatracaniu

urody i wdzięku. Dziwna także jest
obawa autorki listu przed kobietami
,,zanadto wykształconemi i przedsię-
biorczemi". ,,Nadmiar44 nauki nie może

chyba być nigdy stroną ujemną -- a

jeśli istnieją kobiety przemądrzałe i

zarozumiałe, jeżeli edukacja jest im w

życiu raczej przeszkodą niż pożytkiem,
lo napewno są raczej niedokształcone.
aniżeli zanadto uczone. Przedsiębior
czość zaś i energja — to nie wady, ale
bardzo cenne zalety, ważne tak dia pra
cownicy w każdym zawodzie, jak dla

żony, matki i gospodyni; cechy te, w

których celowały właśnie nasze dzielne

prababki, bynajmniej nie idą koniecz
nie w parze z brakiem kobiecej dobro
ci i delikatności.

JH. H,

Koncert Paderewskiego w Londynie.
W T! mesie czytamy: n Paderewski daje

jutro (17 lutego) :edvny swój koncert w

tym roku w Londynie w Albert Hall. Do
chód z tego koncertu jakoteż z czterech
koncertów, które da w tym roku na pro
wincji, ofiarował on na rzecz brytyjskiego
Legionu. Na koncercie jutrze’szym bidzie
król i królowa. Program zawiera między
innemi koncert Saint -Sa§(lsa i warjacje
Czajkowskiego.

Pijane patrole sowieckie.

Korespondent wileński donosi nam, że
na odcinku granicznym Gwizdałowo Górne
po stron;e sowieckiej słychać było gęstą
i dość długo strzelaninę Od przytrzyma
nych na tym odcinku przemytników zdo
łano się dowiedzieć, że strzelanina ta wy-
inkia między patrolami sowieckiemu, które
po otrzymaniu żołdu popiły się a następnie
zaczęły sig wzajemnie ostrzeliwać,

Największy na świecie most naturalny. prawdziwe cacka artystyczne, wykona^
ne z całym pietyzmem i wszelkimi wy
maganiami estetyki. — Gdy ta zasada
dostanie się do świadomości naszego
kupiectwa, wówczas art.yści, literaci
nie będą siedzieć bez pracy. Znajdzie
się dla nich zajęcie, które i im i kup
com sowicie się opłaci. Lecz i konsu
ment na tem nie ucierpi, gdyż szybki
obrót tylko obniży, a nie podwyższy
ceny towaru.

Lepiej późno, jak nigdy...
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ode

brało debit pocztowy w Polsce następują
c.ym czasopismem zagranicznym: ,,Die
Freun,.schaffc44 w Berlinie, ,,Bezbożnik’4 w

Moskwie, ,,Ukraiński] Chliborob44 wycho
dzący w Brazylji, oraz obłożyło aresztem

wvdaną w Paryżu broszurę w języku pol
skim pt. , .Czego chcą anarchiści4.

(Dziwne, że takiej niegodziwej szmacie,
iak ,,Bezbożnik44 ministerstwo teraz dopiero
debit odebrało. Mv w lipcu tamtego roku
numer ,,Bezbożnika44 wywiesili w oknie na-

szei administracji, aby pokazać, cze.m iest
polszewja i do jakich łotrostw są zdolni
0 -zewicy. Czyżby prawie rok cały władza
.,asze to wydawnictwo tolerowały w kraju?

Red.l

Znaiduie się on oczywiście - w Ameryce, a mianowicie w niedostępnych pustkowiach
Nawało-Mountam, na gra.nicy Stanów Arizona i Utah, Most ten,’"zwany ,,Rainbow-
B,idge", wysok’ jest na WO metrów, a szeroki u podstawy 89 metrów. Q Gigantycz
nych jego rozmiarach mówią najwymowniej małe figurki ludzi, zdjętych na’ tle tego

niezwykłego imponuj ącago tworu przyrody.

Pogrzeb
,,Nieznanego Żołnierza".

Jest nim wachmistrz nieznanego na
zwiska, który w r, 1920 został zamor

dowany pod Łunlnem.

Na wschodnich rubieżach Rzeczypospo
litej Polskiej w dniu 1 lutego 1925 r. we

wsi Łunin (Polesie), odbył się uroczysty
pogrzeb szczątek Nieznanego Żołnierza
Wo!sk Polskich zamordowanego przez mie
szkańców wsi Łunin w roku 1920 w czasie
odwrotu Wojsk Polskich z nad Dniepru i
Berezyny Był to wachmistrz jednego z

oułków kawalerji wchodzących w sk=ąd
grupy operacyjnej generała Sikorskiego.
Nieznany Żołnierz uchodząc przed naporem
czerwonych hord wschodu oddaje swe mło
de życie, ginąc tragic.zną podstępną śmier
cią w bagnistych lasach Polesia z ręki
c,iemnego rosy skiego chłopa, bo zamordo
wano go w najohydniejszy sposób, podży-
naiąc mu jego własnym bagnetem gardło
za to, że żądał w krytycznej chwili pod-
wód dla uratowania swych rannych kole
gów.

Mordercy nie liczyli się z tem, że wa
leczny Żołnierz Polski wkroczy ponownie
na te tereny, przyłączając je już nierozer
walnie do Macieży, a ofiara ich męczeńska
złoży Stwórcy Najwyższemu s ,ą skaigg na

bratobójcę. Sprawiedliwości stało się za
dość, bo po uciążliwej i niezmordowanej
pracy wywiadowców E. U. S. w Łunińcu
Kuczyńskiego i Surwily, udało się dopiero
w dniu 28 stycznia r. b. wykryć morder
ców. Sprawcy przyznali się do winy a

wymiar sprawiedliwości zapadnie.
Pogrzebem zajął się Komitet wyłoniony

z obywateli gminy Łunin. O-ibył się on

przy udziale asystencji wo-ska, policji,
przedstawicieli duchowieństwa prawosław
nego parafji Łunin, oraz bardzo licznie
zgromadzonych mieszkańców. Kondukt ża
łobny wyruszył ze szczątkami nieznanego
żołnierza z Posterunku P. P w następują
cym porządku: orkiestra 84 p. p,, pluton
honorowy, duchowieństwo, trumna, przed
stawiciele tamt. władz samorządowych i
ludność nre:scowa Pogrzebu dokonał ks.
kapelan 84 p. p . a nad mogiłą wygłosił o-

okolicznościową mowę, która wywarła na

obecnych szczególne wrażenie, gdyż nie
omal wszystkim stanęły w oczach Izy.

Reklama jest wyrafinowanym
Kunsztem nie szablonem.

Tak ją pojmuje zagranica. - Kogo nie-

stać na reklamę, niech zwija interes,
W porównaniu z zagranicą stan na

szej reklamy nie wiele się różni od daw
nego krzykliwego zachwalania towaru,
praktykowanego przez straganiarzy od
pustowych. Niemal na palcach policzyć
można firmy, które mają kulturalnie

zorganizowaną reklamę. U nas nie ma

się jeszcze nowożytnego pojęcia o isto
cie handlu. Podczas gdy za granicą (np.
w Ameryce) istota handlu polega na

szybkim obrocie towarów i ideale ma
ksymalnego zbytu -- u nas handel tkwi
jeszcze w konspiracji. U nas kupiec boi

się wprost zniżyć cenę towaru i zwięk
szyć obrót, by się nie narazić na szyka
ny ze strony zakonspirowanych kredy
todawców lub na zarzut złamania soli,
darności kupieckiej. Stąd też reklama

jest uważaną jako niepotrzebny wyda
tek,: Powszechnie panuje pogląd, że re
klama raczejzpowiększa, niż pomniejsza
cenę towaru.

Kwestją, tą zajął się Emil Fischer w

,,Berliner Tageblatt44, który przytacza
argumenty, wskazujące, że jedyną dro
gą, zmierzającą do potanienia towaru

jest umiejętnie i uczciwie prowadzoną
reklamą. Autor twierdzi, że cały ame
rykański handel i taniość towaru za
wdzięcza swoje zwycięstwo reklamie. Ko

szty reklamy pokrywa nie kupiec, lecz
zwiększony obrót. Reklama jest zawi
słą od obrotu i obrót reguluje rozmiary
reklamy.

Warunkiem skuteczności reklamy jest
w pierwszym rzędzie jakość towaru, a

następnie umiejętne stosowanie psycho
techniki reklamowej. Wielcy kupcy za
graniczni nie robią sami reklamy, lecz

używają do tego fachowo wykształco
nych ludzi. W Ameryce np. istnieją
specjalne biura reklamowe, które .wy
pracowują teksty i dekoracje reklamo
we. Dzisiejsza reklama musi odpowia
dać warunkom estetycznym i artystycz
nym i opierać śie na psychologji od
biorców.

Ktokolwiek przeglądał inseraty re
klamowe czasopism angielskich, ame
rykańskich, francuskich i niemieckich,
ten przyzna, że inseraty reklamowe, to,

Mela - ucz żon? oszczędności.

II gi nakład DOIKO-
rwa:łaś" — ks-azki rachunkowe!- Nagrody
za ler prowadzenie (bvie ne nóźniej niż 1 Inca)
1030Zł590Zł533Zł259Zł203Zł5po159zł
liczne po 100 zł, Konkurs doda’kowy (na 25 m rca

r. b ) - 23 nagrody. Szcz eółv w książce Cena
1 z(. ,Żądać wszędz e. Skład Gt. Warszawa, No
wy Świat 50 ,,B esiada". (4570

Z ruchu wydawniczego.
Miesięcznika ,,Sztuki Piękne44 Nr. 5 a

dnia 15-go lutego 1925 pod redakcją prof,
Władysława Jarockiego ukazał się w han
dlu, Treść następująca: li Wystawa zbio
rowa prac Jacka Malozewskiego (napisał
prof. dr. Leon hr. Piniński), 2) O ,,gło
wach44 ze stropu sali poselskiej na Wawelu
napisał prof. dr. Henryk Kunzek), 3) Paul

Cózanne (napisał Maurice Denis), 4) Sztuka
polska w powojennej dobie (napisał Mie
czysław Treter), 5) Kronika artystyczna.
Numer ten zdobią 2 kolorowe plansze i 4
rotograwiury z obrazów J. Malczewskiego,
tudzież 62 reprodukcyj w tekście. Zajrau-
ąca treść i niezwykle bogata część ilustra

cyjna czynią ten numer bardzo interesują
cym. ,,Sztuki Piękne44 zdobyły sobie już
wielką poezytność, przyczera wielką także
ich zaletą jest punktuainość, z jaką się u-

kazują Cena egzemplarza 5 zł,, prenume
rata kwartalna 14 zł. Do nabycia we

wszystkich Księgarniach i w Adrninistraji
,,Sztuk Pięknych44 Kraków, Wolska 19.

,,Rzeczy Piękne44 dawniej ,,Przemysł-
Rzemiosło-SztuUa44. Organ Muzeum prze
mysłowego w Krakowie, ukazał się jako
miesięcznik pod nazwą ,,Rzeczy Piękne44.
W niezmienionej szacie, poświęcony nadal
wytwórczości przemysłowej, rękodzielniczej,
oraz sztuce plastycznej, zawiera szereg ar
tykułów i ilustracji żywo obchodzących
sfery naukowe, artystyczne, rzemieślnicze,
pedagogiczne, a nrzedewszys(kiem ogół
kulturalny, meoboietny na sprawy związa
ne ze sztuką rzemiosłem.

Najnowszy zeszyt zawiera piękne zdję
cia sarkofagów Królewskich na Wawelu,
zabytków przemysłu artystycznego, archi
tektury oraz mebli nowoczesnych, razem

9 tablic ilustracji Oprócz zazadniczych
artykułów z dziedziny przemysłu artysty
cznego znajdują się w kronice wiadomości
z prac przygotowawczych do wystawy Pa
ryskiej, opis muzeów, recenzie książek,
konkursy itd. Jako nowość redakcja wpro
wadź ła bezpłatne ogłoszenia adresów firm
i pracowni z działu sztuki stosowanej i
przemysłu ludowego. ,,Rzeczy Piękne44 wy
dane bardzo starannie, z dużym nak’adera
t)rący drukarskiej, winny znaleźć jak naj
szersze poparcie społeczeństwa. Cena ze
szytu wynosi 2 zi. 80 gr., z przesyłką i o-

pakowaniem 3 zł. 50 groszy.
Redakcię pisma prowadzi p. Kazimierz

Witkiewicz, bibljotekarz Muzeum przemy
słowego w Krakowie.

Adf/es redakcji i administracji: Kraków,
,,Rzeczy Piękne44, Smoleńska 9

Stanisław Kazuro ,,Polska pieśń ludowa i
jej znaczenie dla kultury narodowej’. W pra
cy tej, znany pedagog muzyczny zwraca uwa
gę społeczeństwa na konieczność utworzenia

lotnych kapeli ludowych, dla szerzenia kultu
ry pieśni — utworzenia harmonji ludowej i za
łatwienia palącej sprawy przygotowania nau
czycieli śpiewu dla szkół ogólnokształcących,
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DZIAĆ GOSPODARCZY
-Plenarne zebranie Związku Handlowców,

odbyło się w środę dnia 18 bm. w Hotelu Len
gninga, przy ui. Długiej. Przswodn. mu prezes
p. Romański. Obecnych było 150 członków i kil
ku gości m. i. prezes miejscowego Towarzystwu
Kupców samodzielnych p. A . B . Lewandowski.

Główny przedmiot obrad stanowił wykład
p. dyrektora Liceum Handlowego Witolda Skal
skiego, na temat ,Nowe prawo wek=i"we i cze
kowe". W jednogodzinnym treściwym wykła
dzie,- urozmaiconym przeźroczami, zaznajomił
mówca zebranych z nowem polskiein prawem
wekslowem, które weszło w życie z dniem 1. sty
cznia 1925 r. i które jak wiadomo, oparte zostało
na zasadach jakie opracowała swego czasu Mię
dzynarodowa Konferencja w Hadze. Dyskusję
nad aktualnym tym tematem przewodniczący
nie mógł otworzyć, dlatego, że prelegent rnusiał

opuścić zebranie ze względu na służbowy wyjazd
(jego do Warszawy.

Dalsze sprawy porządku obrad dotyczyły or-

gpr’,’-ari: wewnętrznej, pozatem wygłoszono dwie
deklamacje.

obszerniej omawiano sprawę wyborów do

Kasy Chorych. Związek Handlowców wniósł,
razem z wszystkiemi organizacjami, jednoczą
’cych w sobie pracowników umysłowo pracują
cych, jedna wspólną listę, która otrzymała
numer czwarty. Lista ta, jako jedyna, zawiera

jako kandydatów również kobiety. Postanowio
no poczynić wszelkie możliwe kroki, aby w dniu
L marca przyciągnąć wszystkich umysłowo-pra-
cującycb do urny wyborczej. W tym celu stwo
rzono ścisła, komisję w osobach no. Goździewl-
eza. Romańskiego i Żewłckiego, która przepro
wadzi całą organizaclę
W czwartek, dnia 26 bm. odbędzie się wielki
wiec pracowników umysłowych. Lokal i godzi
na będą, ogłoszone przez osobne afisze.

Upadłości.
Co do majątku kupca Wacława Tomaszewskie

go w Rogóźnie, wdrożono z dniem 7 ,lutego
1925 postępowanie upadłościowe. Zarządcą ma
sy upadłościowej jest kupiec Bogusław Krzywo-
szyński z Rogóżna. Termin zgłaszania pretensji
37 marca 1825.

Ożywienie
działalności parcelacyjnef.

Jak nas informują, ożywienie działalno
ści parcelacyjnej i Państwowego Banku
Rolnego uzależnione zostało od zatwierdze
nia przez Min Reform Rolnych przepisów,
uprawniających Bank Rolny do prowadze
nia akcji wykupu i podziału majątków. W
pierwszym rzędzie wymagane jest odpo
wiednie dostosowanie statutu organizacyj
nego Państwowego Banku Rolnego a na
stępnie opracowanie i zatwierdzenie zasad
Szacunku gruntów, które byłyby stosowane
przy kupnie majątków.

Podatek od nieruchomości.
Na osfatniem posiedzeniu sejmowej ko

misji skarbowej postanowiono promulgować
jako odrębną sprawę przyjęty już jeden
z artykułów noweli do ustawy o monopolu
spirytusowym, dotyczący odszkodowań dla
zwolnionych pracowników wskutek wpro
wadzenia monopolu spirytusowego. Na
stępnie uchwalono w drugiem czytaniu
projekt ustawy o podatku od nieruchomo
ści. Kom?sia przyjęła następnie stawki
wymiaru podatku od komornego brutto na

rok 1925
_

12 proc., na rok 1926 -. 10 proc.,
na rok 1927_8proc., na rok1928—
7 proc.

Targi Wiedeńskie reprezentowane
przez Targi Poznańskie.

Ściślejsze nawiązanie stosunków

handlowych między Polską a Austrją
datuje się od momentu zawarcia trak
tatu handlowego między temi pań
stwami. W zrozumieniu tego faktu,
doniosłego dla naszego życia gosp odar
czego — Miejski Urząd Targu Poznań
skiego objął reprezentację Targów Wie
deńskich, których najbliższy termin

przypada na czas od 8—14. marca 1925.
Jak wiadomo, przemysł austrjacki, a

zwłaszcza wiedeński, nawiązał już sil
ny kontakt z polskimi kolami przemy-
słowo-handlowemi. Oczywiście, że Za
rząd Targów Wiedeńskich objął repre
zentację Międzynarodowego Targu w

Poznaniu i jak wynika z doniesień pra
sy wiedeńskiej, rozwinął obecnie sku
teczną propagandę wśród tamtejszych
sfer przemysłowo-handlowych na rzecz

Międzynarodowego Targu Poznań
skiego,

Ustawowe ograniczenie przemiału.
Nieurodzaj. - Konieczność importu. - Ograniczenie przemiału.

Zbiory zbóż chlebowych — według in
formacji Głównego Urzędu Statystycznego
wynoszą w roku 1924: pszenica S-i 428 wa-

e’onów, co stanowi 66,1 proc, zbioru z roku
1923, żyto 382 328 wagonów, co stanowi
64 1 proc, zbioru z roku 1923, czyli razem

471 756 wagonów, 65 proc, zbioru z roku
1923.

Odliczywszy od zbiorów około 100 tys.
wagon na zasiew pozostaje na spożycie
371.756 wagonów.

Spożycie w roku 1921-22 wynosiło
172 kg. na głowę, w roku 1922—23 187 kg.,
w roku 1923—24 210 kg.

Zbiory tegoroczne pozwoliłyby na spo
życie 123,5 kg., t. j, niesłychanie mało.
Jeżeli przyimiemy nawet: że ludność mało
rolna i bezrolna wobec klęski nieurodzaju
swe spożycie żyta w znacznym stopniu za
stąpi ziemniakami, że spożyty zostanie ca
ły zapas z przeszlorocznej kampanii (około
40 0C0 wagonów), co pozwoli zwiększyć
spożycie o niecałe 14 kg , że brak dosta
tecznej podaży sprowadzi stałą zwyżkę cen,
co automatycznie ograniczy spożycie w

miastach, to jednak stwierdzić należy, iż
zachodzi uzasadniona obowa, że stosunkowo
duża część spożycia będzie pokrywana
w drodze importu zbóż względnie mąki
z zagranicy.

Wobec konieczności przeciwdziałania im
portowi ze względu na bilans handlowy
nasuwa się niezbędność oszczędności spo
życia. Ponadto oszczędność w spożyciu
zbóż pozwoli na racjonalniejsze zużytko
wanie krajowych zbóż, co jest konieczne
dla przeciwdziałania grożącej zwyżce cen

zbóż na tle dużego popytu w stosunku do
podaży.

Wobec tego rada ministrów uchwaliła
projekt ustawy o uregulowaniu wysokości
przemiału (w granicach od 70 proc, do 80
proc.) żyta i pszenicy, importu i sprzedaży
mąki żytniej oraz pszennej, wypieku i sprze
daży pieczywa, jakoteż o ustaleniu cen

mąki i pieczywa.
’ Oełem skutecznej kon

troli zarządzenia o ograniczeniu normy
przemiału konieczne jest ustalenie relacji
cen mąki i cen pieczywa do faktycznych
cen rynkowych zboża. Przyi§cie za pod
stawę do kalkulacji przemiału np. 75 pro
centowego uczyni nie rentownera i przez
to wręcz uniemożliwi zarówno sprzedaż
mąki o przemiale niższym, jak i wypiek
pieczywa z lepszej mąki. Ponadto nieuro
dzaj, który da się odczuć na rynku, stwo
rzy podłoże dla spekulacji lichwiarskiej.

Umożliwienie rządowi energicznej i do
raźnej walki z takiemi objawami wydaje
się w dzisiejszej sytuacji aprowizacyjnej
konieczne.

Trudność wypośrodkowania istotnej ryn
kowej ceny zboża wobec tego, że giełdy
zbożowe nie funkcjonują dostatecznie spra
wnie, a duże obszary Państwa nie posiada
ją jeszcze giełd, skłania do powoływania
do pracy nad ustaleniem cen komisji,
w której" zainteresowani mieliby możność

wypowiedzenia się i dostarczenia fachowych
informacji.

Postępowanie administracyjne przy wy
konywaniu projektowanej ustawy jedynie
może zapewnić szybkość i sprawne jej
wykonanie, które ze względu na jej cha
rakter jest konieczne.

Czas trwania ustawy ogranicza się do
okresu jednego roku aprowizacyjnego, t, j.
aż do końca żniw tegorocznych

Wystawa Związku Miast Polskich
na Targach Poznańskich 1925 r.

Izba Przemysłowo - Handlowa w Byd
goszczy podniosła swego czasu sprawę u-

dzialu miejscowych sfer przemysłowo-han
dlowych w mającej się odbyć podczas Tar
gów Poznańskich Wystawie Związku Miast
Polskich. Inicjatywa Wystawy wysz’a ze

Związku Miast Polskich w Warszawie, któ
ry w porozumieniu z prezydjum miasta
Poznania i Dyrekcją Targów Poznańskich
zaprojektował, aby wystawa obejmowała
wszystkie działy urządzeń i przedsiębiorstw
poszczególnych miast. W specjalnym pa
wilonie Związku, w działach na ten cel
przeznaczonych maią być ugrupowane fo
tografje gmachów przemysłowo-handlowych,
banków itp.

Ze względu na międzynarodowy cha
rakter tegorocznych Targów Poznańskich,
wystawa będzie miała specjalne doniosłe
znaczenie, wykaże bowiem wobec zagrani
cy rozwój i aktualny stan przemysłu i han
dlu naszych miast, a obok tego stanowić
’noże dogodną i bezpłatną reklamę dla na
szych przedsiębiorstw miejscowych. Byd
goszcz, jako 1 najbardziej uprzemysłowione
miasto w b. dzielnicy pruskiej, powinno
wystąp’ć okazale, powinno mianowicie u-

zewnętrznić wysiłki krajowego przemysłu
i handlu, który w porównaniu z łatami u-

biegłemi zaznaczył się poważnym postępem,
i spełnić właściwe mu zadanie, tj. repre
zentowanie wobec zagranicy naszych zdol
ności eksportowych. To też ambicja każ
dej poszczególnej gałęzi przemysłowej win
na dążyć w kierunku uczestniczenia w za
powiedzianej wystawie przez nadsyłanie
j,otografji swego przedsiębiorstwa. Jesteś
my bowiem zdania, że miasto Bydgoszcz,
nie pozwoli się wyprzedzić innym miastom,
silnie podobno reprezentowanym na wspom
nianej wystawie, i licznym udziałem przed
siębiorstw swoich skorzysta z tej bezpłatnej
reklamy i podniesie równocześnie przez to

jeszcze wysokie mniemanie o naszym prze
myśle i handlu.

Ponieważ mimo wyżej wspomnianej no
tatki, kupcy i przemysłowcy tutejszego o-

kręgu nie nadesłali jeszcze do Izby Prze
mysłowo-Handlowej żądanych fotograf,ii,
przypomina się na tej drodze, iż termin
dostarczenia tychże upływa w najbliższym
czasie, wobec czego Izba Bydgoska prosi
usilnie o spieszne przesianie odnośnych ob
,iektów na ręce Izby łub Urzędu Statysty
cznego w Bydgoszczy,

Zjazd leśników w Wilnie

4-6 lipca.
Komitet Wykonawczy IV. Ogólnego

Ziazdu Leśników Polskich uchwałą z dnia
26 stycznia b r. postanowił, iż IV. Ogólny
Zjazd Leśników odbędzie się w dniach
4, 5 i 6 lipca b. r. w Wilnie wobec czego,
poprawiając odpowiednio regulamin, przyj
muje w dalszym ciągu zgłoszenia na Zjazd
do dnia 1 czerwca b. r.

Zgłoszenia kierować należy do biura
IV- Ogólnego Zjazdu w Warszawie przy
ulicy Foksal pod nr. 14.

Jakie przywileje mają pracownicy
domowi?

Sejmowa komisja ochrony pracy przy
jęła w trzeciem czytaniu projekt ustawy
o pracownikach domowych. Z ważniej
szych zmian wprowadzono postanowienie,
że w niedzielę i uroczyste święta praca ma

trwać nie dłużej niż 6 godzin i tylko przy
niezbędnych robotach. Pracownik domowy
i służąca po upływie roku ma prawo do
urlopu 8-mio dniowego, a po trzech łatach
służby u tego samego gospodarza ,- do
15 dniowego.

Nowy zarząd powiatowy Związku
Osadników w Szubinie.

Na sobotnim zebraniu osadników w Szubinie

zaznaczył się uzasadniony żal do właściwych
czynników rządowych, które sprawy osadnicze
na kresach zachodnich traktują po macoszemu,
a nawet z pewnem uprzedzeniem. Następstwem
takiego postępowania jest fakt, że zamiast mieć
w osadnikach element państw owo-twórczy, na

zagrożonych rubieżach, stwarza się dalsze sze
regi malkontentów, co dla ugruntowania powa
gi Państwa wśród obcych i wrogich nam ży
wiołów jest bardzo niebezpieczne. Zauważyło się
chęć opuszczania osad, co wśród niemców do
tychczas na rubieżach zamieszkałych wywołu
je szatański uśmiech zadowolenia. Kilku osa
dników przedłożyło przewodniczącemu nakazy
płatnicze zapłaty taks przenośnych, wyznaczo
nych przez odnośne urzędy skarbowe i wydział
powiatowy sejmiku w Szubinie .Ten ostatni

wymierzył osadnikom na osadach rentowych
opłatę waloryzując rentę na 75% dodając do tego
cenę kupna przenoszącą częstokroć wartość obe
cną tej osady. Na przykład osadę 54 morgową
oszacował Wydział Powiatowy w Szubinie na

15000 zł. i wymierzył od tego i% podatku komu
nalnego. Ujęcie tej spraw’y w ten sposób jest
niewłaściwe, ponieważ Urzędy Ziemskie dotych
czas rent nie zwaloryzowały. Waloryzowanie na

75% byłoby w obcych warunkach absurdem.

Osada bowiem, o której mowa z, wolnej ręki"
nabyta nie kosztowałaby więcej róż połowę toj
sumy. Słuszne więc jest rozgoryczenie intereso
wanych, którzy w większości wypadków są za
służonymi żołnierzami i inwalidami. Takiem

postępowaniem nie zyskuje się wcale przywią
zania do rodzinnego zagonu. Czas wy!jść z błę
dnego koła, wydawania zarządzeń od zielonego
stolika, i to takich, które kłócą się z życiem re-1
alnem. Przewodniczący w odpowiedziach na u-’

zasadnione żale starał się natchnąć otuchą osa
dników, działając uspokajająco i podnosi jeszcze
raz z naci(skiem, że niemoże uwierzyć w to, aby
w w’olnej i niepodległej Polsce krzywdzono tych
którzy w czasach ciężkich bronili ziemię polską
krwią własną. Po tej ogólnej dyskusji przystą
piono do wyborów zarządu powiatowego, które

dały następujące wyniki:
Prezes p. Tylroan z Jabłówka, Wiceprezes

p. Fahianowski z Kcyni, Sekretarz p. Grabowski
z Chómiętowa. Skarbnik p. Inski z Chomietowa.

Ławnicy pp.: Brzeziński, Rembisz, i Kordek.

Likwidacje.
Komitet Likwidacyjny w Pospaniu posta,

nowił likwidację następujących osao p,atowych:
1) Gołuszyce, pow. świecki obszaru 11,14214

ha, własn. Fr. Wesemanna.

2) Wysoka Osada pow. Wyrzyski obszaru

17,64,22 ha własn. Karola Gńntlera.

3) Gołuczyce pow. Świecki obsz, 17,11,93 ha.

wł. Karola Hoffmanna.

4) Gołuszyce, Obsz. 10,26,85 ba wł. Christia
na Reutera.

5) Gołuszyce, M?sz. 13,12,08 ba, wł. Augusta;
Wusta.

6) Mierucin pow. Wyrzysk obsz. !C,AS,IO ba

wł. spadkobierców Karola Hoffmanna

7) Wiktorowo pow. Wyrzyski, obsz. 12,65,47;
ha, wł. Henryka Meusera.

8) Szynwald, pow. grudziądzki obsz. 23^44,S6/
ha, wł. Georga Kriebel.

9) Mikuszewo pow. wrzesiński obsz. 1785,87
ha, wł. Adolfa Schónbecka.

10) Ustaszewo pow. żnióski M?sz. 2J,12,45 faą^.
wł, Fryderyka Zunte.

11) Grabawiska Księże pow. żniński ofiarne

13,35,07 ha własność Richarda Kiehn.

12) Brzeżna, pow. świecki obsz, 13, 63,85 ha,
wŁ Fryderyka Kleppnig.

13) Drzycim, pow. świecki obsz. 16,11,02 te

wł. Hermana Kluvetasch.

14) Brzezno, pow. świecki obsz. 8,65,36 ba,
własność Karoliny Bomhauer.

15) Gościejewo, pow. obornicki obsz. 15,88,64
ha, wł. Fryderyka Hoedbartha.

16) Broniszewice Nowe pow. pleszewski ofcsz,
23,72, 46 ha wł. Jana Evarra.

17) Gorarzewo, pow. Średzki, obsz. 13,12^5 te

wł. spadkobierców Konrada We!inera.

Tabela wygranych Soterji
państwowej.

W szóstym dniu ciągnienia V. klasy
państwowej loterii główniejsze

wygrane padły, jak następuje:

2,000 zł. Nr. 363, 2398.

500 zł. Nr. 7377, 42257, 43028.

250 zł. Nr. 2036, 16830, 32732,
46061, 46394.

AKCJE.
Poznań, 19.1 .

(w Złotych Polskich)

B.Przemysłowców.................. 6,25
Bank Związku Sp. Zarobkowych .... .11,10
P Bank Handlowy ........... 3,10
Poznański Bank Ziemian ......... 3 25
Arkcna . 2,25
Bydgoska Fabryka Mydeł ........ 1,00
Ce’gielski ...... ........ .4 0,76
Centr Skór ............... 3 .40
Hartwie Kantorowiez .......... 5.50

Herzfeld Victorius ............ 7.00
iskra . ........................ 1,50
Lubań ................................................................ 100,00
Roman May .............. .35,00
Młynotwórnia . ..w. 0,80
Młyn Ziemi; ński .................................................2 .00
Płótno--e ....................... 0.0
Pozn. Spółka Drzewca...................................... 1,00
Bracia Stabiowscy . -......................... 1,00
Tkanina’ ........................... 0,35
Tri ..................................................................... 1340

l)nja ....... .. ........... ..................... 9,50
Wisła Bydgoszcz .......................................... 0,55

Rozpowszechniajcie
^Dziennik Byliom
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RVCH ZAWOROWI.

— Zebrania Związku Szoferów. Ruch zawo
dowy szoferów, przy Chrz. Zw. Zaw. poważnie
zainteresował koła tutejszego zawodu szcfer-

skiego. Na zebraniu, które odbyło się 18 bm.

w ,,Harmonji", pod przewodnictwem zast. pre
zesa druha Domańskiego, na porządku obrad

znalazły się ciekawe sprawy, które licznie zebra
nych żywo zainteresowały. Po wstępnych for
malnościach omówiono bardzo szeroko sprawę
nielegalnych - mimo ustaw i rozporządzeń
— szkół szoferskich w Bydgoszczy, które nieza-

twierdzone, a jednak istnieją. Są sprytni przed
siębiorcy, którzy szkolą ,,naiwnych" a nawet’
i dla nich potrafią w niewytłomaczony sposób’
osiągnąć dyplomy szoferskie. Celem ukrócenia

tych praktyk, wybrano osobną komisję, kótra ma

sprawę przedstawić w tut M. Urz Pol. i osta
tecznie zwrócić się z odpowiedniemi wnioskami
do województwa.

Niemniej ważną była sprawa przyjmowania
szoferów obcych, a nawet cudzoziemców, nie

władających językiem polskim, szoferów niem-i
ców z Gdańska, którzy — jak stwierdzono —

występują wobec urzędników P. P . w arogan- :

cki i wyzywa’"ący sposób. W tym wypadku fir
ma W. Piechocki, która uzgodniła warunki szo-l

ferskie, zwalnia obecnie szoferów związkowych i
S zastępuje ich szoferami bez dyplomów, szofe- j
rów niemiejscowych a nawet niemca z Gdańska- -

Co na to P. U. P. P.? co na to mają ostatecz
nie mówić szoferzy, którzy tutaj na miejscu szu
kają zarobku, a którego się im odmawia, że na
leżą do ,,Związku". Nie dziw, że oburzenie stąd
wielkie. Jednak musimy zdążać do uzgodnienia
i uregulowania tych nieporozumień które po
wodują wypadki, ,,za które bierze sie szoferów ,

za kark". Wszystkie te bolączki w ruchu samo-;

chodowym, a szczególnie w obrębie miasta Byd-
’

goszczy, polecono osobnej komisji do przedsta
wienia u władz kompetentnych.

Sprawę zbiorowego załatwienia prolongacji
dyplomów, przedstawił sekr. okr drh. Gołąbek,;
który zakomunikował, że prolongacja zbiorowe

nastąpić może w myśl wniosku w dniu 6. HI.
br. w Poznaniu. Wiadomość tę przyjęli zebrani
E wielkiem zadowoleniem.

W wolnych głosach poza sprawami lokalne-

mi, omówi! drh. Gołąbek wybory do Rady Kasy
Chorych m. Bydgoszczy, przedstawiając listę
Chrz. Zw. Zaw. 3 z nazwiskiem Kałdowski. ,

Owacji i okrzyków czołowego kandydata,.
który w ostatniej chwili zebrania przybył, nie

było końca. Wszyscy szoferzy zobowiązali się
głosować na listę nr. 3 solidarnie, przyrzekając’
także współpracę w tym kierunku.

Baczność, Szoferzy!
Dotyczy prolongaty dyplomów na rok 1925.

W myśl na-szego wniosku wyznaczyło Wo-

jewóddztwo Poznańskie dzień 6. marca br. (pią
tek) do przedłożenia dyplomów szoferskich w

Poznaniu. Upraszamy zatem wszystkich kole
gów, ażeby swoje dyplomy złożyli do dnia 4.III.
(włącznie) w Sckretarjacie w Bydgoszczy ul. Po
znańska 4. Do dyplomu należy załączyć doku
menty wo’skowe, (dla urodzonych w latach 1885
— 1890 książeczkę wojskową, w latach 1890—1900

ksią eczkę wojskową i kartę mobilizacyjną).
Opłata (stempel) wynosi 2 zł.

Koledzy z powiatu inowrocławskiego i strze-

lińskiego winni złożyć dyplomy do dnia 5. III.

(włącznie) u prezesa Zw. Szoferów drh. W

Różańskiego w Inowrocławiu ul. Dubienka 13.

Za Związek Szeferów przy Chrz. Z, Z.

A. Gołąbek, sekr. okr.

Baczność, stolarze!

głosują w dniu 1-g0 marca 1S2§ we wy
borach do r

Bas!y Kas?Chorych
saca BIśbiSss 51

Kołdowshi.

Sprawy inwalidzkie.

Na odbytem w dniu 15 bm. zebraniu
oddziału warszawskiego związku inwalidów
uchwalono między innemi zwrócić się do
ministra pracy w sprawie osadzenia jedne
go z inwalidów w Państwowym urzędzie
pośrednictwa pracy. Wobec niechęci przyi-
mowania inwalidów do fabryk, inwalida ten
’ako urzędnik państwowy miaiby prawo
żądania od fabrykantów okazywania listów
wolnych miejsc w celu obsadzania tam in
walidów.

List do Redakcji.
Śnieżyca na Bocianow!e.

Przedewszystkiem tu na tem miejscu;
muszę przeprosić Sz. reportera Dz. B.,i
że wchodzę w jego atrybucje, podają,c!
do wiadomości czytelników wypadek,
który miał miejsce na Bocianowie, a

któpy Sz. reporter najwidoczniej przeo
czy!

Ot,óż chociaż podczas obeenej zimy
wyjątkowo śnieg jak dotąd nie padał,
na ulicy Bocianowo w styczniu rb., spa
dły takie śniegi, że gospodarze domu

byli zmuszeni oczy-szczać z nich trotu-

ary. Tu widzę, jak Sz. reporter z poił?
t,owaniem kiwa głowę, nad rnojemi nie-

wiarogodnemi rzekomo wiadomościami
Lecz, że ja niemam zwyczaju nie mówić
a tymbardziej pisać na wiatr, więc na

dowód prawdy słów moich, mogę Sz. re
porterowi przedstawić kwit jednego ,z
właścicieli domów, w którym między
innemi pozycjami figuruje pozycja: za

oczyszczenie śniegu z trotuarów w mieś?

styczniu 25 r. tyle i tyle.
Tak panie reporterze, trzeba pilno

wać takich nadprzyrodzonych wypad
ków, skoro się ma z tego chleb, i poda,
wać je do wiadomości czytelników, abj?
oni umieli ocenić, jak w tym wypadki^
tę łaskę niebios, które śnieżycy na nicłf
w m-cu styczniu r. b . me zesłały, pomi/
mo, że ulica Bocianowo zasypana. była
śniegiem. B, P.

Ofiary do odebrania w naszej redakcji
następujące: Towarzystwo Śpieku ,,Lutnia" zło
żyło na Kuchnię Ludową pięćdziesiąt trzy złote,
Towarzystwo Pomocników Fryzjerskich na

Dem Ociemniałego Żołnierza piętnaście złotych,

Dziennikarze hiszpańscy będą mieli

swńf pałac prasy.

Lepiej snąć powodzi się dziennikarzom
hiszpańskim, niż ich polskim kolegom, gdyż
wkrótce posiadać oni będą w Madrycie na

Gran Via wspaniały pałac prasy. Koszta

budowy tego pałacu wyuiosą S miljouów
pesetów. Pałac ten będzie zbudowany we
dług projektu architekta Maguruza. Pałac
ten posiadać będzie prócz szeregu koniecz
nych ubikacji także salę na widowiska i
koncerty, kawiarnię i restaurację. Wyso
kość jego wynosić będzie 58 metrów

Nowy rozkład jazdy bydgoskich koleś

powiatowych.
Pociągi na przestrzeni Koronowo—Bydgoszcz kursują począwszy

od 1 marca 1925 r. podług następującego rozkładu:

5.58 jj,57 -jg.oo Odjazd ’P Koronowo f Przyjazd 9.37 15.22 21.37
7,20 13.18 19.23 Przyjazd | Bydgoszcz j, Odjazd 8.15 14.00 20.15

Najpiękniejsze dziecko.

Piękność dziecka! To najskrytsze pra
gnienie każdej prawie matki, choćby naj-
bardz ej troszezyia się o duchowe zalety
dziecka, jednak bezwątpienia każda matka
pragnie, aby w pierwszym rzędzie jej dzie
cko b)ło piękne i zdrowe Czv w pragnie
niu tem mieści s;ę tylko próżność? Nie.
Wypływa ono po pierwsze z naturalnego
p ,j-ędu estetycznego, a następnie pojęcie
piękności jest prawie nierozłączne z poję
ciem zdrowia, Dziecko tylko wtedy może

być piękne, jeżeli jest zdrowe, starannie i
racjonalnie pielęgnowane. Ilustrac.ja nasza

przedstawia prześliczne dziecko małego
Johna Forbesa, syna hrabiostwa Granard
w Anglji, które uchodzi za najpiękniejsze
bobo na świecia. t

63

Kiedy się ze snu zwykle budzisz rano,

Prosisz, by ,,trzecią" ,pier-wszą" ci podano;
Chcesz wiedzieć, jaka ,,pierwsza" tudziesz

(,,druga",
Idź ku południu — choć to droga długa,
Całość tam również w odzieży kobiety
Lub z drzewa zdjęta-, służy nam na wety.

K.

64

,,Pierwsza" przy drodze, wspak zmieści dużo;
Męczy się ,,druga" ,,czwarta" podróżą:
,,Trzecia" i ,,czwarta" dźwiga ciężary,
Póki jednakiej nie mają miary;
W’tedy się właśnie całość utworzy,
Gdy ,,trzecia" i ,,czwarta" ciężary złoży.

K.

Rozwiązanie szarad z ostatniej niedzieli:
nr. 61: statysta, nr. 62: kok-kos.

Trafne rozwiązanie nadełall:

Z Bydgoszczy: R. Czajkowska, J. Dajasów-^
na, T, Majerowicz, L. Kużawski, E. Lencko-

wski, F. Lisiecki, M. Cichowski ,B. Madaj, R.

Rądomska, W, Zjawińska, H, Skupiewska, A.

Pawłowski, H. Lutosławska, K. Pałubieki,
H. Chyimańska, A. Rekowski, E. Lis, I. Kaspro-
wiczówna, E. Lubaszewska, Z. Charzyński, J.
Brocka, M. Ziółkówna, P. Krugerówna, F. Czer
niak, H. Lisówna, H. Kulokówna, H. Ratajcza
kówna, B. Porzych, A. Lisówna, Fr. Domagal
ski, W. Lampkowski, A. Hanusiak, K. Rygiel,
M. Lis, M. Romańska, J. Szpakowski, St. Kun
cewicz, St. Ziólkówna, J. Murawski. H. Mura
wska, E. Szpakowski, Z Saganowska, M. Do
magalska, A. Nowaczyński, M. Jakubowski, J.

Palitycka, L. Poraz:ński, Z. Orlowiczówna,
F. Kocikowska, W. Kocikowska, B. Murawski,
F. Hanusiak, H. Rojewskte, A. Murawska, M.

Faustyniak, J. Hanusiakówna, M. Murawski,
A. Hanusiak, S. Rojewski. M . Hanusiak, K.

Siwczak, 1. Poznańska, Z. Kaliszewski, J. Za
ręba, Z. Jagielski, E. Grubich, St. rioszyńskp
W. Zbychowski," E. Dojas, J. Stenclówna, Z.
Sztencel. A . Rakowski, J. Smoliński, J. Gele-
ciński, II. Farańczewska, Z. Follmullerówna.
E. Burzyńska, W. Kocon, E. Urbanyi, A. Llsów-

na, H. Fleszar, M. Węclewski, J. Urbanyi, ,T
Hanusiak, L.Konieczka, M. Ratajczakówna, J.

Leppertówna, B. S:arkowski, K, Pokorska, H,
Jasiewicz, J. Dorożyńska, F. Ry szewska, Ł.

Siarkowska, J. Kirsztein, M. Kirszteinówna,

E. Niemczewski, A. Gryskówna. W . i S. Iwiccy
E. Bedernik ,M. Orliński, M. Śliwińska, F. Woj.
. Ciechowski, M. Ryszewska, Zb. Gummer, E

Falkowski, K. Śmierzchalski, J. Falkowski,
F. Kryszak, W,/Gostański, J, Biecki, Cz. Wit
kowska, E. GruBich, I Geleeiński. A. Koczoro-

wski, J, Hanusiak, J. Kinder, L. Harendarski,
E. Knich, L. Gili, T, Kleineder, Z. Hanusiak,
M. Trzcieliński ,J. Płociniak, J. Ostrowski, St

BanusiaJ;, W, Lewandowski, A. Szramka ,E.
Czyżewska, St. Klęhowska. M. Ma!akówna, J. E

Piechowskie, K, Płoszyński, J. Dojasówna, F,
Znamiecka, II. Raszejanka, J. Żuralska, W,
Płociniakówna, A. Ehrbanówna. E . Czenewska,
Z. Żuralska, G. Kowalska, L. Krugerówna, Z,
Kostujakówha, P. i G Winterowie, E. Grankie-

wicz, Z.Kowalskj, E. Falkowska, E. Falko
wska, A, Arndt, St Korkiewiczówna, M. -Cżer
wiecki, A. Grylewicz, F. Dachtera, M. Wojcie
chowska, F, Arndt, M, i E. Arndt. A Znaniecki,
H Derneka, R. Szumiński, W. Zakrzewski, P.

Hęciak, Z. Szumiński, J, Gnatczykówna, A.

Kawczanka, E. Tarczyńska. P. Kubełek, J, Se
weryno wa, P. Hoffmannówna, K. Bruzdzińska,
St. Śliwińska, J Nowaczykówna, H. Hoffman
nówna, A. Kaczmarek, B. Smolarek, R. Lip
czyński Z. Pokorski, K, Domagalski, W. Kos
mala, W. Margaryna, F. Zikcyg, E. Arszenrąu-
cher. Koleraucher ,St Kawczyński, H. Bukol
tówna, Z. Szatkowski, A. Grus. H. Wojciecho
wska, Z. Wojciechowska, B. Przybylski, J 0-

strowski, Cz. Kucał, E. Szatkow,-ska, T Brzozo
wski, L. Kudłjcki, J, Ganasińska, J. Biskupski
J. Źurawicz, Bernncka, L. PaDierowska. J, Gut-

knecht, M. Nowakow/ska, L. Kocerka, W. Nowa
kowska, H. Smolińska, E. Lipczyński, M Smo
lińska, H Jaworska, S. Okoniewska. F. Gut-
necht W. Tabaczyńska, S. Kirsztein, R. Klę-
bońska, A. Rewolińska, A. Hęciakówna, M,
Kępiński, Ir. Przywarska, K. Zyppe!ówna, I.

Pasterniakówna, K. Pasterski, A. Pasterska, G.
Lewandowska, St Lipow,icz, S. Zielińska, B.

Pasternak, St Klimczak, L. Szydłow-ska, P,
Wojciechowski, St Nehrynżanka, K, Grzelanka,
E. Miastkowska, H, Menchen ,W. Pasterska, J.

Lew’andowska, S. Madajówna, Fr. Bzdawczan
ka, Z. Lonatowska, J. Bzdawczanka.

Ł. Dąbrow’ski — Dąbrowa p. Chełmno, L
Ruc:ńska — Jerzyce pod Kruszwicą, K. Bu-
szek — Szary Kierz (Pomorze, J Kro’śnicka --

Żnin, A. Rakowski — Lucim, H. Mądrzanka -

Duszno. St Zaremba — Lucim, A. Rosińska --

Fordon, P. Rosiński — Fordon, A. Szrajber -

Fordon, A, Szrajberówna - Fordon, J, Dyle
w’ski - Unisław, K, Dylewski — Unisław,
M. Łochocka - Łobżenica, uL Seydy 69, J. Świ
derska — Krotoszyn, ul. Kobylińska 4, W. Świ
derska — Krotpszyń ul. Kobylińska 4, J. Band-
kowski — TopÓlno (Pomorze), Z. Kwiecienió-
wna — Łohżeńića pl 7-go pułku, E. AcSameae-
wski — Rymarżewo, Z. Krzywosądzki — Lubo-

stroń, F. Gulewicz - Suchary 33 o. p. Naklo,
B. Radow’?ki - Unisław (Dworzec), H. Rado
wski — Unisław (Dworzec). W . Kolas — Ino
w’rocław, Staszyca 20, Fr. Gibariow’ski -.

Skulsk. A . Bączkow’ską — Naklo. St Bzików-
na - Nakło, W. Górny — Nakło. H . Brossowna
— Fordon, J. Raczkowski — Nakło.

Nogrody w drodze losowania otrzymali:
1) Franciszek Gulew’icz, ucz. Szkoły Rolni

czej Bydgoszcz,, yl. Bełza 7, (Michał Synoraz-
dzki ,,Wizymirz iegłarz’j").

2) Sława Ojfgniewska, Bydgoszcz ul, Gdań
ska 34 TI p, (AJ. Leśniewska ,,Entuzjastka" -;

powieść).
3) Stefanja Kawczyr"ska, Bvdsoszcz ulica

św. Trójcy }4 (Wacław Sieroszewski ,,Ze świa
ta").

4) Edmtiud Adamczewski. Rynarzewo -.

(Włodzimierz Korsak, ,,Na tropie przyrody").

Kalendarze
!esscze!

Wszyscy nowi abonenci, którzy nie otrzy
mali naszego kalendarza książkowego na

rok 1925, mogą go otrzymać nadsyłając re
dakcji swój adres i załączając 20 gr na

przesyłkę.

Oferty należy odebrać do 28 II. 25 w przeciwnym
razie się takowe niszczy.

Mieszkanie 30, M. Ł, M. L M, G, Motocykl
Triumpi G, B. 23; 250., . 1000, 26652, 3698?, 2ri9,
2665j, 120 26768 Rok, Zaufanie 400. zi., Samotny,
2 pudiózujątych, Pr-śba, Posa ia 50, Pensja-Pu-
dróżUjący, u. S, 12, puaói 300, Piać Poznąńs,i,
t’owazuy, L. O. N, S, ł8j9 S iidue, ,,prufeaur"
Skep. Podróżujący na cuaiy, S,;ład i puio;e,
Sslep kolonialny, Piekarnia, S;la, 2to57 Puwaztiy,
i rzyjacieie, Puzyczita 800, S U St. B . Ruk Nr
246.8, 780, 27038. 20.SZ, 262l2, 26081, 2?o4u, 3 po-
kuje, 3638, 357o, z7757, 5a6, dzielnica, 478-U, 2748

orzewuy B. S . 12. Uon-bon, A. B 13i, Bydgoszcz!
Bieg,a uulewranKń. S. J. 352, Tysiąc L itz, 24C
U. Hz, Z W. 50, ot)o, W. M, BO, 2.,,03, 24u., Wi
ła na _Szw_edruwte, Io2ó, d ,t, pozycztu 2660 zl,,
2510, 454, 150, 8oO, 800o7, 10o3, 2i3o, HO, 4c5 il S,
.8123. 2?.’8O, Cukierki, F. F, H. F, 11.2, I, F, i. L,
H, Z, A. P, dla n,rolewiauki, L J, K. W, NoW,:)
żeńcy. 26549, 2o8i9, 3i0, 27, 27o04, 105 30, 2,4.3
2)529. 55u0, C. 2óo34, 2o0u, 13399, Z?et), ńoa 4-i24 -’

26321, 25z57, z60?4, 2u768, 27230, 120, Poznań

Centrum, 3u202
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0 goHbrmly,

- Co pan redaktor powi na te odpowiedzi?
To jest taki Odpowiedzi, jak u kabalarki: dosta
nie pani list z dobrym nowinem, która panią
zasmuć!!

Pan redaktor sze temu dziwi, a to jest bar
dzo mądry min !sterjalny polityki. Pan napadnił,
a ten. którego pan napadnił. dostał jeszcze dy

scy’plinarny kary, z czego wynika, że pan redak
tor jest gałgan. Żeby Machiavelli wychodził z

grobu, to onby nie umiał napisać większego ba
łaganu. Najlepi. niech pan redaktor nie nsfssli
o tem- bo nawet koń muszalby zdechnić, od

takiego ministerialny rezolucji.
Jak to dobrze, że my w Ameryki zapłacili

nasze sto miljóny dolary za długi. Bo myby ina-

czy nie dostali ty nowy pożyczki ty pięćdżesząt
miljony. Pan Grabski jest spekulant, ale i pan
Coolidge jest chytry ekonomist. Wi nan redaktor

jak jaby to zrobią!? Jaby zatelefonował do Wa
szyngtonu: Ty, panie Coolidge,, zaczyniaj swoi

pożyczki, a ja zaczyniam twoi pożyczki, aby nie

było wielkiego ba.rmidru ,i targu.
A w Warszawie inamy znowu kryzysu gabi

netowego. Bo ta ograniczona liczba foteli mini
sterialnych to jest naszy katastrofy. Jeden spy
cha drugiemu na żernie, kandydaty łami so-

bi nogi alho rozbija nosy, jak ten pan Zapała,
który zamiast szedzić na wojewodowym fotelu,
musi teraz chodzić do sadu i podpierać sobi z

kfjem bo mu różny przyjaczeli nagniotki tak
rozdeonili. Foteli ministerialne ’

wojewódzkie
powinno być jak w teatru, ca.ły kupy Kto chce
niech szedni i niech pracuji dla kraju. My już
mamy 200 emerytowany nrnistry. co nic nie ro
bią. To lepi mieć 20 fysżęcy czynny minfsfry, co

wszytki bę,dą pracowa-ć nad naprawą Rzeczy
pospolitą. s,

Na co pójdzie pożyczka?
Do Sejmu wpłynął projekt ustawy

o wypuszczeni’e po"życzki amerykańskiej
do wysokości 50 rniłjonów dolarów.

Artykuł 2 omawia uzyskanie realizacji
pożyczki. Kapitały zostaną, użyte do wy
sokości 36 rniłjonów złotych na budowę
państwowych łinji kolejowych Wieluń-
Podzamcze, oraz na budowę łinji kolejo
wych mających na celu skrócenie połączeń
kolejowych z wybrzeżem morskiem, resztę
na utworzenie funduszu gospodarczego, ja
ko źródła kredytu dła rolników, przemysłu
i handlu, instytucyj komunalnych i ich ini
cjatyw na warunkach dochodowości nie
niższych, jak koszt oprocentowania i amor
tyzacji pożyczki.

Król bułgarski przybędzie
do Polski.

Warszawa, 20. 2. W kołach polity
cznych obiega pogłoska, że w obecnej
chwili prowadzi się między rządem polskim
a bułg:arskim wymiana zdań w sprawie od
wiedzenia naszej stolicy przez króla buł-
earskigo Borysa. Przyjazd nastąpić ma

latem b. r

Dzień
i godzina

Jisnier1
lowietrw
-,. ,.m V-

r?rnr
TOW

r

U.
tf,

kierunek!
szybkość

wiatrn
Wtr nn

20. 2. poł. 51.1 +2,8 7 W. 3,5

2T 2. 9 wiecz. 53,4 + O(S 10 N. 3,6

71. 2. 7 rano 55.4 +2,3 1J N.-4,

Temperatura doby ubiegłej: średnia -j-2 najwyż-
?"ń + 5 3 najn’ższł — 2,3. Wysokość opadu 0 C

Z S’EŁBY,

Warszaw?, 20 2 (AW.) not. prvw.
Dolary ................................................. S,18’j2 zl.

parjtv ,=zteriingów .......... 24 84 z?-
s ’r-ir,k

’ irancuskie ....... zaICO-27.79 zł-
Frani: b tgiiskie ........ ,, ,, --26,52 z?-
Kor n,: : u-trvjacka -

...... K - zł1
Korona czeska ......... ,, ,,

— zł-
F an1: szw jcarski ....... B M 10012Vjzł-
Wiotkie liry .......... w ,.

—21,51 zł,
Marka niemiecka ....... 1241!3- 1231j2 zŁ

T nden-U utrzymana.’

a?onderer

drzwiach :fCtaisiSbisWs S’

po cenach korzystnych i na dogodnych warunkach spłaty. - Dostawa natychmiastowa.

Jeneralne przedstawicielstwo

- t?oznańWytwórnia Motorów Je%dnycfi

Tełeto 1484.że wszystkie środki do nratra bielizny sa również dobre, to Szan. Pani się bardzo myli Gdv
Pan- będzie w tvrh dniach orała, niech Pani snróbuje d i prania biel znv pr.iwdz-wegn ekstraktu
mvd ;-nego ,,CENAOO” z marka ochronną ,,koszulką", a zobaczy Pani w elitą różn’eę. B ei zna

będz e bała iak śnieg, wydatek na prane o połowę mniejszy, pierze się bez wysiłku i

jaszcze raz tak prędko Bielizna nie niszczy się, bo n’e potrzeba nrzy -ran u si-ne -o tarem
Wielka oszczędność pracy t palu i czasu. Tvlko niech Pani żada wszędzie w\ raźn-e ,,CSMAGO”
z marką ochronną ,,koszulk,i" i nie przyjmuje mc innego. Do nabycia w składach kolon

ialnych, drogeriach i składach mydlarskich.
Chem. fabr. ,,ERGASTA" C. Nagórski, Starogard (Pom)

KAPELUSZE
kwiaty, pióra i lane przybory do stroju

poleca

JOBB SOZOAsltó
Bydgoszcz Dworcowa 78 L

dzś
w ostatnią

s- botę
karnawałową

wszyscy
kawaier w e
Bydg szczy

do

Otto Pfefferkorn
Bydgoszcz

PROTOS

Maszyny Ssjess
a długoletnio wypróbowanem systemem dźwigni
(Stosshebel) - równa się marce ,,ADLER”.

3871

C?eneralne zastępstwo :

W. O!(lits. ul. Jas§ettoAskc 13
Telefon 20?. Właśc. Wilibald Okiitz. Załóż, 1886,

Inżynier i mistrz mechaniki.

Zapotrzebowania biurowe.

Warsztat reparacyjny pod własnem fachowem kierownictwem,

Używane- maszyny kompletnie pod gwarancją.

(4622 S

Wejście bez
Za ;,roszeń.

Wstęp tytko
2 złote.

Początek o g dz 8 Wykwintne meble stylowe
Umeblowanie eleganckich mieszkań

Specjalność: Meble klubowe

Około 209 pokoji
Winda do wszystkich piętr

Brzeu,o tiusowiene.

B?sg TOiimowB,
Drzewo opsłsw?,

szczapy, watki i pień
ki z wlane i eksploata
cji przy Bynarzewie,
Dom. SSurezyn, tna na

tyehmiast w w-ększych
il( ściach po bardzo ko

rzystnych cenach do od
dania. 4641

Osź,
Hermana frankego 9

Jelet. 153,

i§ iifil oryginalnych ,,Sdetata"

i i "Badlo-aparaty
nadeszły i oferujemy na bardzo

dogodnych warunkach spłaty,

Wytwórnia Motorów Jezdnych STADIE,
Bydgoszcz i Poznań. , uo,

Depesze: Pfefferkorn,
Tel. 331 i 432

Zał. 1884

5-letma gwarancja

Czytelnicy!
Popierajcie firmy ogłaszające

się w,,Dzienniku Bydgoskim14
i przy zakupach swych po
wołujcie się na pismo nasze,
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Z - Kradzież 18 gołębi zgłosił w policji pe-
ttelen mieszkaniec domu przy ul. Św. Trójcy 12c.

— Pożar wybuchł wczoraj w jednsm z mie
’szkań przy uł. Św. Florjana 16. Pastwa, płomieni
tpadło całe urządzenie jednego pokoju, oraz zna
(czna ilość przędzy. Pozatem, właścicielka tegoż
mieszkanta o mało nie poniosła śmierci przez
(zaczadzenie. Odwieziono ją w po-ważnym sta-

mie do lecznicy miejskiej.
— Zaginął bez wieści w naździerniku ub.

(troku 16-łetni uczeń handlowy Wincenty Flisiak.

(Ktoby coś wiedział o jego pobycie, proszony jest
(uwiadomić policję bydgską.

— Do odebrania jest w Urzędzie śledczym
(pokój 72 szereg bielizny, pochodzącej z k,radzieży.

RUCH OBCYCH.
Z Dia 20 bm. przyjechali do Bydgoszczy i sta
nęli w Hotelu pod Orłem:

Goldhar, Hechter — Gdańsk, Czertok — No
wogródek, Minz, Kozłowski,’ Podgórski, Zdzieni-

cki, Hecke — War-szaw-a, Jakubowski — Golub,
iffosenszejn, Aufriebt — Cieszyn, Krakowski -

Benżiń, Schlack - Ryga, Schmittke — Berlin,
,Wiślicki Ródź,, Óąmbski — Bobalin, Tremo-

Jierś - Gemowa, Gruiński, Maciejewski, Wa-
iowski — Poznali,’ Kosznin. Winter — Gdańsk.

Biuletyn bibliograficzny nr- 35.

Księgarni J. Idzikowskiego
Gdańska 1S-17.

Bałzac, Stara panna. Przełożył i wstępem opa
trzył Boy, Wa. 1925 str. 179. zł. 5.

Biegański J. Ogródek lekarski przy szkole.
Wa. 1925. str. 40 zł. 0.80.

BSb.m E awerk E. Kapitał i zysk z kapitało.
T, II. Teorja wyzysku. Wa. 1925. s. 258. zł. 6 .

Hajota Rosa Nieres. Opowieść. L . 1925. s. 258.
zł. 3.

Iwanowski S, Ustrój i zakres działalności

władz państw, i samorz. R. P. Wa. 1925.
str. 78. zł. 2.

,(Kleiner J. Sztychy. Wa. 1925. str. 173. zł. 4.

!Kopczyński J. Przepisy normujące stosunek

państw, służby cywilne!. Wa 1925. str. 243. zł. 4 .

(Lenartowicz, dr. Współczesne poglądy na pa
tologię i terapję kiły. Kr. 1925. śtr. 71. zł. 4 .20.

/Marsehsll A, Zasady ekonomiki. Przekł. Zna
mierowskiego. Tom I. Wa 1925. str. 479 zł. 8.

Sieroszewski W. Ze świata. Opowiadania. Wa.
1925. str. 170 + 8 ilustr. w oprawie zł. 5.

"Walter Fr. Zarys badań bakterjo-i serologiez-
g nych chorób wener, Kr. 1924. str. 104. zł.5 .50 .

Na prowincję odwrotna wysyłka za zalicze-
sniem.

2 ŻYCIA TOWARZYSTW.
f ’

5 4556) Towarzystwo Urzędników Państw, na

Imiasto i powiąjt-Bydgoszcz. Walne zebranie od-

gbędzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 7 wiecz.
|w Ognisku na małej salce. Na porządku dzien-

ftnym sprawozdanie zarządu z całego roku i wy
bór nowego zarządu. W razie nieprzybycia od
powiedniej ilości członków odbędzie się dru
gie zebranie o godz. 7 .30 na którym będą po
wzięte uchwały bez względu na ilość członków.

Zarząd.
4620a) Związek Handlowców. Schadzka ko

leżeńska odbędzie się we wtorek, dnia 23. bm.
w Hotelu Lengninga. Początek o godz. 8-mej.
Wstęp tylko dla członków i kandydatów. Pod

’czas schadzki, urzęduje kolega skarbnik. Zarząd.

4559) Tow. Pom. Fryzjerskich. Członkom

-przypomina się niedzielny wieczorek o godz. 545
u p. Mellera PI. Piastowski Uprasza się wszy
stkich, aby się jaknaiłiczniej stawili i ewent.

zaproszonych gości przedtem do zarządu zgło
sili. Strój dowolny. Zarząd.

4566) Tow. Pows!ańców i Wojaków Szwede
rowo. Przypomina się członkom, iż zapowiedzia
na uroczystość odbędzie się dnia 22. 2. 25. w

salach p. Backera o godz. 6 . wiecz., na którą
mile zaprasza Zarząd.

Tow. Uczniów Handlowych. W niedzielę,
dnia 22. bm. wycieczka. Zbiórka o godz. 2 .30 .

Grupa Z. Szkoła Przemysłowa ul. Św. Trójcy.
Grupa S. Plac ,Poznański. Uprasza się i liczny

judział. Zarząd.

Jak powstał film ,,Dziesięcioro
przykazań".

Od dłuższego czasu nurtowała w Ame
ryce myśl stworzenia f irnu, któryby nie
tylko rozmachem reżyserskim, wystawą i grą
zadziwił świat cały, lecz filmu, mogącego
w jednakowy sposób zainteresować publicz

ność we wszystkich zakątkach naszego globu.
Rozpisano więc konkurs na sóenarjusz, Ze
wsząd napływały odpowiedzi — głos zabrały
wszystkie kraje i narody. W przeciągu
miesiąca otrzymano 30,000 odpowiedzi. Na
pytanie: jaki film zainteresowałby wszyst
kich odpowiedzieli: kowboje i profesorowie,
literaci i prawie analfabeci i damy z towa
rzystwa. I wśród tego ogromu propozycyj
zaledwie 8 było identycznych. Wypisane
na nich było zgodnie: ,,Dziesięcioro przy
kazań".

Natychmiast po rozstrzygnięciu konkursu
i rozdaniu nagród przystąpiono do opraco
wania scenariusza, Przez 8 miesięcy trwały
zdjęcia. Rozpoczęto je potężną sceną wyj
ścia Synów Izraelu z Egiptu, domu niewoli,
na bezkresną piaszczystą pustynię. Przej
ście Żydów przez morze Czerwone i zato
pienie Egipcjan przez wzburzone fale sta
nowią niewyjaśnioną zagadkę techniki kine
matograficznej. W czasie pobytu na pu
styni dziesiątki tysięcy artystów zużywało
dziennie 132.0 ;O Itr. wody, 1000 k!t. elektry
czności, zbudowano specjalnie sale restau
racyjne ; fabryki oddały 147 samochodów,
12 aeroplanów i t. d, Zatrudniono 85 i me
chaników, dywizjon policji, straż ogniową.,
wojska techniczne i saperów. Wśród wy
konawców spotykały się wszystkie bez
wyjątku narodowości.

,,Dziesięcioro przykazań" te wieczne ży
we nakazy moralno-etyczue, są podkładem,
na którym rozgrywa się każda tragedja.
I na tym właśnie motywie powstała kon
cepcja stworzenia części nowoczesnej —

wielkiego dramatu, okrutnej walki prawa
z bezprawiem, kolizji psychologji współ
czesnego człowieka z zasadami moralnemi
głoszonemi przez dziesięcioro przykazań.

Trzy tysiące lat dzieli częśc historyczno-
biblijną od nowoczesnej. 1 pomimo tak
znacznej różnicy, kodeks nadany ludowi
Izraela na górze Synai, posiada dziś nie
mniejsze znaczenie, niż wówczas, w chwili,
gdy Bóg naocznie objawiał swą wolę. To,
właśnie, jest drugą cechą psychologji współ
czesnego człowieka. Dla stworzenia części

nowoczesnej użyto San Prancisko wraz ze

wszystkiemi zabytkami i poteżnemi budo
wlami; będąeaSijeszeze w s’anie budowy
katedra Piotra i Pawła oddała przy wy
twarzaniu filmu nieocenione usługi.

Reżyserem tego nieśmiertelnego arcy
dzieła sztuki filmowej, które wkrót,ce
ujrzymy na ekranie w ,,Kristalu" bydgo
skim, jest Cecil B de M’ile, amerykanin.

KOMUNIKAT RZEŹNI MIEJSKIEJ.

Ceny hartowne notowano dnia 21. 2 . 1924 .

Wołowina Wieprzowina
kl. 0,50- zł. 1. kl 0 68-0,71 zł.
kl. 0,45- zł. 2. kl 0,63- zł.
kl. 0,25- 3. kl. zł.

Cie!ęcina Skopowitia
kl. 0 55- zł. 1.k|053-zł.
kl. 0,45- zł. 2. kl 0 40-0,45 zt,
kl 035- zł. 3. kl - zł

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań (AW.) z dnia 29. 2.

-oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od z?.—dn zł.
Zvto ..................................................... 31,0^-32,00
lęczmień browarny ........ 26.53 —28.50
Mąka żytnia 65%- w?, worka .... —48 f0
Maka żvtma 70°|0 z workami -

... 43.00-45,00
Mąka nszenna 65o-° wŁ worka .

- 55,On-58,00
()soa żytnia .......................................... 20,50-
Pszenica ............................................. 37,50-39 .50
Owies ...................................... ... 30,63—30,65
Ospa oszenna .....................................

—

Ziemniaki jad. rychłe...................... —

Ziemniaki fabryczne ....... 5CO—
Łubin n ebeski .......... 10,50—17,50
Łubin żółty ............ 14 00-)6 00
Groch ooiny ............ 21,cfl—25 00
Groch vikt. ............ 30 00—34 1 0
Seradeia nowa ........... 14 .00—16,00
Piątki ziemn, . -.........................-

- —

Ziemniaki przy st nadgr. ponad notowania.
Usoosnbieme słabe.

w najlepszej swej tegorocznej kreacji
która wywołuje bezustanny śmiech ot

Kto serdecznie chce się uśmiać
niech spieszy. (4625

/ Uprzejmie zapraszam Szan. Klientelę
4 Sąsiadów na (4597

r Muzyka I tańca do rana.

Z poważaniem A. Richter, Jackowskiego 13.

nraii
Towarz. Przemysł.-Handiowe ,,Polłuirt" Gdańska 149 -- Telefon 438

W7) MA RAO
sprzedaje PP, urzędnikom i kolejarzom meble
za okazaniem legitymacji przy wpłacie od
leżanki 5 zł,, kanapy 10 zł, materacy 5 zł,
spirale 5 zł, krzesła 3 zł, szafy 10, bieliźniar-
ki 10 zł, stolika 5 zł, łóżka 10 zV kuchni 25 zł,

Fabryka, Bcc )iinwe nr. 4.

RADJO/
/M

G
Sa
’U
-łN

Przemysł (L d sip sm tffa44 Spółka
drzewny 99 aft s3 taK j§g, Akcyjna

Grudziądz,u!. Ks. Budkiewicza 2-4

poszukuje 2—3 samodzielnych
tapicerów

Zgłoszenia przy ut. Ks. Budkiewicza 2—4 . (4561

1

ChrześcIJafiskR WsrszowsKo fabryka
kapeluszy domsRIch i męskich.

Poleca kapelusze damskie I męskie po
cenach przystępnych jak również przyjmuje
kapelusze damskie słomkowe do prze-
fasonowanła na najnowsze fasony. (4210
Hurt. Beta!.

WaIentoGDttmaler,Gd!iAska40.

o

flh

Instramentg i utj-
| kały mnzyune. sra-

mo(ony, p}ył?, tzp’ini
! wszelkie przybory i części zapasowe,

buz artyKołg sSórzane, Rntry
ds podró29 !W. !tu.

poleca najstarszy i największy zakład tego
rodaju na miejscu (załóż. 1886). (4586

M. Kaatz właśc,: J. Oisosssa

Długa 39 (Wełniany Rynek nr. 1)
E!W Warsztat reperacyjity w domu.

Pierwszorz. fabryk franc., angielsk. jak: ,,Standard", ,,Radjo!!na”, ,,Sterllnga”,
nMarconfego” oraz wszelkie radjo akcesorja. Instalacja ,,anten" i odbiorników.

MASZYNY BIUROWE
,,Dalton" amerykański piszący aparat do rachowania.

,,Remington" mod. 12 cichopisząca amer. masz do pis. znan . wszechświat marki.

,,Ronceo” aparat rotacyjny do powielania.
nBrunsviga" maszyna do rachowania 9 różnych modelŁ

,,Record" klawiszowy aparat do rachowania. (4413

Mały Remlngton-Portable - Żarówki - Maszyny - Motory Itp.

poleca

Potrzebne zdolne biegłe

ekspedjentki
z branży, za wysoką pensja. Reflektuje się
tylko na siły pierwszorzędne. Zgłosz. osobiste

Dom obuwia i konffekc ś
Mostowa 2. 4598

M,

Towarz. Przemysł.-Haud!awe ,,PoI!wrt" Gdańska 149 Telefon

W6SCSil
h4
s

Howe proce
murarskie i ciesielskie
jąk i wszelkie reperacje
wykonuje wszędzie bar
dzo dobrze i tanio (4557
,Jan Domin ikowski I.,
SA. Kamionka, pocz.
Twardagóra (Pomorze).

Okazja

dla warsztatów repara
cyjnych Samochody po
trzebujące częściowej
naprawy sprzedaje po
niebywałych cenach.

,JSRZESKSAUTG" T. A.
Poznań, ul. Skarbowa26
sisief. nr. 412), 3417.

(4247

POSADY

feiefeb

maszynowych dobrze

wpracowanych poszu
kuje natychmiast (4405
Weynerowski I Syn,

Bydgoszcz.

Mslii

zaraz lub od 1 marca

b. r. poszukuje (4423

Brunon Roszubowski,
Starogard,

Fabryka cukier,ków.

g Książkowy,
e ”............. .

i
pewny bilan-
sista i kore,

spondent, pszący również na maszy
nie poszukuje odpowiedniego sta-

nowiska. Oferty do Dzień. Bydg .

pod nr. 4414 . (4414

§

e Mmte

Poszukuję się natychmiast na stałą
pracę na duże sztuki 2 Zdolnych

pomocników
4552 krawieckich

ZeMy toniec!(ie,,Odzież”
właśc.:M, Kuczma i Synowie, Nakło n/Noiecią

Potrzebni zaraz

ekspedientka
siła fachowa z branży stroju, która kilka lat
pracowała w ożywionych zakładach tego
rodzaju,

uczeń i uczennica
córka resp. syn uczciwych rodziców nie
niżej lat 16, władający językami polskim i
niem. w s!owie i piśmie. 4576

Kapelusze damskie, męskie i wszelkie przybory
y do stroju.

Bydgoszcz, Jagiellońska 17.
biegła w amery1
kańskiej ksiażko-

wcści, w polskiej
i niemieckiej ste
nograf) oraz w pi
saniu na maszynie

może się zgłosić. St. Szukalskl, skład U ,i SI013
i handel zboża Bydgoszcz, Dworcowa 93a (4420

Introligatora
poszukuje natychmiast

Drukarnia Bydgoska S. A.
Poznańska 30,

Ulubieniec Publiczności znakomity komik I ekscentryk
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OWOCO1

brzoskwinie, apn/kc-
zy, wino prawdziwe
wysokie I kleszkł,
krzewy ozdobne i ży

wopłoty.

Magnelje, Aristcleehja,
Silcyny, C?ematisy,

ł?onifsry, Buxus, sa
dzonki sznaragdw

i truskawki.
KrzroBcl

lawiżnaęce
sezonowe i trwałe

poleca (3407

Robert i S’tras,
,T. z o. p . Bydgoszcz,

^Jagiellońska ST.

Telefon 42.

Cenniki na życzenie.

Oryg!n. Ventzkiego

Pługi - Brony
Kuftywatory
Ohsypnikl

Zwiedzenie składa

nie obowiązuje
- - - soklonu---

Siewniki rzędowe
Siewniki do koniczyny
Siewniki Westfalia
Siewniki orygin. Oehnego

Dołowniki 2, 3 H rzędowe
Opełacze konne

Opełacze Nowa Oszczędność
i orygin. Dehnego

leftelUh

chce mieć nowocześnie
lub stylowo

uczesonnsłóuikenGbG!

niech spróbuje u fryzjera
Piotra Kozłowskiego.
Skład główny Mostowa. 3.

Oddz. dia pań Grodzka Ił.

naprzeciw bocznego wyj
ścia Kina Nowości.

(2397

Firany
Hafty

Koronki
gewca’s
także najlepsze wzory
czyści, pierze i szpanuje.
Firanęj

wyprane prz
szpanowania; uszkodzo
ne będą na życzenie re
parowane. (4240

Farbiarnia i pralnia
chemiczna

Wilhelm Kopp,
RąaeS^oszcae.

Miejsca przyjmowa
uia: Sw. Trójcy 33,

Wełniany Rynek 9,
Mostowa 6, Gdańska 8,
Gdańska 37.

Zamiejscowe mj’ejsca
przyjmowania w Gdań
sku, Gnieźnie, Grudzią
dzu, Inowrocławia i To
runiu

Poważne przedsiębior”
stwo przemysłowe po
szukuje zaraz (436S

na I. hipotekę swych
realności Procent we
dle umowy. Oferty u-

prasza się pod ,,Pożycz
ka 5/30-, do ,,PAR"
Dworcowa 72. (4318

MłO-

sarnie,
sieczkar

nie, maria

że, wia!nie
r

i młynki
do zboża st,

RSbera, Sru-

towniki tar
czowe i wai

cowe do

Żniwiarki
- oryginalna Oeer!nga -

Kosiarki
or.DeeringaI Mc Cena Icka

. 16/45 Mercedes
Phaeton 5 osobowy

10 so Benz
Phaetcn 6 osobowy

931 Fiat
Pbaeton 6 osobowy

6/21 Fiat
Phaeton 4 osobowy

6/20 Puch
Phaeton Limousine

kombinowany 4 oso
bowy

4/15 Opel
2 osobowy soecjalny typ
dla lekarzy w nowo-

czesnem wykończeniu,
polecamy jako kupno
okazyjne. (4240

BRZESKIAH79 T. IL

Warsztaty reperacyjne
Naprawa iokomobii i młocarń parowych

ulica Skarbowa nr 20.
Dla naszych Szan. Od

biorców wyszkol, szofe
rów bezpłatnie. (4246

JOZEF SZYMCZAK
!Dworcowa 84 BYOeOSZCZ Telefon 1122

HajwieRszwyW.
Dogodne

yjsrunm regalacji

miesięcznie może każ
dy zarabiać łatwo bez

różnicy stanowiska nie

odrywając się od swych
zwykłych zajęć Kapi
tału i specjalnych umie
jętności nie potrzeba,
Szczegóły wysyłamy na-

iych miast po otrzyma
niu 1 zł. (można gotów
ką lub znaczkami) na

pokrycie kosztów w !i
ście. Adresować War
szawa, skrz. nr . 73 do
firmy Ha-Ce-Wu. (4186

Obeifu?^-

fa Malaka z Bydgosz
czy. Bełska 1 z żalem
cofam. Stanisław Miz-

dalski, W,erzchucin
Królewski. (4520

Firma ,,Chemjatwór"
towarzystwo z ogran. porękąw Bydgoszczy

znajduje się w likwidacji
i został niżej podpisany mianowany likwi
datorem.

Wzywa się zatem wierzycieli, by zgłosili
piśmiennie swoje pretensje tt likwidatora

Haksymi!śana Sassa
ulica Długa 19. 4313

MILENA

sentrifagi z sk!ałką

w tloijroci i wkonGnlis isiezrbnoeai.
W wielkościach 50-160 litrów,

Wygodna warunki zapłaty.
Wszys?kie części zapnsoae

fabryki Htibner Lignica na składzie.

Brano Kertit

Kordeckiego 4. Telefon 1276.

2S052

Węolęi, koks, fenrkietv

centnarami i wagonowo na kredyt

Kaczmarek i S-ka, Korde.ckiego 7

Te§Hon sw, 1119 i 1TOB.

Polecamy(flapp.pszczelarzę:
ule pomorskie I Kanifza, drzewo
na ramki, węzę sztuczną oraz

wszelkie inne przybory pszczelarskie

JaHusz Musolff T. z. o. p,
Gdańska 6.

Główne zast. fabryki przyborów pszczelarsk.

Skóry surowe - skórki
tchórza, wydry, lisy, kuny,
zające, krfóikł, włosie końskie

kupuje (24385

handel skór P. Voigt,
Bydgoszcz, Bernardyńska 10. Telefon 1549.

PncBoajcls sic-

,,^ema
99

jest najlepszy maszyną do rachowania

-w

Demonstrują i dają na próbę
^fanisław §Mrą i S-I( a.

Poznań, Aleje !4ardnkov/sklego 23.
— Gmach ,,Hotelu pod

Orłem". — Telefon 11-75. (3379

L. Kronenberga samouczek pomoc-
niczego języka międzynarodowego

ESPERANTO
w dziesięciu lekcjach metodą własną. Wy
danie III. Cena 25 gr , z przesyłką pocztową
35 gr. za poprzedniem nadesłaniem należności.
Do nabycia w Drukarni dla Handlu
i Przemysłu T. z o . p . w Bydgoszczy,
ulica Dr. Emila Warmińskiego 13. Tel. 1251. "j

5 - |) s z mieszka
niem - od
1 kwietnia
1925 r. jest
sio wyaojeclo

na długie lata w Chełmnie, ul. Toruńska .

iok kościoła parafjalnego dawn. firma
śj p. Ed. Batke i to: 1 większa ubikacja
sklepowa z okaem wystawowem, 3 pokoiki
mieszkalne, kuchnia i pokoik dla służby,
wraz z wielką, suchą piwnicą prawie pod
całym domem. Ewtl. jest do nabycia
dębowe urządzenie kantorowe z szafą
żfelazną. — Wyklucza się jednakowoż najem
w. celach prowadzenia restauracji, desty
lacji i handlu żywnościowego. — Ubikacje
nadają się zwłaszcza na handel i skład

przedmiotów elektryfikacyjn. Reflektanci
chcą się zgłosić pod niżej podanym adres.
’. Ossowski, adwokatTorofs,Chełmińska4

; Ziemniaki
sadzonki i jadalne Juliniere, Kaiserkrone,
Priihe Rosen, E!la, Industrie kupuje w wa
gonowych partjach 4486

R BĄBKOW§gO,

Dworcowa 66. Telefon nr. S%
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Nadszedł roielki transport pitiszomych w różnych gatunkach o przepięknie wystylizowanych
wzorach rys. — perskie, Barok, Renesans etc. — w wielkościach
od 180 X 280 do 400 X 500 cm, po cenach umiarkowanych poleca

4641

HO S^dgso
s wrigs trwOMw nKm^miwmiTninaiOT

Ol. Gdańska 185.

nriisiiftiiinrnsinuiHłHuninnninn!KiTR?nTa

Telefon

Przetarg przymusowy.
We wtorek dnia 24 lutego 1925 r. o godz. 10 tej

Przedooł. sprze-dawać się będzie rrzv ui. Krolowei

Jadwigi nr. 8 w składnicy firmy Harte’sj najwię
cej dajaćemu za natychmiastową zapłatą nartępu-
jące przedmioty:

tompi§frm urządzenie składu foła-

wstne§o.
Powyższe przedmioty można godzinę przed

licytacja obejrzeć.
Bydgoszcz, dnia 12 lutego 1925 r.

Oddział Egzekucyjny fl zy Magistracie
m!asta Bydgoszczy.

4028)
f-) Wachę,

radca miej-kt

Ofowrde f Otoorcse f

iF sobotę dnia 21 lutego br. otworzyłam na miejscu przy ulicy
Hermana Frankegó nr. 1 tuż przy Brdzie (gmach Banku Związku
Spółek Zarobkowych pod nazwa;

’,,Xtł^§u

magazyn mód, zaopatrzony w modele wiedeńskie, jakoteż paryskie
ostatniej mody, szyku i elegancji,

Kierownictwo pracowni powierzyłam doświadczonej sile facho
wej o długoletniej praktyce.

Uprzejmie proszę o łaskawe poparcie przedsiębiorstwa mego,
zapewniając najdokładniejsze wykonanie zleceń.

Telefon 11-98. Telefon 11-98.

W niedzielą dnia 22 h, m. wystawa!
4629

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 23 2. 25 o god?;nie 11 przed nołudrttem

będę sprzedawał przy ub Dworccwej 17 róg ul c\
Mart łukowskiego najwięcej dającemu za gotówkę
różne bel!e materiału męskiego,

fa ; Bostony, tCamgar-
ny, Szewioty, Mops i i. d .

Matek,
4619) kom rt m i\ sadowy.

Siecią Benzeny
Plac Wol!wSsl.

a C,S5 zl. za litr.

481(1

Poko.ju
umeblowanego, z oso-

bnem we ściem, bez po
ścieli, poszukuie się dla

pana. Of. proszę nade
siać pod ,,Z S 11 Byd
goszcz skrytka pocztowa
nr. 124 4645

Wspaniały sesisacy:nc-sa8owwy film n”inowszej prcdukcjl

W niedzielę o godz. 3,30 po poi,
W rolach najsilniejszy człowiek świata

glównrch: ulubieni°c i ubdczności MACISTE,

SE?ffiSiS?SSSEEŁęS?SS
Pokój

duży, frontowy, próżny
ewtl umebl.. z osobnem
weiściein, dla intelig.
pana zaraz do wynaię
cia blisko Wetu Rynku
Podgórna 6 I p. (46)8

4599

raissww

- Sr HELENA SANGRO i SAETTA.

101)0 zl.
nożyczki poszukuję na

90 mórg. gospodarsfwo
na wysoki nrocent Zgt.
do ,.Par" Poznań. Ale
je Marcinkowskiego 11,
ood .53 .112". 4812

F’es
wilk przybłąkał się. Ko
walkowski. ul. ()grodo-
dtwa1 t-i-oSS

Akcja oełna śc najacych w ivfach
krew niebezni-czeństw i z-s-dzek

rozgrywa s ęna R?v erze, w dancing,
zamkach, pałacach i więzieniach

Przepych i niebywała wystawa.
Niezwykła treść.

Mot H!m HSCIM

8 aktów. 8 aktów.

Akuszerka
udziela porady i przyj
muje zamówienia, ulica
Dworcowa 90 H ptr.

14380

Srótnjemy
każda ilość zboża na po
czekaniu. Srótowni e i
Sieczkarnia Nowy Ry
nek 3 w podwórzu. (4591

Przyjmuję
białą bieliznę do praso
wania. Ul Kujawska
nr. 9, podwórze. (4615

Wszelkie
naprawy żaluzyj wy
konuje dobrze, tanio i

prędko Władysław Wo
liński, warsztat przy
Zbóż wym Rynku 3 te
lefo 1519. (4579

1 windo mienie.
Naszej Szan. Klienteli

donosimy, że po wsta
wieniu nowych więk
szych maszyn, śrótuje-
ray nadal każdą ilość
zboża na poczekaniu.
Srótownia i sieczkarnia

Nowy Rynek 3 w po
dwórzu. (4580

Przera Manie
materacy i kanap wy
konuje Tapicernia, Ja
giellońska 4, drugie po
dwórze. (4607

szelkie
prace tapieerskie wyko
nuje dobrze i tanio w

domu i po za domem
Szulc, Chełmińska 20.

(4588

Pracownia,
kapeluszy, Dworcowa76,
poleca w wielkim wy
borze kapelusze, nowo
ści sezonowe, fasony li-
non. przyjmuje także

kapelusze damskie i mę
skie do przcfasuoowania.
Potrzebna dzielna niar-
szantka. (4618

1 Pracownia

damskiej garderoby wy
konuje suknie, kostju
my, płaszcze sumiennie
i tanio. Wołłkowa
Chwytowo 10. 4591

03203323

2 domtj
4 pokoje z wygodami
wcen(nm. Czyniz roku
1914 wynosił 7009 zł
Cena 22000 zl. Łomżyń
ski, Sobieskiego 7.

2 sypialki
dębowa fornierowane,
oprócz tych szafy i lóż
ka sosnowe na sprzedaż
Stolarnia, Do i na 23.

(4602

Hipoteka
jako Restkaufge’d 1:200
marek z roku 1910 sprze
dam z i aotówkę iub za
mienię na towar kolon
atnv albo manufaktury.

Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (46 0

Baczność!
Na Okoiu, Śląska nr. 2,
jest 18 par dobrych go
łębi pocztowych do roz

płodu po przystępnej
cenie na sprzedaż Tak
że kosz na 30 par. (4586

Sieczkę
suchą i zdrową, drobno

krajaną ze słomy pa
stewnej po 4.50 zł. cent
nar, ospę żytnią i pszen-
nną. śrót pod gwaran
cją czysto żytni i jęcz
mienny. owies i jęcz
mień kupuje się najko
rzystniej w Sieczkarni
i srótowni Nowy Rynek
nr. 3 w składzie. (4574

Maszyna
do szycia, szafkowa, w

dóbr’, tn stanie na s rze

daż. Smoczyński, Gdań
ska 114 w p’ dwórzu.

(4617

Sypialki
dębowe fornierowane i

dęb, malowane z pnwo
du braku miejsca tanio
na sprzedaż. Stolarnia
Król. Jadwigi 10. 4613

Meble
jak i urządzenia do skła
dów oraz wszelkie re

paracje wykonuje szyb
ko dobrze i tanio Sto
larnia Sitkowskiego, u!
Gdańska 33 podwórze

(4513

Okazy ’nie
i tanio na sprzedaż: łóż
ka i szafy (jasny dąb
oraz krzes-leczko dzie
cięce rozkładane u sto

iarza, Okolę Śląska 3.
(4624

Baczność !
Obuwie męskie 10 59 zł.
damskie 9 75 zł, dzie
cięce 5 zł. buty of cer

skte. zelówki od 2 z!
Wszelkie naprawy obu
wia wykonuje się na

poczekaniu Pracownia
obuwia, W Kopczyński
Okolę, Chełmińska nr. 1

(4344

Kto
chce tanio kupić kape
lusz? Wy n-zedaż pose
zonowa ;Of ustępstw’a.
Gawęcka i Ska., Stary
Rynek 5 6 (4639

Korzysłnie
do nabycia: Serwanta.
bufet mahoń, ameryk ,

jada!ka kompletna dęb.,
biurka oraz pianino
czarne krzyżowe zagra
nicznej firmy do naby
cia. Dom handlowy.
Śniadeckich 39. (4592

Okazja
dla ncwożeńców! Kuch
nia kompletna, bufet i
kredens w zu ełnie no

wvm stanie żółto g!azero
wanekorzrstn;e na sprze
,daż, ul. Pomorska 36 II
T-rawo. 4573

’Leżak
40 zł,, łóżko po!owe 20
zł., etażerka 20 zł,, ka

naoy pluszowe, fotele
dębowe leżanki p uszo

szowe i gobelinowe ma
terace nanładane i spi
raie tanio i na raty
Bydgoszcz, Mazowiecka
nr. 6 ’4 !SI

2 konie
średnie zdrowe i dobrze

ciągnące sprzeda W. Po
czekai. spedytor, Pomor
ska 38 Tel. 65. (4505

HA RATY!
824 Własna prac, ubiorów

damskich i męskich

Ka Marcinkowski

Jeza’chs np. S .

- Ts!sfan 16-47 .

( Najdogodniejsze warunki Sj łaty.

Ku pię 46151

ub wydzierżaw.ę skład
nrzv prvncvoainei u!rny I

nadający się na artykuł-
męskie w Bydgoszcz%
mb innym mieście na

P morzu. Zgłoszenia do

,,Par". A eje Marcinkow
skiego 11 nod ..53188’

Kupię
okna do inspektów (mis-
beetfensier), Romańska,
Gai bary 11. (4-601

WFICOP-!s
IVażne

dla pań! Udzielam na
uki wykwintnego i na:

modniejsz. kroju dam
skiego dziecięcego i bie
lizny Teorja i prakty
ka - czas nauki i wa
runki dogodne. Zgł ca

łodzienne Sienkiewicza
nr 16 I lewo. (4587

4 wozy
drabiaste w dobrym sta
nie kupi natychmiast
W Poczekaj, spedytor,
Pomorska 38 teł. 65 .

(4505

WWW

Metalu
starego każdą ilość, o-

łów. cynk, miedź, rao

siąd itdz. kupuje K. Ur
baniak. Bydgoszcz, Po
znańska 1 w podwórzu

(4514

Schludne
dziewczę do dziecka po
szukuje Bykowska,’Śnia
deckich 28. (4608

Chłopiec
potrzebny. Tapicernia
Jagiellońska 4. (4606

Fachowiec
drzewny, obeznany z

wszełkiemi pracami tar

taeznemi, eksoioatacji
lasów, pracach biuro
wych i w podróżach po
szukuje posady. Łask,
of. do Dz, Bydg. pod
,,L. A." (4638

Tamz

potrzebne krawczynie
podręczne. Marcink w-

skl, Jezuicka 6. (4848

Służąca
uczciwa z dobremi świa
dectwami do 4 osób i
małego g’Spodarsiwa
z praniem nu że się za
raz zgłosić Ugory 9.

(4575

Przyuczony
uczeń ślusarski potrze
bny Pomorska 70 (4664

l otrzebny
starszy chłopak, który
już w fabryce cukier
ków pracował i jest o-

beznaay z wywozem cu

kerków na prowincję
Zgłosz. Waligórski, Bło
nia 24. 4593

Manufa ktur zysto
dobry dekorator i rysi
wnik wykształcony.wta
da ący kilKoma ięzyka
mi. ohznajmiouy z ”ra
cą biurową, poszukuie
odpowiedniej posady
najchętniej w malem
miasteczku. Łask, of

pod ..Dekorator" do Dz

Bydg. (4616
- mil., .lin !IŁ ......... .,II,......... .

Sitoby
przyjął chłopca uczci

wego. ż dobrem świa
dectwena szkolnem w

naukę fryzjerstwa iub
cukiernictwa z utrzy
maniem Zgł. przyjmu
je Józefowicz, Wilczak,
Wincentego Pola 9.

(4425

Panna
która umie szyć poszu
kuje posady jako pan
na do dzieci zaraz lub

później. F . Wojtaszew
ska, Subkowy, pow
Tczew. (4578

Butynowana
bufetowa, energ, sobie
skromna poszukuje po
sady ewtl. eksoedjentki
w składzie kolonjałnym
Zul. pod ,.Rutynow’ana

’

do Dz. Bydg . (4527

Poszu kuję
chłopaka, który umie

dę obchodzić z końmi

Siemiradzkiego- nr . 10
(I n. ’4571

DZIERZWY
Skład’

z miesz ;aniem w Byd
goszczy. zamieąię na no-

dobne w Swieęiu Żni
nie i Chełmży i,ijb wy
dzierżawię. Adres wska
że Dzień. Bydg . (4613

SMHHB

2-4 poko,je
z kuchnią poszukuje wyż
szy urzędnik państwowy
od 1 marca lub p. źmet.
PP. właściciele. Jktórym
zależy na s iidnym lo
katoize zechcą podać
łaskawe Z!’ło-żenia do
Dzienika Bydg. pod, Z?o
da 32" (4697

’Cć
Zamiana

Misszkan e 5 pokojowe
z kuchnia na u cy Kra
kowskiej zam e(Uę na tn

kież iub mniejsze w śród
mieściu, róż licę dopłacę
Oferty ood ,Krakowska’
do D- Bydg. 4572

Mieszkanie
3-4 pokoj. z kuchnią do

wyn ijęcia. Zgłosz. pod
,,Mieszkanie gotowe" do
Dz. Bydg. (4659

Zamienię
ładne mieszkanie 2 po
koje z kuchnią blisko
dworca na 4 łub 3 po
koje Zgł pod ,,Fronto
we" do Dzień. Bydg .

(4630

POKOJE

Pokó I
dla 2 panów lub pań do

wyna;ęcia ul. Śniadec
kich 31 II lewo. (4620

Pottói
d^ 1—2 panów z balko
nem bez oościeli do wy-
na:ęcia. Długosza 12 II

prawo. (4589

Poko,ju
ładnie umebl w okoli
cy Placu Poznańskiego
lub centrum, możliwie
z utrzymaniem od 1
marca poszukuie młody
mężczyzna. Zgł . do Dz.

Bydg. pod , Z G." (4534

Pokó ’

do wynaięcia. Sienkłe,
wieża 29 II ptr prawa

(4528

Pokój
elegancko umeblowany,j
słoneczny d - wynajęcia^
Śniadeckich 55, pa-ter
prawo. (64435

ROZMAITOŚCI

Gdzie
mógłby się osiedlić fr” y
z;er? Of. pod ,,H K.
do Dzień Bydg. (4647

Kto

z panów lub pań wy
jeżdżających na wycie
czkę do Rzymu pra
gnąłby w celu towarzy-f
śkim zabrać ze sobą na

swói koszt inteligentną,
uragn-icą wziąć w tej
pielgrzymce udzP-ł mło
dą artystkę Of do Dz.
Bydg. pod ..Blondynka".;

(4553

700 zł.
wypożyczę Oferty z-po-j
daniem gwarancji i’

proc, do Dz. Bydg pcA’
,.Gwarancja".

’

(4594

Zginęła
suczka Dobermana Aza
a sob”tę li rano Pro
szę oddać Wawrzynia
ka 5. Bielaw ki 4640

i gBaamAba W "ietlitłełę

LlDfiF(f prgjmjira
pierzorz. sens, salono-

Poozątek wego dramatu w wy-

W medzielg o g, 3.80, 5.15, 7,00 konaniu znanej mi
:i 8,45 - coda, o g. 6.30 i 8.30. miczki 4635

pod tyt ,,APASZKA
w JEDWABIACH"
Jest to ostatni jej naj
znakomitszy obraz.

Obraz, urozmaicony
wieloma eiektaiir.

Dziś W SOfo61i,’i
po raz osiatm

łBCfrOOSaCA
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prawmy
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karna, cywilne
proces we, spadkowe
hipoteczne, kontrakto
we. spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
za’egłe pretensje, regu
luje trudności finanso
we itd.

St. SanaszaH
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1304. ijg7

Nieruchomońć
w śródmieściu w Byd
goszczy z małymi mie
szkaniami lokatorzy do
brze ijtacą. za 10 00 zł.

zaraz bardzo tanie na

ąprzedaż. Wiad w Dz.

Bydg. , (4507

Dom
z wolnym składem- du
ży ogród na sprzedaż
Malborska 9. (2521

Piotr Gniatczyk
zastępca i obrońca pro
cesowy. kancelarja Byd
goszcz S(ary Rynek
nr. 18 17 przyjmuje kli
entów od godz. 91i
3-6. (3362

Czytelnia.
Wybór nowości w bele
trystyce. Dziat dla mło
dzieży i dzie i. Otwar
taod12-2iod4—7
Sielanka 16 parter.

-4446

M. Szubarfowska
poleca s ę jako akuszer
ka Kasy Chorych, ul
Orla 12. II ptr. (4555

Akus-e’ka
przvjmuie zamówienia,
udziela pora iy. Osso
lińskich 11. I p . (3128

Wykonujemy
Wszelkie prace ślusar
skie jak: żelazne okna

okratowanie okien,
stawianie płotów Żelazn,
i t. (L, prace instalacyj
ne i reperacje wodocią
gów Baranowski i Gru
bich, ul. Kuiawska 9.

(3419

W komis
przyjmuję garderobę, o

buwie i wszelkiego ro-

dzaiu rzeczy. Meble za

kupuję za gotówkę
Swendrak. Pomorska 6

2336

Najtaniej
kupuje się meble, obu
wie, garderobę i różne
go rodzaju rzeczy uży
wanych w dóbr, stan e.

Pomorska 8. (2937

Mleko
dla niemowląt (steryli
zowane! śmietanka ste

rviizowanai, kefir, ma
sło deserowe śmietanę
poleca ,.Zdrowie", ulica

Krasińskiego 14. (4481

Pier wSsorzędna
pracownia sukien okryć
damskich oraz dziecię
cych. specjalność kost

jurny po cenach pizy
stępnych wykonuie A
Markiewiczowa, Dwór
cowa t8c (4172

Pianina
Wolkenhauer dostarcza

po cenach fabrycznych
Zastępstwo Pielke, Po
morska 46 (4550

Firany
i kapv wszelkiego ro

dzau przyjmuję do prę
żenią Jasna 22. -4538

Maskowe
,ko.stiumy wypożycza
Długosza 7 part, prawo.

- 4517

Dla
Pp. Kupców. Pisanie
cenników plakatów itp.
wykonuję gustownie. A
dres wskaże Dz. Bydg .

(4524

W każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
Się do S. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
Ul. Hermana Frank eg(
nr. la. i et. S85. (3978

Dom
s piekarnią tanio na

lorzedaż. Banach I-Iyna
rzewo, Szubińska 21.

-4408

Dom
stodoła, stajnia, ogród,
morf;a roli na s rzedaż
Leszczyńskiego 37. (4333

Dom
II-piętrowy z rzeźnic-
twerm "§uże chlewy, przy
tem z ;morgi ziemi wła
snej ab 7 mórg dzierża
wy, z żywym i martw

inwentarzem, z powodu
wyjazdu zaraz na sprze
daż lub do wydzierża
wienia. Ernst Werner.
Brzeżna N’we, poczta
Żelice p. Wągrowiec.

(4340

Meble!
Nabańsze źródło zakupu
kempl urządzeń pokoi
oraz poiedyń zyc’ mebli
n p biblioteki, biurka,
szafy, stoły, łóżka, krze
sła itp. Gwarancja Soli
dnego wykonania na do
godnych warunkach u

Ignacego Grajnerta ul.
Dworcowa 3, tel 1921

Przystanek tramwaj.
(4193

Gabinet
męski, nowy, dębowy,
korzystnie na sprzedaż
Pomorska 4^ stolarnia

(4158

Power
damski dobrze utrzyma
nyz wolnym bie
giem kupię. Of. pod,,Ro
wer" do Dz Bydg.

(4512

Folwarki
140 mórg 18 0C0 zł,, 260

mrg. 35ŁOO zł , 350 mrg
60-0: 0 zł. 600 mrg 80 O(jO
zł. Odpowiedź 1 zł Sza
rek, Dworcowa 90. (4490

f.’ctr?rru”
pluszowe od 100 zł., le
żanki cd 43 zł. począw
szy ne gliwickich sprę
żynach), materace tanie

wysoko wyścielane, na

pakułach i indyjskiej
trawie, sprzedaje za go
tówkę i na raty w mie
ście i na prowincję. Ta-

picernia Jagiellońska 4

drugie podwórze. (4471

Oirce
do chowu, długowełni
ste, kotne i z jagnięta
mi sprzedaje też poje
dynczo Dorn. Nekla p

Maksymilianowo. (4264

K’faowg
no ocieleniu rasy holen
derskiej tanio na Surze
daż Ul. Sienkiewicza 7.

Zastępstwo
-oważnej firmy poszu
kuje dzielny kupiec z

własnem biurem i tele

fonpm w Bydgoszczy.
Łask zgłosz. upr. pod
..Obrót" do Dzień. Bydg

GS81

dom lub wydzierżawię
lokal nadający się na

skład, w centrum mia
sta lub okolicy ruchli
wej. Zgł. do Dz Bydg
pod .,B. S" (4271

Interes
zbożowy, bezkonkuren
cyjna okolica, ziemie
pszenne, w mieście 11

tys. ludności: dom ?po
koi z komfortem, ogród
owocowy wraz z prze
pływająca rvodą, śpi-
chłerz 111-piętrowy 26
rntr. długi, duże podwó
rze z wjazdem z dwuch
stron stain’a na 20 ko
ni wszystko bedzie wol
ne. za cenę 13 !/z tys. zł.

przy wpłacie 8 tvs. zl.
na sprzedaż Piasecki,
Dworcowa 80. Na od

powiedź 1 zł.

Restauracja
z kolonjalką w dużej
wsi. przytem 40 mórg
ziemi pszennej, łąka z

torfem, dom o 8 ubika

cjach masywny również
budynki dobre, 2 konie,
5 sztuk bydła. 6 świń i

drób,-martwy inwentarz
kompletny. Cena 6 tys
zl. 38 mórg, w tem 10
móre łąki, zabudowania
nowe, z inwentarzem

żywych i martwym za

7 tyś. zł. Piasecki, Dwor
cowi 80. Na odpowiedź
1 zł.

FF Łabiszynie
d om mieszkalny
parteróWy, na2ro

dżiny, batdzo masywny
1 nowocześnie budowa
ny, do tego 2 oficyny,
2 podgórza stajnie chle
wy. śSSpa, wygodny za
jazd, ca 5 mótg dobrej
zipmŁ//bez długu i hi
potek?z powodu spadku
nat cbnsiast korzystnie
na sprze !aż Zgi. Łabi
szyn/ ,Sienkiewicza 104
lub %; Urbanowski -

Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 3S. 14451

/ Dom
I ptr-?sZ natychm. wol-
nem mieszkaniem, !oka1
band!. 4 mtr. szer. i 17

mtr-dł., 1 okn. wyst z

urządz. ew. z towarem

najtejj: położ. w średm
w Trafwie z powo iu
familijnych stosunków

natychmiast korzystnie
na s rzedaż Ptśua. of.
do Dzień Bydg. pod
,,J. K, 150". (4564

Kamienica
handlowa, w najlepszem
położeniu Bydgoszczy
3 składy, 7 mieszkań
zaraz na sprzedaż BI.
wiadom. ul. Gdańsk” 43
1p. 4341

Olejarnia
którą można gdziekol
wiek urządzić i wytia
czać (dzienny przerób
oleju 15-20 ctr.) na

sprzedaż. Wiadomość:

Siejkowski, Nakło, Ho
tel Rzymski. (2519

Nigdy się nie spóźnisz,
gdy posiadać będziesz
zegarek (16231
H. Kaszubowshiego

z ul. Długiej 29.

Skład
towarów krótkich i ga
lanterii, 40 I. przy ruch
liwej ulicy, dobrze pros
perujący. 3 pokoje z ku
chnią, urządzenie, tele
fon, na dobrych warun
kach z powodu wyjazdu
na sorzedaż Łą znir z

towarem ca. 10 tys zł
Of. pod ,,Pomyślny

’ do
Dzień. Bydg . (4560

Sypialnie
dębowe i damskie po
koje mahoniowe sprza-
daje batdzo tanio i na

raty. Fabryka tnebli ul
Jackowskiego 33 (2700

Meble
iak sypialnie, jadalnie,
kuchnie, łóżka oraz in
ne mebletanioi nad -

godnych warunkach na

sprzedaż. Nowodwor
ska 7. (4374

Deski
stolarskie. 12 m kub.,
grub. 40 35, 25 m/m na

sprzedaż. Siwczyńskt
Gdańska 40. Tel. 290,

(4254

Szafa
żelazna, duża, głęboka
zaraz korzystnie do od
dania. . Zgł. do ,.PAR".
Dworcowa 72 pod nr

,,424-12". (4290

Meble
różne do na byMa jak:
kanapy pluszowe, leża
ki materace nakładane,
szniraie i inne. Byd
goszcz, Maz”wiecka 6

(3898

Sypialka
dębowa fornierowane na

sorzedaż Stolarnia Sw
Trójcy 32. (4487

Sypialnie
iadalnie, kompletne ku
chnie. szafy, krzesła
dębowe, kanaoy, leżan

ki, klubowe garnitury
materace, również

wszelkie nojedyńcze me
ble kupuje się na ko
rzystniej tylko u Juljana

Nowaka, Bydgoszcz,
Szpitalna 5.

Fortepian
ładny dźwięk, metalo
wa p!yta tanio na sprze
daż Of pod ,,3824" do
Dz. Bydg . (4532

Wóz
ręczny o 4 kołach, do
mebli, jest na sprzedaż
Piechowiak. Długa 8.

14505

Na !wyższe
ceny p!acę za wydry, li
sy i inne skóry Garbuję
i farbuję wszelkie ga
tunki skór. Mam na

składzie skórki farbo
wane, naturalne. Wil
czak, Ma.borska 13 (2845

NA RATY

,,ODZIEŻ"’
ulica Jana Kazimierza nr. 2.

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrzeJcijaAska.
’!Stu

Okazja.
Młyn wodny przytem
150 mórg za 28: 00 zl. na

sp zedaż. Na odpowiedź
i zl. Szarek, Dworco
wa 90. (4491

Maszyny
do szycia pierwszorzęd
nej jakości z długoletnią
gwarancją tauże na do

godnych warunk. spła
ty :po cenach: konkuren
cyjnych zawsze w wiel
kim wybc rze na składzie
A. Wasteiewski, Dwór
cowa nr. 15 a. (3136

Kino-aparat
w komplecie, mato uży
wany, korzystnie na

sprzedaż. Zgt do Dzień

Bydg. pod ,,Kino". 4488

Meh!e
obuwie 34, garderobę
damską, pierzyna d a

Służącej używane tanie
na sprzedaż Zgl. orl 2 6
Sienkiewicza 8 I lewo,

(4509

Maszyna
do szycia w dobrym sta
uie na sprzed ż. Koro
nowo, uh Rycerska 3
II Ptr. (4455

Plac
budowlany kupię. Pła
cę gotówką. Oferty pod
,Plac" do Dz en. Bydg.

(4355

Poszukuję
2 uczni stolarskich. Zgf.
Mazurska 28 przy Placu
Poznańskim. ’45 ’4

Potrzebna
osoba inteltgentna do

wszystkich prac domo
wych — wymagana wla
sna pościel. Adres wska-
że Dzień. Bydg . (45.7

LEKCJE 1

Stenografji
wyucza listownie szyb

ko, jaknajdokladnej
gwarancja!. Instytut

Stenograficz. Warszawa
Mokotowska 39. Żąda
cie obszernych bezpłat
nych prospektów. (298,

Służącą
młodszą, obeznaną do
kładnie z pracami do-
mowemi. najchętniej ze

wsi. poszukuję zaraz.

Kruczyńska Bydgoszcz,
ul. Grunwaldzka ICa

i4407
Pianistka

z dyplomem Konserwa
torium lwows’-iego,

przy mie lekcje. Reja 3.
II piętro. (4123

Poszukuję
od 1 kwietnia względnie
prędzej 2 dzielne eks

pedjentki do dz ału to
warów drobnych (krót
kich-. Of. z podaniem
pensji, odpisem świa
dectw i fotografią do
Fa St. Leja. Kościerzy
na, magazyn bławatów

4558

A ngielskiego
oragnę się nauczyć w

krótkim czasie. Zgł. do
Dzień. Bydg. pod ,,An
gielski". (4503

Udzielam
lekcyj krom w godzi
nach popołudniowych.
Panie znające szycie,
mogą się wyuczyć kro
ju w przeciągu miesią
ca. Lubelska nr. l, II

ptr. lewo, Zielińska.
(4593

Pielęgn :arka
poszukuje posady na

fo-warku lub do dzieci.
Adres wskażp Dz. Bydg

(4522

Sforśąca
potrzebna. ZgŁ Petecki

Podgórze 13. (4531Siedmioklaśista
udziela lekcyj uczniom
klas niższych OL do
ad mini. Dz. Bydg . pod
,,Złoty". (4577

Służąca
zdrowa, czysta i uczci
wa. umiejąca gotować
potrzebna op 1. III b. r .

na dogodnych warun
kach. Zacisze 5 11 ptr.
lewo, (4382

I POSADY j
Zakład

ortopedyczny Filipiak
Kiciński, Siary Rynek
nr 14, potrzebuje dwueb
uczni do działu mecha
nicznego i do garniserji.

(4485

Służąca
z własną pościelą do
wszelkich prac domo
wych może się zgłosić
Jasiewiczowa, Potnor
ska 11. (4521

Samoiizie na

gospodyni umiejąca cał
kowicie prowadzić go-
Si)odarstwo, poszukuje
zaraz lub od 1. III. b. r.

posady, najchętniej u sa

motnych panów, miej
scowość obojętna. Zgł .

Pomorska 47, II piętro.
(4328

Książkowa
która pracow w instytu
cji bankowej, b eg!a w

polskim i niemiec. po
szukuje jako kasjerka
lub maszynistka posady
od 1. 3 . lub później Łask

zgł. do Dz, Bydg- pod
^R. §." ’ 44565

Posznku e

miejsca Stróża domu,
jestem z zawodu ma
larz, obeznany iak i żo
na moja z central nem

ogrzewaniem i wszel-
kiemi pracami w domu.
Łask. of. upr. sie pod
. R. Z." do Dz. Bydg.

(4293

Mężczyzna
!at 38, który 3 iata w

statniem miejscu był
szuka posady jako do
zorca. magazynier, kon
tnder lub podobnego za

jęcia, posiada la świa
dectwa, Of. ood ,.Zgo
da" do Dz. Bydg . (4513

Królewianka
przyjmie Dosadę nauczy
cielki -wychowawczyni
dodzieciodlat7—w
miejscu lub na wyjazd
Wiad. Śniadeckich 39

Urbańczyk. (4553

Rymarz
samotny, obeznany na

wybijaniu wozów i w

tamcerstwie, poszukuje
oosady na większym ma

iątku lub w mieście

Zgl. do Dzień. Bydg . ood

Rymarz". (4504

łias, erka
obeznana dokładnie z

książko wością.korespon
dencją polską i niemie
cką oraz p,sząca na ma
szynie, potrzebna od 1
III. 25. Of z podaniem
pensji i wieku proszę
przesiać do Dzień. Byug
pod ,,Kasjerka". (4514

Inteligentna
osoba poszukuje posady
u samotnego pana jako
gosnodyni. Zgł . do Dz

Bydg. pod ..1925". (4516

Pracy
w biurze lub przedsię
biorstwie poszukuje by
ty urzędnik gospodarczy
biegły w pracach piś
miennych i książkowo
ści OL do Dzień. Bydg .

,xid ,,Nr. 4406".

Czeladnik
kominiarski poszukuje
posady. Ziółkowski, ul.
Chrobrego 24 (4440

Ślusarz
lat 27, Ukrainiec, silny
dobry, pdnv. trzeźwy
robotnik szuka pracy
za SKromnem wynagro
dzeniem. Łask. of. Dwor
cowa 9h Grzegorz P(-ź
niak. (4432

Urzędnik
sądowy, zredukowany,
lat 28. małopolanin, z

dobremi świadectwami
poszukuje posady biuro

wej. Może prowadzić
kancelarię. Łask ofer
ty pod ,,S. S. 12" do Dz.

Bydg (4418

Pffza inowany
maszyn’sta-werk mistrz,
obznaimiony z obsługa
maszyn i kotłów paro
wych, z długoletnią prak
tyką tartaczną, prze
prowadza samodzielnie
montaże i reparacje ma
szyn służących do ob
róbki drzewa, poszukuje
jakiejkolwiek posady.
Łask. zgł. pod ,,Jedno-
doiarówka" do Dzień.
Bydg. (4425

I DZIERŻAWY

Fabryczne
budynki lbOO na O wy
dziel żawię nabywcy ma
szyn i narzędzi ślusar
skich. Gdańska 40. Te:
lefon 290. (4253

f MIESZKANIA

Mieszkanie
2-3 pokoje z kuchnią
zaraz wzgl od 1 kwiet
nia poszukują nowożeń
cy. Dzielnica obojętna
Łask. zgł. pod ,,Nowo
żeńcy" do Dzień. Bydg

(438Q

Warszawa-Bydgeszcz
Mieszkanie 2 pokute i
kuchnia na ul. Złotej
zamienię na 2-3 poko
jowe mieszkanie w Byd
goszczy. Zgł . piśmienne
przyjmuje Zabryka sy

gnałów kolejowych
C. Fiebrandt i Ska.,
Sp. z o. o., Rydgoszcz 4.

(4836

Mieszkanie
2-3 pokoi z kuchnią
dla rodziny naszego u-

rzędnika ^oszukujemy
natychmiast Fabrcka

sygnałów ko!piowych
C. Fiebrandt i Ska.. Sp.
z o. o., Bydgoszcz 4.

1397

3—4 pokoi
z kuchnią poszukuje

młode małżeństwo
wprost od gospodarza
Zgt. do ,,PAR" Dworco
wa 72 pod ,.Mieszkanie".

(3786

Mieszkanie
3-ookojowe z kuchnią
pragnę zamienić na ró
wne temu, położone w

spokojnej części miasta
ewtl. na przedmieściu
A izytować można w go
dzinach wieczornych. F
Domżalski, Bydgoszcz,
Gdańska 151. (4402

Bydgoszcz- Warsza wa

Mieszkanie 6 pokoj’owe
z komfortem w Byd
goszczy zamienię na 2-3
pokojowe w Warszawie.

Spieszne of- do Dzień.
Byd§. pod ..Ezpress".

(4535

Frontowy
duży przyjemny pokó,
dla 2 lepszych panów
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Rocbańska.
Nakielska lOa. 4555

Pokój
z utrzymaniem do wy
najęcia od 1 marca, naj
chętniej dla gimnazja
sty, Giodztwo 26 IX le
wo. (4279

Pokój
umeblowany z utrzy
maniem lub bez do wy
najęcia. Gdańska nr. 67
I ptr. (4235

Z Pokój
umebl. oddam temu,
kto przysposobi 2 chłop
ców do X. kl. gimnaz
jum. Poznańska nr. 27,
skład obuwia. (4551

2 osobne
pokoje do wynajęcia
Chrobrego 18 i prawo.

(4511

Pokój
z utrzymaniem do wy
najęcia od 1 marca dla
2 panów najchętniej
orzyjmie gimnazjastów
Zygmunta Augusta 18
Szeher. (4506

Pokój
umebl. poszukuję w po-
bl źu Dzień Bydg. O}
pod .,222" do Dz. Bydg

4035

Pokój
duży, próżny potrzebny
zaraz. Łask of do Dz.

Bydg. pod ,,G. P." (4385

Pof.óJ
na dwie osoby z oso
bnem wejściem od 1
marca do wynajęcia.
Kujawska 108 II ptr.
przy Zbożowym Rynku.

(4508

Pokój
frontowy duży umebl
z oddzielnym wejściem
do wynajęcia. Wiadom

Stary Rynek 20, skład
obuwia. (4473

ROZMAITOŚCI

Kawaler
przemysłowiec, lat I

łagodnego charakteru,
posiadający wł. przed
siębiorstwo, poszukuje
panenki lub młodej
wdówki w celu matry
monialnym. Uf. z foto
graf}a proszę nadesłać
do Dziennika Bydg. pod
,,555541". (4533

Kawaler
lat 25, brunet, wysokie
go wzrostu, posiadający
5.009 zł. p. hipoteki, z

zawodu rządca gospo
darczy. pragnie zapoznać
panienkę dobrego cha
rakteru i wychowania.
Panienki z gospodarstwa
lub posiadające większe
gospodarstwo, we wieku
od 18-?S?at. mają pierw
szeństwo. Of. z dołąezei
niem fotografji upr. pod
,Kawaler 25" do Dzień.

Bydg Dyskrecja rzecz

honorowa. (4532

Kongresowiak
kawaler-, lat 32. z go
spodarstwa. dobrego cha
rakteru, posiad IS(?O zł.

gotówki pragnie zapo
znać narn’a w celu ma
trymonialnym. Panny
lub młode wdówki od
lat 25—30, posiadające
własne gospodarstwo,
choć mniejsze lub jaki
kolwiek interes, rączą
of. swe nadesłać do Dz.

Bydg. pod ,.K. O. N."
A563

Górka
nosiedziciela. 21 lat, ka
toliczka, malątku 3000
zl. i wyprawa, chciala-

by zap znać pana urzęi
dnika lub lepszego rze
mieślnika celem później
szegoz”mążpóiścia.Łisk
zgł. pod A Z. 100" do
Dzień. Bydg. z4510

25.000 zł.
pożyczki potrzebne d!a

poważnego przedsiębior
stwa przemysłowego
przy pełnej gwarancji.
Zgł.pod ,Sp.A.K." do
Dzień. Bydg. (4366

Na
2 młyny bez długu, wo-i
dny oraz parowy autoto.

poszukuję pożyczki 15

do20tyszł-naIhipo
tekę za wysokim pro
centem. Zgl do Dzień.

Bydg. pod ,,Młyny".
(4427

Poszukuję
spólnika lub spólniczki
z kapitałem do mego
dawno zaprowadzonego
interesu manuiaktury i

artykułów krawieckich.
Oferty pod .,A. 1969" do
Dzień. Bydg. (4536

Poszukuje
się Franciszka Skrajew.
skiego, jego żona urodź.
Wiśniewska, i Herma
na Dumnowskiego, je
go żona także Wiśnie w-’
ska. którzy matą famił-

jantów w Ameryce.
Bliższych wiadomości
udziela posterunkowy
Deręgowski, Lubiewo
pow. Świecki. (4345

Ociekł
pies (Dobermana) czar-’

nej maści, z biizną, wa
biący się Pik. Do od
dania za wynagrodze
niem u adwokata Mo
rawskiego, Śniadeckich
nr. 52a. II. (4335

Z,aginione
papiery wojskowe unie’
ważnia się. Andrzej
Czubak (4539

Z,gubiłem
książeczkę wojsk., wy
stawioną przez P. K. U.
Pińczów, którą unie
ważniam. Michał Ma-
lęga. (4530

Ostrzegam
każdego przed wyda
niem czegokolwiek mej
żonie (drugiej) Marty,
gdyż za jej długi nie ode

jowiadam. E. Eckes.

(4496

Ostrzegam
że właścicielem realno’
śei przy ul. Ułańskiej 8
me jest P. Ptaner, lecz

ja. Paweł Pochorecki,za
pisany w księgach hi
potecznych pod nr. 115;
dnia 27 lipca 1923. O -

świadczam publicznie-
że za mianowanie się
właścicielem mojej real
ności skierowałem spra
wę na drogę sądową
przeciw p. Pianerowi.
Pochorecki, gospodarz
Ułańską ń (.4567



Sfr. 19-"
DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 22. 2 . 1925 Kr. k?.

Serafin Lipkowski
ur. dnia 9 lipca 1874 r. w Horodnicy ziemi Kijowskiej, syn

Benedykta i Katarzyny z Kossowskich Lipkowskich, po

krótkich cierpieniach zmarł dnia 19 lutego r. b., o czem

zawiadamiają w głębokim żalu pogrążeni

tona z synom!, matka i radzeftstuo.
i 4568

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 bm.

o godz. 3 po południu z ulicy Paderewskiego 32 na nowy cmentarz.

Dnia 18 lutego br. zasnęła w Bogn, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św.

nas(za najdroższa matka i babcia ś. p .

Ewa z Grabińskich van Blerlcąowa
W imieniu ciężko strapionej rodziny

Kfis. JPaasn waasa EBa^a^s:cg.
Eksportacja zwłok do kościoła Serca P Jezusa w Matem Taronie w piątek,

dnia 20 lutego o godz 2 popoł. Po nieszporach żałobnych przewieź enie zwłok
do Koronowa. T amże pogrzeb w sobotę, dnia 21 lutego o godz. 9 przed połudn.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (4515

W piątek, dnia 20-go b. m., zasnął w Bogu
po długich i ciężkich cierpieniach 4625

5. p.

Zygmunt RolbiecKi
Rysownik przy P. K. P,, U. R. Bydgoszcz
(członek zrzeszenia średn. urzędników przy Z,U.K.)
w 43-cim roku życia.

Pogrzeb odbędzie 3ię w niedzielę, 22. II . br.
o godz. 3 po poł. z domu żałoby przy ul. Racła
wickiej 19 na nowy cmentarz.

Uprasza się kolegów o łaskawe oddanie Mu

ostatniej przysługi.

Personel Urzędu Ruchu.

W piątek, dnia 20 lutego b. r. o godzinie 10.30

rano zasnął w Bogu po długich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św. mój ukochany syn

3. p.

Zygmunt RolhiecKi
technik Wydz. ruchu Dyrekcji Gdańskiej w Bydgoszczy
w wieku lat 42.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 22 h. m.

o godz. 3 po południu na nowy cmentarz, z domu żałoby
przy ul. Racławickiej 19. (4595

l?ielRi isyliór
vi żelaznych łóźhoch dziecię
cych i dla dorosłych, w mate
racach om oosiiratach fila

umya/aini 4055

znaleść można w naszym spe
cjalnym oddziale po uznanych

nizkich cenach.

KROK!

Rok założenia 1868

Podajemy do wiadomości, Iż’ zakończył
żywot nasz drogi mąż, ojciec, syn, brat, wujek
i szwagier

EaMlieb Bahr
Pad! on w Berlinie ofiarą rąk zbójeckich,
W głębokim smutku w imienin rodziny

żona A. Bahr
z domu Retzki

z dziećmi.

Bydgoszcz, dnia 19 lutego 1925 r.

Pogrzeb odbył się dnią 16 lutego w Hołien-
Nendorf. 4632

SOI

Potrzebne zaraz (4634
d% e lei y

do pracowni sukien damskich

i ekspsdieistka
do działu kapeluszy damskich.

Osoby tylko fachowe, z dłuższą praktyką
zechcą nadesłać oferty z odpisem świadectw
i możliwie z fotografjami do firmy

Mzió§hi i nSrajgeshi
Bydgoszcz, Gdańska róg Dworcowej.

ilęftiid futer
F. Jaworski i K. Nitecki
Dworcowa 19 BYDGOSZCZ Telefon 13-41

poleca 4229

wiosesmw
olbrzymi wybór najmodniejsz. wyifobdw futrzanych:

Kołnierze, peleryny, chusty i w tym sezonie

tak modne szale z popielic, skunksów,
... ...................... i- = piżmowców, nutrji i t. d. sw.-. ,

--

Wszystkie kupowane u nas wyroby są wykonane z naj
większą starannością w naszej własnej pracowni, dlatego
za jakość futra i wykonanie dajemy pełną gwarancję.

Tylko nasze wyroby zasługują na zaufanie!

Imieniem

Guaker Sals Co., Chicago
sprzedajemy

pszenną i żytnią
z załadowaniem przez Hamburg i Gdańsk.

Dostawa prornpt i na załadowanie regularne
co miesiąc aż do nowych zbiorów,

po cenach dzisiejszych na bardzo dogodnych
warunkach. 4523

IRSZiWfl, Hiecoła 8,
Adres tel.: ,,Lambro".

Telefon 76-66 .

,Sp. z ogr. odp,
GBita, Rarrenwall 8,

Adr. teł.: ,,Lambrobałt41
Telefon 30-32.

ResiouracJa Ros?’om
Jutro w niedzielę

filCBSttfl. 4C5tf

obladą z 3 SsS
I piwo lub kawa 70 gr.
Kołacla U ti ti:

wa 70 pr. 4342
Kuchnia wyborowa.

Bufet warszawski.
Śniadeckich 29.

Sprzedaż oHozyioo!

pianina
od 800 zł. począwszy
także na raty oddam.

3. Sommerfeld,
fabryka fortepianów,

Bydgoszcz, (4627
ulica Śniadeckich 56.

Postępowanie upadłościowe.
Co do majątku Miłosławskie Fabryki!

Skór i wyrobów skórzanych Tow. Akc.
w Miłosławiu pow. Września wdraża się z

dniem dzisiejszym t j. a dniem 6 lutego
1925 o godz. 5 po południu postępowanie
upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje
się p. str. sekretarza sądowego B. Tessraera
z Wrześni.

Wierzytelność należy w sądzie zgłaszać;
najpóźniej do dnia 7 marca 1925. Do po
wzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
ma pozostać, ewtl. celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydz ału

wierzycielki, a także celem powzięcia
uchwały co do kwestji wymienionych w

§ 172 ust o upadłościach wyznacza sig
w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 21 marca 1925 o gode. 10 przed poł,
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytek
ności termin na dzień 2| marca 1925 o godz.
10 tej, pokój nr. 2.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekol
wiek rzeczy należące do masy upadłościo
wej lub którzy tej masie są cośkolwiek

dłużni, zakazuje się owe rzecze wydawać
dłużnikowi upadłemu wagi, uiszczać się z

długu, a nadto poleca się im aby najpóźniej
do dnia 7 marca 1925, donieśli zarządcy
masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem,
ozy przysługują im jakie wierzytelności,
z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Września, dnia 6 lutego 1925.

Pow afowy
(—) Mazur.

oddajemy po najkorzystniejszej cenie każdą
ilość zaraz ze składnicy (4636

Braclo ScMleper, GdtósRii 80
Tel. 306 . Teł. 361.

PaflstMse Nadleśnictwo Sorniagóro
p. Łąźefc, pow. Świecki

sprzeda w drodze submisii dnia 28 b. m .

około

53900 m3 tfreuna uźyHcoMa sflsn,
z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę
cho’nówkę z roku gosp. 1925.

Bliższe szczegóły w ,,Rynku Drzewnym"
nr. 15 z dnia 20 lutego br. (4’90

| We wtorek, dnia 24 lutego b. r .

1 Wielki zapustny 3452

Sfeai
Restiumcnw^

w salach Kieinerta - Oknie

Pożegnalne przedstawienie cyrku
S ,,BURGIERDREY-MEDKERKEi".

Humorystyczne
| występy M. T. V. Bvdgosczcz-Zachód
”

Zajrzeć! Spojrzeć! Podziwu ć! 2 orkiestry.
Wstępne 2 zt - Początek o godz 7 w.

Niniejszem zapr?sza Dyrekcja cyrku.
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